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O nakłuciu podpotyiicznem  i m yelografji.
Z O d d z i a ł u  V I  S z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e .

P r y m a r j n s z : D o c .  D r .  A  r  t  w  i ń s  k  i.

Do n ie d a w n a  z a sad n iczą ,  a  .w łaśc iw ie  —  p ra k ty c z n ie  rz ec z  
b io rą c  —  jed y n ą  d rogą ,  k tó rą  d o s ta w a l i śm y  się do p rz e s t r z e n i  pod- 
p a ję c z y e p w k o w e j ,  b y ło  nak łu c ie  l ę d ź w io w i :  TyrrftaPseĄr p o tę ż n y  
ro zw ó j  d iag n o s ty k i  n eu ro log iczne j  lat  o s ta tn ich  a  na  n ieos ta tn iem  
mie jscu  ró w n ież .  ,i w s k a z a n ia  c z y s to  leczn icze  zm u s i ły  n as  do 
sz u k a n ia  innych, j a k n a jw y że j  t. j. jaknajb iiże j  m ózgu  p o ło żo n y ch  
w ró t  do  ca vu m  subarachnohlale. W ro ta r - łak ie  o tw ar ło  nam  nakłucie  
podpo-tyliczne k tó r e 1 w p r o w a d z o n e  w  r. 1919 p rz e z  a m e r y k a ń ­
sk iego  c h iru rg a  A y e ^ a  —  E yska lo  sobie  w k ró tc e  p o w s ze ch n e  
p ra w o  o b y w a t e l s t w a  i m<tóe b y ć  śm iało  u w a ż a n e  z a ^ e d n ą  z n a j­
w a ż n ie js zy c h  zd o b y cz y '  d iag n o s ty k i  neuro log iczne j  lat  Ostatnich 
P i e r w s z y m  w ła śc iw ie  a u to re m ,  k t ó r y  m eto d ę  tę p o leca ł  celem  u z y ­
sk iw a n ia  p łynu  m ózgo  - rd z e n io w e g o  z m ie jsca  są s iad u jąceg o  mJc 
najbliżej z  ogn isk iem  c h o ro b o w em ,  b y ł  f f i b r S f e i a  w  r. 1908. 
\ \ 4  kilka lat  później p ró b o w a ł  tej d rogi  E  d Ąm. O s ta teczn ie  jednak  
dop iero  A y e r  o p r a c o w a ł  d o k ładn ie  tech n ik ę  zabiegu i o d p o w ie d ­
nio u p r o ś d ł ,  w y p r ó b o w a w s z y  ją  na  b o g a ty m  m ate r ja le  p rz e sz ło  

JÓtlO w y p a d k ó w .  Do ro z p o w sz ec h n ien ia  i u d ostępn ien ia  tej  m e to d y  
p rz y c z y n i ł  się  w  znaczne j  m ie rze  E s k u c h e 11 w p r o w a d z a ją c  w  i. 
192?3 z asad n icz ą  zmianę., z m ie rz a ją cą  do u ła tw ie n ia  zab ieg u  i u c z y ­
nienia  go mniej - ry zy k o w n y m .

N ak łuc ie  p o d p o ty licze  w p r o w a d z a  nas  do zb io rn ika  m ó żd ż -  
k o w o  - rd z en io w e g o ,  z w a n e g o  tak ż e  zb iorn ik iem  w ie lk im  ( cislerna  
m ag n a ) pon iew aż  jest  n a jw ię k sz y m  z e  w szy s tk ich  zb iorn ików m ó z ­
g o w y c h .  J e s t  to d u ż y  zb io rn ik  p ły n u  m ó zg o rd z en io w e g o  p o ło żo n y  
m ięd zy  m ó żd żk iem  a rd zen iem  p rzed łu żo n y m , a  z a w d z ię c z a ją c y  
sw e  istnienie' temu, że arachnoidea , k tó ra  n a  m ózgu  i m ó żd żk u  jgst 
śc iśle  p o łąc zo n a  z pia m u te r  i t w o r z y  z  n ią  w łaśc iw ie  jedną  całość  
(\ep io in em n x ),  z r y w a  z n ią  łączn o ść  w  miejscu, gdzie  ty ln a  pow ierz ­
chnia  m óżdżku  zCgina się  ku przodow i i po d czas  g d y  pia  biegnie na  
powierz-ehni m ó żd żk u  ku tela  chorio idea  k o m o ry  czwartej-, arachno- 
idea  f ą c z y  się z oponą  tw a rd ą  i w ra z  z  n ią  p rz e rz u ca  Się m ostem  
ku tylnej powierzchni  rdzen ia  p rzed łużonego .

W  ten s*pę§ób m ię d z y  m ó żd żk iem  h r d z e i ł a m  p rz ed łu żo n y m  
p o w s ta je  zb iorn ik  płynu, k tó reg o  śc ia n y  tw o r z y :  od  p rzodu  rd zeń  
przedłiiż*ony i tela chorio idea  k o m o r y ( c z w a r te j ,  od ty lu  z a ś :  gó rą  
m óżdżek ,  — dołem  n a to m ias t  dach  u tw ofzd iry  z  po łączo n y ch  ze  sobą 
opon (arachno idea  i dura  m a te r) ,  do  k tó ry c h  od I | w n ą t r z  p r z y ­
lega  m em b ra n a  a tlan toęcc ip ita lis  łą c zą c a  ty ln y  b rzeg  fo ra m en  o d ti-  
pitate m agnum  z lukiem ty ln y m  atlasu .  N a p rz ek ro ju  s t rz a łk o w y m  
zbiornik  m a k sz ta ł t  t ró jk ą ta ,  k tó re g o  s z c z y t  p r z y p a d a  w miejscu 
po łączen ia  się arachnoideac  z dura. Ku gó rze  i dołowi .sterczą d w a  
uchyłki:  reeessu s superior e t in terior. G łębokość  zbiornika,  t. j. od ­
ległość  szez.ytu t r ó jk ą t a - u d  jego  p o d s t a w y  w y n o s i  średn io  1,5 
i to p r z y  n a jk o rz y s tn ie jsz em  u łożen iu  tj. p ochy len iu  g ło w y  ku p rz o ­
dow i i ś re d n iem  nap ięc iu  w ię z a d la  k a r k o w e g o .  P r z y  uo rm alnem ,  

'■fówobodnem nieceniu gfowy, śc ian y  c y s t e r n a  w i o t e s j ą ,  i g łębokość  
jej k u r c z y  śię  do 3— 2,5 mm. P o je m n o ść  c y s t e r n y  p oda ją  a u to rzy  

™ rednio na  ł cm 3.
Z asad n iczo  ^pos iad am y  dw ie  m eto d y  n a k łu w a n ia  c y s t e r n y  

m ó ż d ż k o w o -rd z en io w e j .  P ie rw sz a ,  z  n i c h 'p o d a n a  p rz e z  Ayeija, 
i u ż y w a n a  przez  tw ó rc ę  m y e lo g ra f j i  S ic a rd ‘a po lega  na  tem, że 
p r z y  pochyleniu  glcjWy ku  p rzodow i i ś tedn iem  napięciu w iężad la  
k a r k o w e g o  w b i ja m y  ig łę  t ilz  pod g u z o w a to ś c ią  p o ty l iczną  «ae- 
w n ę t r z n ą  w  liuji ś ro d k o w e j  k a rk u  i mniej w ięce j  p ro s to p a d le  do 
p o w ie rzch n i  skóffy. P y e .  1 a.

Odlqgłoś£  zb io rn ika  od  p o w ie rzch n i  skody  w y n o s i  w  tym  
prz-ypadku u m ę ż c z y z n  ś redn io  4,5—5 cm, u ko-biet 3,5— 4 cm ; na  
tej -.zatem g łębokośc i  d-ostajemy plfru m ó zg o w o -rd z e n io w y -

Dostan ie  się do zbiornika  w y c zu w a  się z w y k le .w  palcach, a lbo­
w iem  n ap ię ta  m em brana  u tlan tooccip ita lis  jes t  b łoną  dośćy s z ty w n ą  
i p r z y  przebijaniu  jej, r ę k a  o p e ra to ra  odb iera  c h a ra k te ry s ty c z n e  
w r a ż e n ie  p o k o n y w a n e g o  oporu.

M etoda  p o w y ż sz a  przy» całej Mjjbj p rostoc ie  m a  kilka s łabych  
stron . P r z e d e w s z y s tk i e m  o r ien tac ja  w e d łu g  p unk tu  k o s tn e g o  jest

tuta j  b a rd zo  ogóln ikow a i n iedos ta teczna :  n ig d y  n iewiadomo, na 
jakiej się  jes t  w ła śc iw ie  odległości  od dolnego brziegu kości  p o ty ­
licznej i n a  jakiej w y ś e k o ś c i  ig ta  w chodzi  d o  zbiorniKa. Z w y id e  
b.edzie to do lny  uchy łek ,  -igła zaś  w ch o d z i  w  k ierunku  n a jk ió t s ź c -  
gp jego w y m ia ru ,  s tąd  też  p r z y  n i e d o l i  o s i ro żn em  p os tępow an iu  
m o żn w em  jes t  u szkodzen ie  rd z en ia  wzfgl. rdzen ia  przedłużone,go 
leżącego  tuż  pod igłą.  W r e s z c ie  c h a r a k te r y s ty c z n y  m om en t  p rz e ­
bicia  b ło n y  5zcz^4owo-p'Otylicżnej,  (m em brana  atU mtooccipitalis)- 
n io zaw sze  da je  się  w y c z u ć ,  a lb o w iem  — jak podnc?si S a rb ó  — ty l ­
ko g ó rn a  część  b ło n y  jest  tw a r d ą  i da je  n a le ż y ty  opór, n a to m ias t  
p rzec iw n ie ,  do lna  jej c^ęść  jes t  bar ifzo  c ienka, to też  p r z y  p rz eb i ­
janiu jej m o żn a  w c a le  nie n a tra f ić  na  opór i 'źupetuie n ie s p o d z ia n a  
znatezć  się \V zbiorniku.

D rug i  sposób  nak łu c ia  p o d p o ty licznego  jest  odm ianą  W a r te n -  
b e rg a  p ie rw o tn e g o  'sp o s o b u  E sk u c h en a .  E sk u ch cn  po leca ł  ws?czuć 
pa lcem  g u zek  ty ln y  a tlasu ,  w zg lęd n ie  u osób zlłyt o-tyłyąh w y r o ­
stek  óśc is ty  d rug iego  krę5gu dSyjńcgo i tuż  ponad  nim wbijać  igfe,

Ryc .  1.

kierują® tej o s t rz e  n ieco  ku górze .  O tóż  W a r t e n b c r g  z w r a c a  s łu sz ­
nie u w ag ę ,  że  g u z ek  ty ln y  a tla su  daje  się  ty lko  w y m a ­
c ać  u § s ó b  n a d m ie rn ie  w y c h u d z o n y c h :  to, co  w y c z u w a m y  p o d  p a l ­
cem, to jes t  z re g u ły  w y r o s te k  ośc isW  i I-ego kr. szy jnego ,  a w k h i -  
w a jąc  igłę  t u *  ponad  n im ’ ińo«em y ła tw o  d o s tać ,  się  w 'p r z e s t r z e ń  
m iędzy  a t la sem  a I l- im  kr. szyjijym, w  n a s tę p s tw ie  cze g o  nie t r a ­
f iam y do zb io rn ik a  i ł a tw o  m o ź e m y u s z k o d z i ć  rd z e ń  z  p o w o d u  
nieznacznej  w  te m  miejscu g łębokośc i  p rz e s t rz en i  p o d p a ję cz y n ó w -  
kow ej.  T o  t eż  W a r t e n b e r g  radz i  p o s tę p o w a ć  n a s tęp u jąco :  w y ć z u ć  
n ap rzó d  p ro eessu s sp in o su s ep.isfraphei, p rzechy lić  g łowę chorego  
ku  p rz o d aw i ,  tak ,  a b y  ś red n io  n ap iąć  w ię z a d ło  k a r k o w e  a potem, 
w b iw s z y - ig ł ę  tuż  ponad  w y r o s tk i e m  o śc is ty m  I P e g o  k ręgu ,  k ie ro ­
w a ć  ją ukośn ie  w  k ie ru n k u  g ó rn e g o  b rz e g u  oągqj.lołów lub 2— 3 cm 
pow yżej .  R yc .  I b.

Pjizez c a ły  czas  zab iegu  ig łą  s p o c z y w a  na  w y r o s tk u  TOjcistym 
I l -k ręg u  szy jnego ,  czem u  sp rz y ja  fakt,  że  koniec  w y r o s t k a  jes t  
częs to  ro zw id lo n y .  W  ten  sposób  p,o peW uym  czas ie  ig ła  u d e rz y  
o dolną p o w ie rzc h n ię  k^sc i  poty liczne j.  T e r a z  k i lkak ro tn ie  caftijąc 
nieco ig łę  ku  ty ło w i  i w y s u w a ją c  ziia-wti ku p rzo d o w i,  k ie ru jem y  
koniec  jej ku do łow i t. j. ku fo ra m en  occipit. m a g n u m  t a k  długo, aż 
ręk a  s trac i  wrażertie  k o s tn e g o  oporu  pod igłą. W te d y  w b i jam y  
jeszcze  igtę  mniej w ięce j  pół cm głębiej,  'czujem y o pór  przebija-, 
ńej M o n y  szczy to w o -p o ty l ic ^p e j  i pq- W yciągnięciu  p rz e ty cz k i  
o t r z y m u je m y  p łyn  yiózgowęi-rdz.eniowy. O d leg łość  zb io rn ika  .od 
punktu  w k łu c ia  w y n o s i  —  w e d łu g  W a r t c n b e r g a  — p r z y  tej u k o s i  
ńej d ro d ze  7 - r8  cm. S p o só b  ten.p-osiada c a iy -p ze reg  d o b ry c h  s t r  m, 
k tó re  k a ż ą  go ,  Wyżej s t a w ia ć  od  spo so b u  A y e r a - S ic a r d ‘a. 1 tak  
o r ien tac ja  jes t  tu znaczn ie  p ew n ie jsz a :  k ie ru jem y  s ię  d w o m a  p u n ­
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ktam i kostnym i.  Ig ła  m c w ch o d z i  na  ś lepo do zb iorn ika,  a  z e s u w a  
się o s t rożn ie  po  kości  poty licznej.  Dalej k ie runek  ig ty  jest> ró w n o ­
leg ły  do rd zen ia  p rz e d łu żo n e g o  a  ig ła  p r ^ j s u w a  się pij-nad ty lną  
jego p o w ie rzc h n ią  w z d łu ż  n a jd łu ż sze g o  w y m ia r u  zb iorn ika.  To też 
p r ź j f  o d p o w re d m em  H M g l e n i u  g ło w y  ku p rzo d o w i5 ig ła  —  na w y -  
padek  z b y t  g w a ł to w n e g o  posun ięc ia  Wgłąb —  w e jd z ie  w  ińóżdżek  
co je s t  o s ta te cz n ie  b ez  w ię k s z e g o  znaczen ia .  J c d n e m  s ło w e m  sfpiv'« 
^ i b  jes t  zn aczn ie  p e w n ie jsz y  i m niej r y z y k o w n y  od pop rzed n ieg o  
i n a  Oddz ia le  V I-y m  u ż y w a m y  obecnie ty lno  tego sposobu. Nie da 
się z a p rz e c z y ^ '  że c a ły ; 'sźereg  auforów®postępuje w y łączn ie  w edług  
A y ę r a - S ic a r d a  —• z zupełn ie  d o b ry m  sku tk iem . P r z e d  m ożliwetn  
u szk o d z en iem  rd zen ia  p rz e d łu ż o n e g o  zab e zp ie cz a ją  się  oni w  ten 
sposób ,  że  na  igle ,zna0zą o d leg łość  4 i 5 cm od k o ń c a  ig ły  i, j e ­
żeli nię d o s ta n ą  p ły n u  n a  g łęb o k o śc i  5 cm u iriężćzyzn, wzgl .  4 cm 
u k o b ie t ,G g ly  g łę b ie j^ n ię -w p ro w a d z a ją  i p rz eb y w a ją  liakłuęie. My 
u ż y w a m y  ró w n ie ż  p rz y  m eto d z ie  ukośnej  ig ły  z p o d z ia łk ą  c e n ty ­
m e t ro w ą  i, d o sz e d łs z y  do g i ę t k o ś c i  6 cm, p o su w a m y  się n ap rzó d  
b a rd z o  os t rożn ie .  P ł v n  o t r z y m y w a l i ś m y  z r e g u ły  na  g M p k o ś c M d i  
zn aczn ie  mnię?isz!ęch fi® podanej  p rz e z  W a / t e n b e r g a  ś redn ie j  7-J-8 
c m ;  r a z  n a w e t  w  g łęb o k o śc i  n iec a ły c h  4 cm (p rz y p a d e k  tMn d«?ty- 
C a t ł  k a c l iek ty cz n e j  kob ie ty ) .  — Z d a rz a  się  n iek iedy ,  że  ig ła  tkw.i 
już dość  g łęb o k o  i m a m y  p ew n o ść ,  że  je s te śm y  w  zbiorniku, a p ły ­
nu mim o to  nie o-trzymujemybpo w c i ą g n s a c i S  p rz e ty cz k i .  W  tak ich  
p r z y p a d k a c h  u n ik am y  z b y t  g łęb o k ieg o  w p r o w a d z a n ia  igły, a  ra ­
czej ig łę  w y c ią g a m y  t>ozą m em b ra n ę  u tlan tooccip ita lną  i ponownie  
k ie ru jem y  n ią  po kośc j  potylicznej-W głąb ku  fo ra iuen  u c a p . m agnum , 

T O b y d w a  sp o s o b y  n a k łu c ia  moż-emy s to so w a ć  w  d w o jak iem  
ułożen iu  c h o reg o :  s i e d zą ce m  lub leżącem . W  p ie r w s z y m  p r z y p a d ­
ku  s a d z a m y  c h o reg o  na k rześ le  ok rak iem ,  a pom ocnik  p r z y t r z y ­
muje  g ło w ę  d w ie m a  ręk am i,  us ta la jąc  ją n ach y lo n ą  ku p rzodow i.  

R J tażen ie  s ie d zą ce  c h o reg o  perzwalu na  ł a tw e  z a c h o w a n ie  ig ły  
w  linji j^ ro d k o w e j  c iała,  n a to m ia s t  jes t  ł / i iew ygodne  z  tego  w z g lę ­
du, żę- ręce* n a k lu w a ją c e g ó  u n o szą  się  w  p o w ie trz u ,  b ez  d o s t a ­
teczn eg o  p unk tu  ąpafcia^ co nie u ła tw ia  b y na jm nie j  t eg o  dość  su b ­
telnego zabiegu. J e s t  także  i inny  w zgląd ,  n ieba rdzo  p r z e m a w ia ­
j ą c y  za  nak łu c iem  u s ied ząceg o .  O to  jak  w iad o m o ,  w  tern ułożeniu ,  
ciśnienie w z b w n i k u  jes t  ą ap g ó ł  u jem nej  to też  po nak łuc iu  p łyn  
nie w y p ł y w a  sam odzie ln ie  i a b y  się  p rz ek o n a ć ,  c zy  ig ła  siedzi 
dobrze  w  zbiorniku na lgży  albo polecić c horem u zakasz lać ,  albo 
uę isnąć  m u v en a e  iugularess go w y w o łu je  podniesienie  ciśnienia 
W zbiorniku, albo t e ż  t r z e b a  p łyn  n a c ią g a ć  s t r z y k a w k ą .  W s z y s tk ie  
■te zabiegi  są  jednak  dość  n ie w y g o d n e  i p rz y  n ied o s ta tec zn e j  o s t ro ­
żnośc i.  m o g ą  d o p r d w a d k f S d o  w y s u n ię c ia  igfy ze  zb iorn ika.  Z d a ­
r z a  się, że  i p r z y  nak łuc iu  u  s ie d zą ce g p  p ły n  w y p ł y w a  niekie ity  
sam odzieln ie ,  w  k a ż d y m  raz ie  b ędzie  to nieliczny, o,3setek p r z y ­
p a d k ó w .

K ilkanaśc ie  p i e r w s z y c h  n a k łu ć  d o k o n a li śm y  w  ułożen iu  s ie ­
d zącem ,  od  d łu ższeg o  c za su  jed n ak  ze w z g lęd u  na  w y g o d ę  i p e w ­
ność  zab iegu  o ra z  n a  ła tw e  o t r z y m y w a n ie  p ły n u  n ak łu c ie  w y k o ­
nu jem y  u lezący ch .  C h o re g o  k ła d z ie m y  na  p r a w y m  boku ,  p rz y c z e m  
g ło w a  s p o c z y w a  n a  kocu, odpow iedn io  zw in ię ty m ,  un ies iona  ku 
g ó rze  tak ,  a b y  p rz ek ró j  sa g i t ta ln y  c zaszk i  tw o r z y ł  jedną  p ł a s z c z y ­
zn ę  z p rz e k ro je m  przediiio-etyinyiji k r ę g o s łu p a  p ie r s io w eg o  i szy j ­
nego.  P r z y  całej  sw e j  w y g o d z ie j fża b ieg  te n  u leż ąc e g o  m a jedną 
w a d ę ,  k tó rą  p o d k re ś la ją  m ocno  p rz e c iw n ic y  tego  u łożen ia :  m ia n o ­
w ic ie ,  b a r d z o  t ru d n o  jes t  us ta l ić  K ż ą c o  g ło w ę  w  p o w y ż e j  opasany 
sposób .  Z w y k łe  k r ę R p s u p  sz y jn y  p ozos ta je  n ieco  w y g i ę ty  k u  go-j 
r z e  i sk rę co n y ,  g ło w a  zaś  na  nim nie tk w i  zupełnie  p ro s to  a  p o ż a ­

r e m  jes t  ró w n ie ż  n ieco  z w r ó c o n a  w  lew o  lub p ra w o .  D la teg o  też  
t ru d n o  je s t  w y k o n a ć  nak łu c ie  śc iśle  w  linji ' ś r o d k o w e j  k a r k u :  ig ła  
w c h o d zą c  do zb io rn ika  z b a c z a  z w y k le  u k o se m  w  jedną  lub d ru g a  
s t ro n ę  a dop ie ro  po  u k ończen iu  z ab ieg u  i po sad zen iu  c h o reg o  o k a ­
zuje  się , że pu n k t  w k łu c ia  znajduje  s ię  dość  da leko  n iek ied y  cd  
linji ś ro d k o w ej .  O s ta tec zn ie  jed n ak  b ł ą d  to  nie jes t  z b y t  wielki,  
bo w  g ru n c ie  r z e c z y  jes t  w s z y s tk o  jedno, c z y  ig ła  w e jd z ie  do 
zb io rn ika  mniej lub w ięce j  ukośnie .  O w szem ,  m ożl iw ość  u s z k o d z e ­
nia rdzen ia  jes t  —  z p o w o d u  ła tw o  z ro zu m ia ły ch  w a r u n k ó w  p r z e ­
s t r z e n n y c h  —• tern m niejsza,  im w ię ce j  ig ła  z b ac za  od linji ś r o d ­
kow ej ,  a  n ig d y  w y c h y le n ie  to  nie b ęd z ie  tak1 duże, a b y  uszkodz ić  
art. verćebralis p rzeb i ja jącą  w tej okolicy m em brana  a tlan toocci-  
pifalna.

N akłuc ie  w y k o n y w a m y  z w y k łą  ig łą  lu m b a ln ą  średn ie j  jęrubfr- 
ści, m ożl iw ie  s z ty w n ą ,  o końcu  jak  n a jk ró ce j  śc ię ty m .  P o d z ia łk a  
W c e n ty m e t r a c h  p o z w a ła  określać g łębokość ,  do  jakiej  z a n u r z a m y  
igłę. W  igle tkwi z a ty c z k a ,  k tó r ą  W y c iąg a m y  w  danej chwili ,  a b y  

R?ip p rzek o n ać ,  c z y  je s te ś ip y  is to tn ie  w  zbiorniku. Ig ła  musi b y c  
zupełn ie  s z ty w n a ,  a b y  p r z y  nak łuc iu  u k o śn e m  pokonacyjopór m ię ­
śni  k a rk o w y c h  w  m om encie  schodzen ia  po  kości  potylicznej ku 
z b io rn ikow i Koniec  ig ły  m usi  b y ć  jak n a jk róce j  śc ię ty ,  a b y  z ab ie ­
r a ć  jak  na jmniej m ie jsca  w  zbiorniku. W r e s z c ie  w y m a g a n ie  n ie ­

z b y t  cienkiej ig ły  odnosi *się już w ła śc iw ie  do W s t rzy k iw a n ia  lipjo- 
dohi,  k t ó r y  jes t  dość  gę^tytfi i z t ru d em  p rz ec isk a  się  p rz e z  zlt£t 
c ienk ie  św ia t ło .  S ic a rd  n a k łu w a  z w y k łą  ig łą  odpow iedn ie j  grubim* 
ści i d ługośc i  —  o sa d z o n ą  na s t r z y k a w c e  JH c e n ty m e t ro w e j  w y p e ł ­
n ionej w y ja ło w io n y m  f iz jo logicznym  ro z tw o re m  soli kuchennej.  
R o z tw ó r  ten, w y p e łn ia jąc  r ó w n i e  św ia t ło  igły, o d g ry w a  rolę 
p rz e ty c z k i  i nie p o z w ala  na  za tk an ie  św ia t ła .  'S fc śa -W a n ieZ w y k łe j  
ig^f lum balnej  w y d a je  S ię .nąm  znaczn ie  p ro s t s z e  i p rak ty czn ie jsze .

Ig łę  w k ł u w a m y  w  miejsce,  gdzie  już 'z^cżyiia  się  uwfosienie  
g ł ó w ®  O tóż  S ic a rd  radzi  w ło s ó w  — n a w e t  u k o b ie t  —  w c a le  nie 
golić f l  ty lk o  p o p ro s tu  ca łą  pkolidę z a jo d y n o w a ć  i w k łu w a ć  igłę, 
nic z w a ż a ją c  na  w ło sy .  M y  o d n o s im y  się z w ię k s z ą  o s t ro żn o śc ią  
do k a żd e g o  ze tkn ięc ia  się z oponam i m o z g o rd z tn io w e m i  i go l im y  
sk ru p u la tn ie  k a r k  i ty ło g lc w ie .  N a to m ia s t  nie s to su je m y  zupełnie  
z a lecan eg o  p r z K  S ic a rd a  i s z e r ®  a u to r ó w  n iem ieck ich  m ie j s c o w e ­
go znieczulania  koka iną .  Nakłucie  podpofy liczue  jes4? bowiem na ­
b ieg iem  prjjjyie zupełnie  n iebo lesnym .  C h o ry  o d c z u w a  l j ieprzy jem - 
nfe  jedyn ie  sa m  momeTit p rzek łuc ia  sk ó ry ,  potem  już da lśza ,  część  
zabiYgu p rzech o d z i  bez  w ra ag n ia ,  p rz y c z e m  c ie k aw e  jest. fżej) n i ­
oby ig ty  po kośa i  poty licznej  ku  fo ra m en  occipit. m a g n u m  nie s p r a ­
w ia ją  c h o ry m  ż a d n y c h  dolegliwości. T a k  dalece,  że n a w e t  u n a jb a r ­
dziej wrajż-liwych n e u ro p a tó w  nie p o trzeb o w a liśm y  się uciekać ' do 
m ie jscow ego znieczulenia.

Nakłucie  podpoty liczne  nie w y w o łu je  ż a d n y c h  p rz y k ry c h  nn- 
-stę>pstw. W  b a rd z o  n iezn ac z n y m  odse tku ,  w y s tę p u j a - p o  ń iem  bóle 
.główyj-i  to n fezb y t  silne, w  zasad z ie  z aś  c h o r z y  nie s k a r ż ą  się  na 
żad n e  dolegliwości .  O il#i z a tem  chodzi  o n a s t ę p s tw a f  jes t  nakti icre 
p o d p c ty l icze  zab ieg iem  znaczn ie  łagodn ie jszym  od n a k łu c ia  lęd ź ­
wiowego, po k tó rem  z jaw ia ją  s i ę 'z w y k le  bóle g łow y,  częs to  n u d ­
ności a n ie rz a d k o  tą ż  w y m io ty .  C zem u ten  fak t  p r z y p is a ć ?  N a j­
p ra w d o p o d o b n ie j  p r z y c z y n a  leży  w  te tnK że  cienienie w  zbiorniku 
je s t  znaczn ie  n iższe  niż .w do lnych częśc iach  r d z e n i S  a w  pozycji  
pionowej jes t  zgo ła  u jemne, to też  po nakłuciu p łyn  n i e m i  t e n d e n ­
cji w y c ie k a n ia  do  sp a tiu m  epidurale  k an a łem  p o z o s taw io n y m  p rz ez  
igłę, zwł., że śc iana  p rzeb ita  t. j. m em brana, a thu itooccip itu liaM csł 
b łoną  tęgą ,  e la s ty c z n ą  —  i z a m y k a . s i ę  szcze ln ie  po  w y jęc iu  igły . 
S tą d  też  — w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do nak łuc ia  l ę d ź w io w e g o - —  nieiiia 
o w eg o  ki lka  dni z . rzęd u  t rw a ją ce g o ’ p rz ec ie k a n ia  p ły n u  n a z e w -  
n ą t r z  o ra z  c iągłej  zm iany  c iśnienia  i z ad ra żn ie n ia  opon ogólnego' 
i lokalnego .  A t e r a z  jakie są  niebez-pieczepstw a t o w a r z y s z ą c e  n a ­
kłuciu podpo ty lio^nem u i c z y  jest  to z ab ićg j  k tó ry  m oże  z a s tą p ić  
nak łuc ie  l ę d ź w io w e  w  je^ó  z w y k ły c h  w s k a z a n ia c h ?

O tó ż  co  do n ieb e zp ie cz eń s tw ,  to n a p rzó d  w c h y d z ą  w  g rę  u sz ­
k odzen ia  n aczy ń ,  na  k tó re  ig ła  m o że  na tra f ić  po drodze .  I tak  m oże  
tli chodzić  o p rzeb ic ie  n a cz y ń  ż y ln y c h  b ieg n ą cy c h  pp . z e w n ę trz n e j  
s tron ie  b ło n y  szcz jTow o-po ty l iczne j :  je s t  ono bez znaczen ia .  P o w a ż ­
niej p rz ed s ta w ia  się  na ruszen ie  p1/exvs n m o s u s  ver teb ru lis  in terim s, 
k tó ry  zwł. doko ła  fo ra m en  occipitule m a g n n m  je s t  silnie r o z w i n ię ty : 
n a  fo tó ł  i te u sz k o d zen ia  nie są  groźne.  ZdarziŁwńę n ie rzad k o ,  ie. 
po w y c iąg n ięc iu  p rz e ty c z k i  d o b y w a  się p łyn  k r w a w y ,  po p rze -  
umięciu zaś  ig ły  n ieco  dalej w g łą b  k rw a w ie n ie  us ta je  i d o s ta je m y  
płyn zupełnie  c z j ^ t y .  O p isano  już jednak  zejścip  śm ie r te lne  po n a ­
kłuciu podptftylicznem, gdz ie  sekc ja  w y k a z a ł a  b a rd z o  silne k r w a ­
wienie* z u s z k o d z o n e j  sp lo tu  żyltieW) k rę g o w eg o !  ó r o ź t i e  m ogą  
b y ć  uszk o d zen ia  tę tn ic  r d z e r fo  lub m óżdżku ,  ł tak  tjJonne opisuje 
p r z y p a d e k  śmierci s t a r c a  79-letniego po przebiciu m iażd ży co w o  
zmienionej tę tn icy  m ó żd żk o w e j.

D a lsze  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  za leżą  od  n a k łu c ia  rd zen ia  p r z e d łu ­
ż onego  w zgl .  m óżdżku .  P r z y  u sz k o d zen iach  ty c h  o p isy w a n o  tak ie  
o b ja w y  jak:  p o ra że n ie  oddechan ia ,  k rążen ia ,  ro z sze rz e n ie  źrenic ,  
oczopląs ,  p o ra że n ie  JE. tw a r z o w e g o .  Najmniej m ebm tp iecznem  iest 
u szkodzen ie  m óżdżku .  G ro ź n ie j  p r z e d s ta w ia ją  się  u r a z y  rd zen ia  
p rzed łu żo n eg o ,  jak k o lw iek  P e ip e r  u w a ża ,  że nie są  one tak  rz_ad- 
kie i prztecliodzą czę s to  bez  p o w a żn ie js zy c h  ob jaw ów .

N a  ki lka  t y s i ę c y  n a k łu ć  podpo ty licznych  og ło szo n y ch  w  do- 
s tępnem  mi p iśm ienn ic tw ie ,  z na leź l iśm y  okóło  10 p rz y p a d k ó w  zet^ty 
śm ie r te ln y ch .  W y p a d k i  te z d a r z a ły  się  n a jczęśc ie j  p r z y  p o c z ą tk o ­
w y c h  p ró b ach ,  k ie d y  o p e ru ją c y  nie ro z p o rz ą d za l i  jesżcze  n a le ż y tą  
te c h n ik a  zab iegu .  T ech n ik ę  n a le ż y  sobie  bezw arunkow -o  p r z y s w a ­
jać  na  zw łokach  i to możliwie św ieżych  i dop iero  po w ie lokro tnem  
p rz eć w icz en iu  p r z y s t ę p o w a ć  do n ak łu c ia  na  ch o ry m .  Z a u w a ż y ć  
p rz y te m  t rze b a ,  że  zab ieg  n a ^ z w ł o k a c h  jes t  t ru d n ie jsz y  niż in 
v iv o  —■ z pow odu  zajradrfęOTi się i sku rczen ia  śc ian zbiornika.  
Pq|| k i lkunas tu  p ró b a c h  n a b y w a  się zupełnej  p ew n o śc i  i nak łuc ie  
is.taje się  zab ieg iem  niem al bana ln y m .  Na oddzia le  ndgzym  w y k o n a ­
l iśm y  do tego  czasu  około 70 n ak łuć  podpoty lioznych  —  i w jed n y m  
ty lk o  p rż y p a d k u  o b se rw o w al iśm y  dość  g ro ź n y  zespół  objawowe 
C hodziło  tu o kobietę(.32-letnią  z  p o d e jrzen iem  guzSiaokolicy lę d ź ­
w iow e j ,  gdz ie  ig ła  zo s ta ła  w k łu t a  z b y t  g w a ł to w n ie  i z b y t  głęboko., 
P o n i e w a ż  o p e ru ją cy  n a ty c h m ia s t  cofnął  r ę k ę  o d ru ch o w o ,  nie m u ­
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z' m y  podać  g łębokośc i  p rz y p u szc z a ln e j  do jakiej  ig la  d o ^ r ł a .  P o  
cofnięciu ig ły  j W ypuszczen iu  p ły n u  mózg'owordzeniow<^M —  z r e ­
sz tą  zupełnie  c z y s te g o '1'— " c h o r a  n ie  z d ra d z a ła  ż a d n y c h  objaw ów 

' Piero bezpośredn io  po w y k o n a n e m  następnie,  w s i ą k n i ę c i u  lipjo- 
dolu w y s tą p i ła  s z t y w n i e  k a r k u  z  s i lnem w y g ię c iem  ku ty ło w i  
i kilkudzieąTąt sekund  t rw a ją c e  d r g a w k i  k o ń czy n  gó rnyc li  ty p u  
P ad aczk o w eg o ,  P o  d w ó c h  m in u tach  s z t y w n o ś J jk a r k u  ustąp iła ,  z j a ­
w iło  się  n a to m ias t  zrfaczne osłab ien ie  c zynnośc i  se-rca: t ę tn o  n ie ­
regu la rne ,  100— 120 n a  minutę ,  s łabo  nap ię te ,  o ra z  oddecłi  ty p u  
C h ę y n a -S to k e sa .  O b ja w y  te u t r z y m y w a ły ,  "się około 2 godzin  
a  ustąpiły ' po energicżiifem Z as tosow an iu  p o d sk ó rn ie  k am fo ry ,  kof- 
le iny  i lobeliny . N a jp raw d o p o d o b n ie j  m ie l iśm y  w  ty m  p rzypadki ,  
u szkodzen ie  rd z en ia  p rzed łużoriegp ,  k tó re  sam o  p rz e z  s i f  nie  da ło  
ż ad n y c h  o b jaw ó w ,  dopieso  następów,e  z ad r f lq ie n ie ' - z ra n io n c j  t k a n ­
ki n e rw o w e j  ł ip jo d o lan  w y w o ła ł o  p o w y ż e j  o p isany  zespół.  O p ró cz  
tego  p rz y p ad k u ,  k t ó r y  z re sz tą  sk o ń c z y ł  sięfljpomyślnie, w id y w a - '  
l iśmy k i lk ak ro tn ie  si lne po ty ,  tę tno  n ie re g u la rn e  i s ż y b k i e ^ o b ja w y  

jed n a k  z d a r z a j ^ '  się ró w n ież  p r a lg  nak łuc iu  lędźwiowem  i są  
N ajpraw dopodobnie j  za leżne  ra c z e j  od w z ru sz e n ia  cho ry ch .  Na 
C)Kol m o że m y  stw ierdzić ,  że  nakłuc ie  podpoty liczne  w rę k ac h  do ­
ś w ia d c zo n y c h  jes t  z ab ieg iem  ł a tw y m  i bezp ieczn y m .  C z y  jednak  
s łuszność  m a S ą rb ó ,  p rz ep o w ia d a ją c ,  że  zab ieg  te n  w y p r z e  W” jak- 
>iąjszCrsz5 m z ak re s ie  w s k a z a ń  nak łuc ie  lęd ź w io w e  i zajmie  z w y ­
cięsko jegq. m ie jsc e?  P r z e w i d y w a n i a  n asz e  w  ty in  k ie runku  n ie-s jy '  
kik o p ty m is ty czn e .  Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  nak lu c jć  podpo ty li -  
czn| . i ln° ż n a  w y k o n y w a ć  am bula to ry jn ie ,  bo nie zo s taw ia  po sobie 

R a d n y c h  do leg l iw ośc i ;  z  drugiej s t ro n y  jednak  jes t  ró w n ie ż  j& w n e ,  
nakłucie  lędźwiowe w  porów naniu  z  p o d p o ty l ic zn e m i ję s t  zabFę- 

Kicin abso lu tn ie  b e z p ie c z n y m :  p r z y  n a jb a rd z ie j  n ied o łężn em  p r o ­
w adzen iu  ig ły  m o żn a  mniej lub wiffljej z n u ży ć  chorego ,  nic mu 
os ta teczn ie  zła&p nie ro b iąc .  T y m ó g a se m  w  okolicy  zbiorfiilia ' 
tnóżdżkowCN rdzeniow cgo a iy su n ie c ie  S O J - z a  d a leko  o 0,5 cm m oże  
g roz ić  ży c iu  chorego-. —  T o  tęż  p rz .ypuszczam y, żte nak łuc ie  pod- 
po iy liczne  pozostan ie  ty lko  w  u życiu  specja lis tów , t. j. neuro logów  
i ch iru raB w . N ak łu c ia  lęd ź w io w e g o  w  jego codz ienncm  u życiu  nie 
zas tąp i  a  p o w in n o  M ć  s to so w a n e  w  szczeg ó ln y c h  w sk a z a n ia c h  
r o z p o z n a w c z y c h  i leczn iczych .

W  p r a c y  niniejszej z a jm iem y  się li ty lk o  w s k az an ia m i  ro z p o ­
znaw czym i,  k tó re  m o że m y  w  k ró tk o śc i  ująć  n as tęp u jąco :

1) B ę d z iem y  s to so w ać  nakłucie  podpoty liczne  wfjżędzie taąj,  
gdz ie  dla j ak ich k o lw iek b ąd ź  p o w o d o w  n i e ‘.możejny w y k o n a ć  na ­
k łucia  lęd źw io w eg o .

|  2) Zastosjujemy je w *  z  nak lu iyem  lęd ź w io w e m  tam , gdzie  
p o d e j r z e w a m ^  s p r a w ę  u c is k o w ą  rdzen ia ,  -a to celem  s tw ie rd ze n ia  
c h a r a k te r y s ty c z n e g o  d l i  tych  s p r a y  z a c h o w a n ia  się  p ły n u  p o ­
b ra n eg o  z okolicy  p o w y ż e j  i poniżej m ie jspa  ucnjku.

3) N ie k tó rz y  po leca ją  d ro |re  subocc ip i ta lną  dla e ncepha logrK ii
4) O s ta tn iem  w re sz c ie  i bodaj  n a jw ażn ie jszem  w s k az an ie m  jest  

mjAdografja.
Nic w d a ją c  się  w  d o k ła d n ie js z e 'o m a w ia n ie  t rzech  p i e rw sz y c h  

w sk az ań ,  za jm iem y  się sz c ze g ó ło w ie j  j j s ts ta tn ie in i i  n ich jako  s ta -  
n o w ią cc m  w ła ś c iw y  Lemat naśzej  fę izpraw y.  "

II.

K pn tgenograf ja  zatacza* dzf tia j  co rŚz  sz e rs z e  k ręg i  i u c zy  mm 
u w id aczn iać  c o ra z  to n o w e  orga iia  p r z y  p o m o cy  cia l kontujś tł )-  
w y ch .  S z c z e g ó ln i e , w a ż n e  znaczen ie  ma t e n . s p o ś ó b  w  ro z p o z n a ­
w an iu  nę iy o lo g iczn em .  k tó re  p rzeż?w h '"obec ińB  o k re s  euoeplialo- 
i myelógrafj i .

O d  d a w n a  już a ta k o w a n o  s p r a w ę  uwida‘c-ztiiania p rom ien iam i 
R outgeiia  rd z en ia  y?z,gl. s p r a w  p a to lo g icz n y ch  w  nim ąąbhddzą-  
cych. P o c z ą w s z y  od r. 1912 p ró b o w a n o  w  N iem lpecli  n a sy c a ć  
p łyn  m ó z g o r d z e m p w y  solami m etali  c iężkich  nieprzepussęjpająćienii 
p rom ien i  X, a b y  w  t g :  sp o só b  Hgyskać na zdjęciu o b ra z  p r a j s t r z e u i  
PodpajęęzjLiówkowc.i .  P r ó b y ‘j o z b i l j r  sió o to, że  o w e  sole w  ^tf.- 
żeniaeh, w jak ich  m ógł je znosić  ustrój,  nie d a w a ły  w cale  cieni. 
P ró b o w a n o  ró w n ie ż  w y p e ł n i a l i  p o w ie t r z e m  p r z e s i l e ń  podpsge- 
c z y n ó w k o w ą  rdzen ia ,  ale- na  zdjęciach, o t r z y m y w a n o  b a rd z o  liche 
wynik i .  W ła ś c iw y  .k ie ru n e k  n a d a ł  t j j a  poszu k iw an io m  dopiero  
gen ia lny  p o m y s ł  f ran cu sk ieg o  n e u ro lo g a  S i c a r  d ‘a, k t ó r y  w  r. 
1921 s a s to s o W a ł  do tego  ccltr lipjodof. V

Lipjodol jes t  40°/(, r o z tw o re m  c z y s te g 6- ' j£du w olejku m ak o ­
w y m .  JeSt to p łyn  o leisty ,  brunatnEÓ nie m iesza jący  się  -z p ły n em  
m ó zg o rd z en io w y rn  i od niego ga tunkow i)  c ięższy .  Dzięki zn aczne-  
uni o d se tk o w i  jodu z a t rzy m u je  prom iónie  R on tgena .

C a le  p o s tę p o w a n ie  p ro w a d z ą c e  do u w iddezn ien ia  c liorobo- 
w y c h  zmian rd zen ia  p r z y  po inocj '  l ipjodolu l a z g a n o  m yetograf ją .

P r o p o n o w a n o  ró w n ie ż  m eto d ę  tę n a z w a ć  ra ch ig ra p h ia  iipjo- 
dolica,  ok reś len ie  to jed n ak  nie p rz y ję ło  się  szerze j.

Z a s a d a  myelograrfji jes t  b a rd z o  p ros ta .  Lip jodol je s t  g a tu n k o w o  
c ięższy  od płyn li m ó żg o rd zen io w eg o ,  to też  w p r o w a d z o n y  do 
j i t fek trzen i  ipadpajętó^ynówkowej opada- w  ułożeniu  p ionow en i  
ciała dość  szybko  na  dno w o rk a  oponowego. Jeżeli jed n a k  po d r o ­
dze nap o tk a  jak ąk o lw iek  p r z e sz k o d ę  itTp. S j jŁ  z w ę ż a ją c y  lub z a ­
m y k a ją cy  zupełnie  św ia t io  p rz e s t rz en i  podpa j.ęczyuów kow ej)  
w ów czą^ z a t rzy m u je  się i o s iada  chwilowo, lub na  s ta łe  p a  górnej 
pow ierzchni  p r z g s jk o d y  i na zdjęciu ron tg en o lo g iczn em  da w y ­
r a ź n y  cień, k t iy e g o  do lny  b rz eg  będzie  o b ry se m  górne j  p o ­
w ierzchni  p r . z e ^ k o a y  np. guza. N a jodpow iedn ie jszem  a w ła śc iw ie  
jedyiiem m ie jscem  do w s t r z y k iw a n ia  lipjodolu jest  w ła śn ie  z b io r ­
nik m óżdżKowo-rdzeniowy,,  a  to dlatego, że leży  dosta teczn ie  
w y s o k ó j i  jes t  dość  o b sz e rn y ,  tak,' że  m o że m y  o d ra za  w la ć  odpo­
wiednią  ilość lipjodolu, k t ó r y  dzięki,,  w a r u n k o m  p rz es t rz en n y m  
naliiera  do s ta teczn e j  sz y b k o śc i  p o t rzeb n e j  dq pokonania  przeszkój} 
fizjologicznych. M o ż n a  ró w n ie ż  w s t r z y k iw a ć  lipjodol do p rz e ­
s trzen i  p o d p a ję ć z y n ó w k o w e j  rdzen ia  ^ z y ju e g o ,  w s z e la k o  zab'i£gj 
jest  w  tem miejscu znaczn ie  tru d n ie jszy  z powodu wąskośc i  p rze ­
strzeni podp:a jęczynów kow ej  a  ponad to  lipjodol w ciśn ię ty  ) v . tę 
szcze linę  ż a f r z y m u je  się  w  niej  n ie ra z  b a rd z o  długo; m a g ą c  dać 
p ó w ó d  do zupełnie  fa ł s z y w y c h  w n io sk ó w  ')•

P o s tę p o w a n ie  n a sz e  je s t  z a tem  n as tęp u jąc e :  w y k o n y  w ujemy 
nakłuc ie  pod p o ty liczn e  leżąceg o  chore&o, u p u sz c za m y  1 — 2 cm* 
płynu, n a s a d z a m y  s t r z y k a w k ę  z lipjodoiem,,, możliwie nie z a b i e r a ­
jąc y m  baniek  pow ie trza  i o s t rożn ie  *— pod b a rd zo  m atem  ciśnie­
n iem w l e w a m y  1 c m 3 lipjodolu, k tó r a  to i lość  o k aza ła  1się z d o ­
ty c h c z a so w y c h  d o św ia d c ze ń  zupełnie  w y s ta r c z a ją c ą .

W  dałśjżym c i ą g i  odczekujenry  chw ilę^  a b y  dać  m ojinośw  lip- 
jodolywi o d e rw a n ia  się oTl k o ń c a  igjy , poczem  w y c ią g a m y  igłę, 
powoli s a d z a m y  c h o reg o  i dość  s i ln ieS ff luku jem y  p ięścią  okolicę 
zbiornika o r az  kr(&o.sflip s z y jn y  i R c r s i R f f i J  aEp u ła tw ić  sp ły ­
nięcie lipjodolu w  v

Lipjodol b o w ie m  m o że  się  d lu żsay  czJk  z a t r z jn n a ć  przy. śc ia ­
nie, p rz ez  k tó r ą  w s t r z y k u je m y ,  a p ozą  ten^  maże* opadając ,  dać 
s top  f i z jo io g i^ S y  w  n a tu ra ln e j  cieśni na  w y s o k o śc i  4 —  7 kr. szy j ­
nego,  P ie rw o tn ie !  ch cąc  się  z a b e zp ie cz y ć  p rz e d  m o s n w e m  z a t r z y -  
lnąiiiern się  l ipjodolu w  m ie jscu  prz-ebicia śc ia n y  zb iorn ika,  w t ł a ­
cza liśm y  jeszcze  d o d a tk o w o  około  1 cm 3 p o w ie trz a ,  p rz y c z e m  nju

R y c  2.

z a u w a ż y l i śm y  w  p o e zą tk o w y g h  zab iegach ,  a b y  ten  d o d a te k  po­
w ie t r z a  w p ł y w a ł  n iek o rz y s tn ie  f ń  op ad an ie  lipjodolu. K iedy  jed n ak ­
ż e  w je d n y m  z n a sz y c h  p rz y p a d k ó w  guza  z ew n ą trz rd zen io w eg o  
lipjodol z a t r z y m a ł  się  w  c y s te in ie  p rz e sz ło  12 -godzin ,  i dop iero  
po 24 godzinacli  sp ły n ą ł  do poziom u g u JU  uznaliśm y w a ż n o ś ć  z a ­
r z u tó w  p rz ec iW  obecności  ban iek  powietiifea w  lipjodolu i z a r z u ­
ciliśmy ififstępowe w t łac za n ie  p o w ie tr z a  d'ę zbiorn ika.  J a k  lipjodol 
w y p e łn ia  zb iorn ik  w  czas ie  w s t r z y k iw a n ia ,  w id a ć  na zd jęc iu  do- 
konanum  b e zp o ś re d n io  po zabiegu.

1) O s ta tn io  s  i c a ,r d poleca jak o  miejsce  w s trzy k n ięc ia  w łaśn ie’ 
okolice  m iędzy. 1- s z y m  a 2-gim k rę g ie m  szy jnym .
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P r z e c i w n i e ^  z ab iega  w  ułożeniu  Ieżąccm  z arzu ca ją ,  f t  w  p o ­
łożeniu  tein lipjodol- m o ż e ' ' s i ę  d dsfać  p rz e z  fo ra m en  M a g tn d ii  do 

.k o m o ry  IV względnie  górnem i odgałęzien iam i p rzes t rzen i  podpa ię -  
czynów kO w ej  do  zbioiyiików na  p o d s ta w ie  czaszk i .  Z d an iem  na- 
szem  o b a w y  te są  b e z p rz e d m io to w e .  U s a d o w ie n ie  się kilku kropli  
lipjodolu na  p o d s ta w ie  c z a j k i  je s t  zupełn ie  n ieszkod l iw e,  p r z e ­
d o s taw an ie  się  z a ś  gęs tego  lipjodolu p rą eŁ  w ąsk ie  fo ra m en  M u- 

'gend ii w  czas ie  ta k  krótkiego^-zabiegn będzie  n iewątpliwie  rz a d k o ­
ścią.  Na p o d a n em  w y ż e j  zdjęciu  w id a p j  o d nogę  lipjodolu s p ł y w a ­

j ą c ą  ku  p rz o d o w i ,  j ed n a k że  g ru b a  jej szyp t iła  k a ż e  w nos ić ;  że  nie 
chodzi  tu ta j  o p rzen ik an ie  p r z e z  fo ra m en  M a gend ii, a  raczej  o część  
l ip jodolu sp ły w a ją c ą  d o k o ła  rd zen ia  p rzed łużonego .

P o  zab ieg u  c h o r y  s iedz ia ł  a ż  do p i e rw sz e g o  zdjęcia ,  k tó re  
r o b im y  pół godziny... po w s tr z y k n ię c iu .  C h o re g o  z a t r z y m u je m y  
w  p ozycj i  półsiedzące j  aż  do dn ia  nas tęp n eg o ,  w  k tó ry m  to dniu 
rob im y  zdjęcie  k on tro lne  w  24 godz. po pierwszemu W  raz ie  $ Ł J  
t rze b y  p o w ta r z a m y  zd jęc ia  i dni n a s tęp n y ch .  Z d e jm u je m y  p rze-  
d e w sz ^s tk ic m  m ie jsca  p ode jrzane ,  n as tępn ie  okolicę, ko ń ca  w o rk a  
opon w zględn ie  takż t?  i inne okolice rdzenia.

Z poWodu trudności-  techn icznych  (b ra k  w ła sn eg o  a p a ra tu  ron t-  
genow skiego)  nie m ożem '^  k o r z y s t a ć  z zalecanej  p rz e z  Si c  a  r d 'a  
ro n tg cn o sk o p ji  t. j. bezp o ś red n ieg o  o g ląd an ia  na  e k ran ie  o p a d a ją ­
c eg o  lipjodolu i o g ra n ic z a m y  się do zdjęć  t. j. do rón tgcnogra f ji .

C h o re g o  u k ła d a m y  w  c z a s i e 'O d ję c ia  pod k ą tem  około 30 
stopn i  do  poziomu, ab y  nie dopuśc ić  do cofnięcia się  lipjodolu, ku 
górze .  O p a d a ją c y  ku  dołowi lip jodol n a p o ty k a  w  fiz jo logicznych 

(w a ru n k a c h  n a s tęp u jąc o  p r z ć ś ż k o d y :  1) k ieszen ie  a rac lino ida lne  
o tac za jąc e  w y c h o d z ą c e  z rd z en ia  ko rzo n k i  i w y p u k la ją c c  nieco 
n a z e w n ą t r z  w o r e k  o p o n o w y ,  — 2) lig a m en tu m  den ticu la tum  bie- 

R n ą c e  po obu s t ro n a c h  rd z en ia  i u t rz y m u ją c e  go w e  w ł a j a i w e m  
p o łożen iu ;  — 3) n ie re g u la rn e  b e le c z k o w a n ie  w łó k ie n  i b la sze k  
a rac h n o id a ln y c h  ł ą c z ą c y c h  rd z eń  z w o rk ie m  o p o n o w y m . W  z w y k -  
ły ć h  w a r u n k a c h  lip jodol p o k o n y w g  dość, ł a tw o  te  w s z y s tk i e  o p o ry  
i już po k i lku  m in u tach  znajduje  się  w  całośc i  na  dnie w o r k a  na_ 
w y s o k o ś c i  1 —  2-grł k rę g u  k ń ży żo w eg o ,  da jąc  n a  ró n tg en o g ra m ie  
c h a r a k te r y s t y c z n y  cień k sz ta ł tu  b u r a k a  a lb o ^ y y d łu ż o n e g o  pocisku. 
N iek ied y  c ień  ten  p rz y b ie ra  k ś z ta ł t  w ięce j  b r y ł o w a ty  a lbo  zgo ła  
ku lis ty ,  co  A l b r e c h t  czy n i  z a leżu em  od m nie jszej  ilości lipju- 
dolu. M y ś m y  tej za leżnośc i  nie mogli  s tw ie rd z ić  i p rz y  m ały ch  ilo­

ś c i a c h  lipjodolu d o s ta w a l i śm y  cienie zaró.wno kulis te  jak  i w y d ł u ­
żone. C z asam i  cień w y k a z u je  jakby, d w a  p ię t ra .  —  P o  d łu ższy m  
czas ie  lipjodol w n ik a  w  ra g in a  terminctUs jak o te ż  w  p rzes t rzen ie  
w z d łu ż  k o r z o n k ó w  k o ń sk ieg o  og-ona, da jąc  w y d łu ż o n e  n i tk o w a te  
c ienie  odchodzące, od  g łó w n e j  sy lw e tk i .

R ó ż n e  p o s tac ie  c ienia  l ipjodolu o p ad łe g o  na  dno  w o r k a  o p o ­
n o w e g o  poda je

R yc .  3.

S ą  jed n a k że  w  p rzeb ieg u  rd zen ia  m ie jsca  w  k tó r y c h  lipjodol 
m o że  się  z a t r z y m a ć  w  w a r u n k a c h  fizjo logicznych. W sp o m n ie ­
liśm y j row yżej ,  ż£ m o że  n a s tąp ić  w  na jc iaśn ie jszem  miejscu 
p tz e s t r ż ę n i  p o d p a ję c z y n ó w k o w e j  p o m ię d z y  4 -ym  a 7 -y m  k ręg iem  
szy jnym , p r z y c z e m  zd jęcie  w y k a ż e  p o d łu żn ą  sm ugę ,  k tó r a  znika 
po  p e w n y m  czasie  w  m ia rę  o p ad an ia  lipjodolu. D łu ż sz y  czas  n a to ­

m ias t  m o że  się  l ip jo t l lo l!aa trzym ać w  k ieszen iach  a rach iio id a lu y ch  
do k o ła  korzonłSów rd z en io w y c h ,  da jąc  z w ła s z c z a  w okolicy  lędź ­
w io w e j  ^ a z ę b io n c  cienie. |

Obra-zy k ie s z e n i 'o k o l i c y  p ie rs io w ej  i szy jnej  w y g lą d a ją  mniej 
c h a ra k te ry s ty c z n ie .

R y c .  4. R yc .  5.

R ów nież  i z k ieszeni a rach n o id a ln y ch  sp ły w a  lipjodol po p e w ­
n y m  czas ie  n a  dno w o r k a  'o ponow ego .

W resz c ie  w n ie reg u la rąy ch  o czkach  beleczko\vauiu a rachno-  
id a ln eg p .m o g ą ,  się  tu i ó w d z ie  z a t r z y m a ć  na  s ta le  pojedyncze- d r o b ­
ne k ro p le  lipjodolu, k tó re  nie m ają  zn aczen ia  ro z p o zn a w c ze g o .

T o  w s z y s tk o  dziaje się  w  w a r u n k a c h  n o rm aln y ch .  Inaczej  
r z e c z  się  ip a ' 'w  p rz y p ad k a ch ,  gdz ie  lipjodol w  w ę d r ó w c e  s k e j  n a ­
t ra f ia  n a  p rz e sz k o d ę ,  k tó ra  u p o ś led za  lub znosi  sw o b o d n ą  k o m u ­
n ikac ję  w  p rz es t r z e n i  p o d p a ję cz y n ó w k o w e j .  P r z e s z k o d y  tak ie  m o ­
gą  b y ć  w y w o ła n e  p rz ez :

I. G u z y  rd zen ia :  A. W e w n ą t r z r d z e n io w e .
B. Z cw n ą t rz rd z en io w e :  1) in trad u ra ln e

2) e x t r a d u ra ln e ,  .

II. Z ro s ty ,  jako  n a s t ę p s tw d  s p r a w  z ap a ln y ch :  m en in g itis  hw - 
ticu, tu b ercu lo sa , scro sa  c ircm m crm ta . Z ro s ty  tak ie  m o g ą  d a w ać  
n iek iedy  i inne s p r a w y  nie w y w o łu ją c e  no rm aln ie  z ap a ln eg o  od ­
c zy n u  opon  jak:  S y r in g o m y e lja , sc lcrosis d issem in a ta , ta b es dor 
salis.

III. S p r a w y  w y c h o d zą c e  z k rę g ó w  a więc  g u z y  p ierw otne  
i p rz e rz u ty  o raz  ropnie  p rz e d e w sz y ś tk iem  gfuźlicze.

IV. Z łam an ia  i zw ich n ięc ia  k ręg o s łu p a .
W e w s z 5fs tk ich  ty c h  s p r a w a c h  myelo-grafja daje  sz e rd g  c e n ­

n y c h  w s k a z ó w e k  ro z p o z n a w c z y c h ,  w lłaściwą jednak  dziedziną,  
w  k tó re j  m a  ona'-; n iek ied y  r o z s t r z y g a ją c e  w p r o s t  znacz-enie są  
guz'V rdzen ia .

W e  w s z y s tk ic h  ro d z a jac h  g u z ó w  ty c h  a w ię c  ta k  w e w n ą t r z -  
jak o te ż  i z c w n ą t r z rd z e n io w y c h ,  m o ż e m y  o t r z y m a ć  d w o jak ieg o  r o ­
dzaju  z a t r z y m a n ie  się  czyli  s to p  l ipjodolu: a lbo  -płyn z a t r z y m u je  się  
n a  s ta łe  na  górne j  g r a n ic y  guza  i to  w  ca łośc i  lub w  częśc i,  p u ­
czem  r e s z t a ’ sp ły w a  na  dno w o rk a ,  a lbo  t eż  s top  na  w y so k o śc i  
g u z a  jes t  c h w i lo w y  a  po p e w n y m  czas ie  p ły n  znajduje  się  w  c a ­
łośc i  na  poz iom ie  ł - e g o  — 2-go k rę g u  k rz y ż o w e g o .  Ze sy lw e tk i  
c ienia  l ipjodolu a z w ła s z c z a  z jego do lnego  o b ry su  nie m ożna  
zupełnie  wnosić ,  c z y  m a m y  do czyn ien ia  z  guzem  w e w n ą trz -  czy  
z e w n ą t r z r d z e n io w y m  T c  sa m e  sy lw e tk i  sp o ty k a m y  w  obu rodzw* 
jach  guzów .  O w a  k l a s y c z n a  p o s ta ć  p o d a n a  p r z e a  S  i c a r  d ‘a i tak  
czę s to  o p i sy w a n a  p rz e z  im w ch  F r a n c u z ó w  a z w a n a  p rz e z  N iem ­
ców „R ei t fo rm “, k ied y  lipjodol siedzi j a k g d y b y  o k rak iem  na 
guzie. —• nic jes t  byna jm nie j  c h a r a k te r y s ty c z n a  dla g u z ó w  u s a ­
d o w io n y c h  z e w n ą t r z  rd z en ia  na  ty lne j  jego p o w ie rzc h n i :  ow szem ,  
s y lw e tk i  tak ie  w id u je m y  t e ż  p r z y  p r z e sz k o d a c h  leżącycli  na 
p rzedn ie j  p o w ie rzc h n i  rd z en ia  (p rzyp .  11) o ra z  w  p r z y p a d k a c h  
g u z ó w  w e w n ą t r z r d z e n io w y c h  (p rzy p  13). P o d o b n ie  też?'s top lipjo­
dolu  w  postaci  g i r lan d y  doko ła  p rzy p u szcza ln e j  g ra n ic y  guza  z d a ­
r z a  się  w  obu ro d z a jac h  g u z ó w  w e w n ą t r z r d z e n io w y c h ,  gdzie  m ię ­
d z y  guzem  a  oponą  tw a r d ą  znajduje  stę  b a rd z o  c ienka  w a r s t w a  
p ły n u  m ó zg o rd z e n io w e g o  (buffer fluid, a u to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h )  
lipjodol r o z le w a  się  w  tej cieśni w  c ien k ą  b la szk ę  i na  zdjęciu do 
k o n a n em  W k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  ( P e i p e r )  daje  w y r a ź n y  ob ­
r y s  p o w ie rzch n i  guza, w z g lę d n ie ’ rdzen ia .

G u zy  w e w n ą t r z r d z e n io w e  n a w e t  s to su n k b w o  d u ż y ch  ro z m ia ­
r ó w  p o w o d u ją ce  w rz e c io n o w a te  ro z sz e rz e n ie  rdzen ia ,  m a ją  z w y k le  
n a z e w n ą t r z  śc ian y  ob łe  i p o z w a la ją  na  g ładk ie  sp ły n ięc ie  lipjodolu. 
N a to m ia s t  guzy j  zć .w u ą trz rd zen io w e  — n a w e t  w  p o c z ą tk o w y c h
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o k re sa c h  ro z w o jo w y  cli -pow odują  w  o lbrzym ie j  w ię k sz o śc i  p r z y ­
p a d k ó w  z a t r z y m a n ie  się  lipjodolu. Z fak tu  tego  w y s n u w a  P e i p e r  
da leko  idące  w n iosk i  zmieftzające do us ta len ia  w s k a z a ń  do z ab ie ­
g ó w  o p e rac y jn y c h .  1 tak ,  zdaniem  jego, u jem ny  w y n ik  m yelograf i i  
w y k lu c z a  guz  z c w n ą t r z r d z e n io w y ,  a  p o n ie w a ż  op e rac ja  je s t  uzfej 
sad n io n a  jedyn ie  w  p r z y p a d k a c h  g u z ó w  z e w n ą t r z rd z e n io w y c h ,  
p rz e to  k a ż d a  u jem na  m y e lo g ra f ja  b ędzie  p r z e c iw w s k a z a n ie m  do 
zab iegu  o p e racy jn eg o .  W  te n  sposób  —  tw ie rd z i  P e i p e r  —  m y e ­
lograf ja  p o z w a la  n a m  un iknąć  c a łeg o  sz e re g u  lam inek tom ij  t. zw. 
P róbnych .  Z a p a t r y w a n ie  p o w y ż sz e ,  jak  w sze lk ie  w n io sk i  wysfriuie 
Pochopnie  z  n ie d o s ta tec zn e g o  m a te r ja łu  s t a ty s ty c z n e g o  —  jes t  n ie ­
s t e ty ;  z b y t  s c h e m a ty c z n e  i skiyijne.

P r z e d e w s z y s tk i e m  g u z y  w e w n ą t r z r d z e n io w e  nic p r z e d s t a w ia ­
ją uż  dla dz is ie jszej  n eu ro ch i ru rg i i  b e z w z g lęd n e g o  noli mc tan- 
g e re  i w  p iśm ienn ic tw ie  z a c z y n a ją  się  p o jaw ia ć  donies ienia  o po- 
rnyśln j  ch w y n ik a c h  o p e ra c y jn y c h  w p rz y p a d k a c h  tego  rodzaju  
g u z ó w  ( S i  c a r  d, H a g n e n a u ,  W a l  l i c h :  R ev .  neurol.  1927).

C o  się  z aś  t y c z y  g u z ó w  z e w n ą t r z r d z e n io w y c h  to  t e o re ty c z n ie  
da  się  p rz e c ie ż  pom yśleć ,  że  w c  w c z e s n y c h  o-kresach g u z y  takie  
z b y t  m ałe  —• nie d a d zą  z a t r z y m a n ia  -sić_flipjod01u. Ba, co w ięce jt-  
P r a k t y k a  w y k a zu je ,  że  z d a rz a ją  się  g u z y  z e w n ą t rz rd z e n io w e  d a ­
jące  w y r a ź n y '  o b ra z  p o p rz ec zn e g o  p rzeo ięc ia  rd z en ia  p r z y  r ó w n o ­
c z e sn y m  u jem nym  w y n ik u  m yelograf j i :  pnzypadki tak ie  ogłbśi li  
w  r. 192.6 B a b i ń s k i ,  C h a r p e n t i e r  i J a r k o w s k i  o raz  
A l b r e c h t  z kliniki B o n  h o f f e r  a. P o n a d to  okazuje  się,  że 
z n ac zn a  ilość g u z ó w  w e w n ą t r p r d z e n io w y c h  pow odu je  zupełnwfstop 
lipjodolu. A z a tem  ta k  ja k  z  jednej  s t ro n y  doda tn i  w yn ik  m yolo- 
grafji p ip y  o d p o w ied n im  Zespole k l in icznym  jest  ty lko  w y s o c e  
P ra w d o p o d o b n y m ,  ale nic b e z w z g lę d n y m  d o w o d e m  is tn ien ia  guza  
z c w n ą t r z rd z e n io w ^ g o ;  ta k  też z d r u g ie /  s t ro n y  u jem n y  w y n ik  m y e ­
lografji nie w y k lu c z a  b e z w z g lęd n ie  jego is tn ien ia :  jes t  ty lko  jednym  
ze sz c ze g ó łó w  p rz e m a w ia ją c y c h  b a rd z o  p o w a żn ie  p rz ec iw  p r z y ­
jęciu p r z e s z k o d y  z e w n ą t rz rd z en io w e j .

J e s t  n ies ły ch an ie  w a ż n e m ,  że m y e lo g ra f ja  p ozw ala  czaSami 
na  b a rd z o  w c z e s n e  ro z p o zn an ie  guzćęw z e w n ą t r z r d z e n io w y c h  w  
o k re s ie  k ie d y  j e d y n y m  o b jaw em  są ty lk o  bóle, a b ra k  jes t  w y ­
raźn ie jsz y c h  o b ie k ty w n y c h  z a b u rz e ń  czu c io w y ch ,  m o to ry c z n y c h  
o ra z  z a b u rz eń  z w ie r a c z y  (p rzyp .  6). W  p r z y p a d k a c h  tych ,  gdzie  
ty lk o  in tu icy jn ie  racze j  dom yślapy-j tśrę  is tn ien ia  guza, m y elog raf ja  
możie n as  upewnić  w ro zpoznan iu  i pozwolić  na  w czesną  operację .

R o ż ś t r z y g a ją c e  znaczen ie  m a  m y e lo g ra f ja  dla do k ład n eg o  
um ie jseow ien ia  .g u /ó w  rd z en io w y c h .  P o d  (tym w z g lęd e m  technika  
l ip jodo lowa p r z e w y ż s z a  znaczn ie  d iag n o s ty k ę  d z f ś to  n eu ro lo g icz ­
ną o p ie ra ją c ą  się  na  analizie  z a b u rz eń  czucia .  Analiza  ta  jes t  c z a ­
sam i b a rd z o  t ru d n ą  z p o w o d u  m ałe j  inteligencji  cho rych ,  ich s z y b ­
k iego  w y c z e r p y w a n i a  s ię  i m ę tn y c h  z apodam

Z w ie w n o ść  gó rne j  g ra n ic y  z a b u rz e ń  czucia  po tęgu je  n a d to  takt,  
że  na  k a ż d y m  odc inku  sk ó rn y m  sp o ty k a ją  s ię  z ak o ń czen ia  n e r ­
w o w e  trzecl i  o d c in k ó w  rd z en io w y c h .  O tóż  w  takich  w y p a d k a c h  
m y e lo g ra f ja  jes t  n ie z a w o d n ą :  dolna  g ran ica  cienia w sk az u je  z a w s z e  
gó rn ą  g ran icę  guza  lub też  zachodzi  do n a jw y że j  kilka m m  poniżej 
te jże  g ran icy ,  co się  ła tw o  t łu m a c z y  w a ru n k a m i  p rz e s t rz en n y m i .  
O czyw is ta ,  z d a r z a  się niekiedy, że p o n ad  guzem  przy ch o d z i  w  opo­
na ch  d o ^z ro s tó w  z p o w o d u  zm ian  zapa ln y ch ,  s tąd  t eż  lipjodol może 
się  z a t r z y m a ć  na  tak ich  z ro s tac h  i w s k a z a ć  b łędn ie  — bo za  w y ­
soko  —  siedz ibę  n o w o tw o ru .  W  p ra k ty c e  (jędnak w y p a d k i  takie  
n ig d y 'S ię  nie z d a rz a ją :  z r o s ty  tak ie  jeśH są, są  w id o czn ie  z b y t  s łabe  
i u s tęp u ją  pod n a p o r e m  lipjodolu. W  c a łcm  do s tęp n em  n am  p iśm ien­
n ic tw ie  w  kilku z a led w ie  p r z y p a d k a c h  u m ie jsc o w ien ie ,g u za  m e 'o d -  
p o w ia d a to  m y.e logram owi. N a to m ia s t  n ie rz ad k ie  są  p rzy p ad k i ,  gdzie  
w b r e w  d a n y m  b a d an ia  n eu ro lo g iczn eg o  m y e lo g ran i  w sk a z u je  inne 
um ie jscow ien ie ,  k tó re  p o tem  o p e rac ja  p o tw ie rd z a  jako  p r a w d z iw e  
(A 1 b r  e c h t).

W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  m o żn a  z m y e lo g ram u  o d czy tać ,  
po k tó re j  s t ro n ie  rd z en ia  guz leży :  lew ej  c zy  p raw ej .  (P r z y p  9). 
G orze j  p rz e d s t a w ia  się  s p r a w a  okreś len ia ,  c z y  g u z  leży  na  p r z e d ­
niej c z y  t e ż  na  ty lne j  p o w ie rzc h n i  rd z en ia :  udaje  się  to  b a rd zo  
rz a d k o  (p rzyp .  5). I zd jęcie  boczne  niewiele tutaj pom aga ,  a lbo­
w ie m  lipjodol s p ły w a  z w y k le  w  dolną czę ść  leżącego  poziom o ca- 
va iti subarachnoidale  i d a je  cień o d p o w ia d a jąc y  sze rokośc i  całego 
cuvnm .

W  p r ^ p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  guz, u c isk a jąc  kręgi,  w y w o łu je  
W nich  zaniki i p ro w a d z i  do ro z sz e rz e n ia  k au a iu  k rę g o w e g o ,  lipjo­
dol ro z le w a ją c  się sze rze j  m oże  te  z m ian y  w y k a z a ć .

O kreś len ie  dolnej g r a n i t y  g uza  nie m a  z b y t  wielkiego p r a k ­
ty cz n eg o  zn aczen ia :  jeśli  .iuż b o w ie m  je s te śm y  z w olenn ikam i p o ­
s t ę p o w a n ia  o p e ra c y jn e g o  p r z y  g u zach  z e w n ą t r z rd z e n io w y c h ,  z d e ­
c y d u je m y  się  z a w s z e  n a  zab ieg ,  n a w e t  nie  zna jąc  dolnej g r a n ic y  
guza.  O c z y w i s t a ,  zn a jo m o ść  d o k ład n a  te jże  g ran icy  m o g ła b y  n am  
n iek ied y  o szczęd z ić  zab ieg ó w  b ezn a d z ie jn y c h  z p o w o d u  r o z c ią ­

głości guza. To też  i w  tym  k ierunku  u s i ło w an o  w y z y s k a ć  techn ikę  
l ip jodolową, ale  w y n ik i  są  l iieświetnc.

P r ó b o w a n o  to rob ić  w  ten spóśób ,  że' w s t r z y k iw a n o  lipjodol 
W okolicy  lęd źw io w e j  i u k ład an o  potem  c h o reg o  w  pozycji  T ren  
d e lenburga  — g io w ą  w  dói. Lip jodol s p ły w a  w  tem  po łożen iu  
W  k ierunku  m ózgu  i z a t rzy m u je  się na dolnej p o w ie rzch n i  guza. 
Tak się dzieje n ie s te ty  w  teorii,  bo  W p r a k ty c e  lip jod >1 zap la ta  się 
najczęściej  w  k o rz o n k ac h  ogona  końsk iego ,  a lbo też  p rz ec h o d z i  
wyżej ale  os ta teczn ie  nie dochodzi do guza, tak ,  że t rze b ab y  chp- s 
rago  w  t e j i  pozycji  u t r z y m y w a ć  calem i godzinami,  a b y  os iągnąć  
p o ż ąd a n y  sku tek .  W  jed n y m  z n asz y ch  p rz y p a d k ó w ,  w  k tó ry m  
uży liśm y p o w y ż s z e g o  sposobu ,  lipjodol z a t r z y m a ł  się na s t a le  i tiai 
ti%j?ch ro z m a i ty c h  poz iom ach .  T o  też  b io rąc  ró w n ie ż  pod u w a g ę  
znaczije p rz y k ro śc i ,  na  jąkie p o s tę p o w a n ie  to n a r a ż a  chorego ,  
n icchaliśm y d a ls zy c h  p rób  w  ty m  kierunku.

O sta tn io  w p r o w a d z i ł  S ic a rd  ce lem  o znaczan ia  dolnej g ran icy  
t. z W. lipjodol a sc en d e n t  w zg lęd n ie  m outan t .  J e s t  to lib.ipdol lżej­
szy  od p ły n u  m ó z g o rd z en io w e g o  a z a w ie ra ją c y  0,11 jodu w l cniu. 
Olej ten  w p r o w a d z o n y  d o lęd ź w io w o  unosi się dcRgóry i z a t rzy m a je  
na  dolnej g ra n ic y  guza. S ica rd ,  B m et,  C oste ,  B R eęm aią lC horoszko ,  
o t r zy m y w a li  tą  m e to d ą  d o b re  w y n ik i  p r z y  z ac h o w a n iu  o d p o w ie d ­
nich zab ieg ó w  jak n. p. o g rz ew a n ie  l ipjodolu i s t r z y k a w k i  do cie­
p ło ty  c iała.  N a to m ias t  P e ip e r  tw ierdz i ,  że  lipjodol lekki za t rzy m u je  
się  czę s to  znaczn ie  niżej dolnej g ra n ic y  guza  a — z aw ie ra ją c  m aty  
p ro cen t  jodu (około  8% )  daje  o b r a z y  b a rd z o  n ie w y raź n e .  P r ó b y  
z linjodolem lekkim  ro zp o czę l i śm y  w  osta tn ich  czasa ch  i s ze rszeg o  
d o św ia d c ze n ia  w  ty m  w z g lęd z ie  nie p os iadam y.

P r z e c h o d z im y  obecnie  do  p u nk tu  d rug iego  t. j. do ,z ró s tó w  
o p o n o w y c h  d a ją cy c h  o b ra z  p o p rz ec zn e g o  uszkodzerffą rdzen ia .  N a­
tu r y  tak ich  z r o s tó w  m y e lo g ra f ja  n am  o c z y w is ta  nie zdradz i,  ale 
zato — co je'st p ra k ty c z n ie  w a ż n e  — pozw oli  nam  w  znaczne j  c z ę ­
ści p rz y p a d k ó w  od ró żn ić  z r o s ty  o p o n o w e  od zam knięc ia  p rz e ­
s trzen i  p o d p a ję e z y n ó w k o w e j  p rz e z  g u z y  rd zen io w e .  I tak :  n ad  (gu­
zami lipjodol z a t r z y m u je  się  w  z w a r t e j  m as ie  (p rzyp .  1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9); p rzec iw n ie ,  z aś  z r o s ty  o p o n o w e  d a ją - s to p  lipjodolu o sy l ­
w e tce  zupełnie* n ieregu la rne j ,  o g ra n ic y  dolnej p o sza rp an e j ,  w y ­
ciągniętej  w  g ir landy ,  s t a la k ty ty  i n ie reg u la rn e  p lam y, co stoi 
w  zw iązk u  z  n ie re g u ia rn e m i  k o m o ram i  p o w s ta lem i  p r z y  z ro s tac h  
z apa lnych .  (P rz y p .  15). —■ Nic jes t  to jed n ak że  b e z w z g lęd n ą  r e ­
gułą.

S ą  g u z y  (glioma),  k tó re  dzięki n ie re g u la rn e m u  po l ippw atem u 
ro zp rz e s t rze n ie n iu  się  da ją  k o n tu r y  l ipjodolu n ie re g u la rn e  i p o s z a r ­
pane  (przyp, 6 ); z  drug iej  s t r o n y  s p r a w y  zap a ln e  opon m ogą  p rz y  i 
odpow iedn iem  p rz e s t r z e n n e m  ro zm ieszczen iu  z r o s tó w  dać  o b ra z y  
p rz em aw ia jąc e  r a c z e j  za  guzem  (przyp .  12).

T r z e c i ą  g ru p ą  sp ra w ,  z a m y k a ją c ą  p rz e s t r z e ń  'p o d p a jęczy n ó w -  
k o w ą  są  g u z y  o r a z  ropn ie  w y c h o d z ą c e  z k rę g ó w .  M y e lo g ra m y  
tycli s p r a w  c h o r o b o w y c h  nie ró żn ią  s ię  n iczem  od o b r a ^ i w  o t r z y ­
m y w a n y c h  w  p r z y p a d k a c h  g u zó w  r d z e n ia - i  nie  w n ó s ź ą  n ies te t j  
ż adnych  n o w y c h  sz c z e g ó łó w  do rozpoznawania ,  ró ż n iczk o w eg o .  
V/ tej g rup ie  s p r a w  g r u ź l i c a  k r ę g ó w  s p r a w ia  ilam na jczęśc ie j  nie­
mile n iespodziank i .  OjBftHyistą1*— gruź lica  k rę g o s łu p a  r o z p o z n a n a  
ponad  w s z e lk ą  wątpliwcfść  i potwierdzenia ' R o e n tg e n em  nie jes t  
w sk az an ie m  do myeftegrafji. M a łe  jednak  ropn ie  g ruź l icze  nie w y ­
kazujące  jeszcze  zm ian  w  R o en tg en ie  m ogą  n iek iedy  łud ząco  p r z y ­
pom inać  zespó ł  g uza  i d a w a ć  p o w ó d  do z a s to s o w a n ia  techniki 
l ipjodolowcj.  W  tak ich  ra z a c h  Rozpoznanie b y w a  czę s to  fa łs z y w e  
jak to w y k a z u ją  n asz e  p rz y p ad k i  10, 11.

P r z e c h o d z ą c  w r e sz c ie  d o % s t a t n i e j  g ru p y  t. j. do z łam ań 
i zw ichn ięć  k ręg o s łu p a ,  w s p o m n im y  po k ró tce ,  że P e ip e r  usiłuje 
p rz y  p o r a o g  m yelograf j i  ro z s t r z y g a ć ,  c z y  m a  do c zyn ien ia  z porih- 
yeuiem w yy/o lanem  p rz ez  co m m o iio  spinatis, c zy  też  z  rzeczyw is ta  
co m prcssio  meduUae spinali$  w y w o ła n ą  z ła m an y m  lub z w ich n ię ­
tym  k ręg iem .  W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  lipjodol sp łyn ie  sw o b o d n ie  
ńa dno w o rk a ,  w  d rug im  z a t r z y m a  się na  odpow iedn ie j  w y § ;a k ę-  
ści. S ą  to  jednak  s p r a w y  zupełn ie  jeszcze  n iep ew n e  i — nie m ając  
w  tym  k ie ru n k u  w ię k sz e g o  d o św iad czen ia ,  nie b ę d z iem y  ich śt& - 
'l-zfcj p o ruszać .

Oto są  p o k ró tce  d o ty c h c z a so w e  w y n ik i  techniki  lipjodolo.wcj, 
k tó re  ch c ie l ib y śm y  obecn ie  ob jaśn ić  n a sz y m  m ate r ia łem .

M y e lo g ra f ja  za jm ujem y się  na  Oddz. V I- tym  Szpita la  św .  fJsi- 
z a rz a  od  lś>24 r. W ykonal iś i r fy  od  tego  c za su  48 z a b ieg ó w  .z na ­
s t ę p o w ą  m jck c ją  lipjodolu. Zdjęcia —  z m ały m i w y ją tk a m i  — ro ­
bione b y ły  p rz e z  P r y m .  O d d z  R en tg e n o w sk ie g o ,  IJ . D r .  K orab-  
czy ń sk ą ,  k tó re j  ch c ie l ib y śm y  tu ta j  p o d z ię k o w a ć  se rd ec z n ie  za | 
ż y cz l iw ą  i c ie rp l iw ą  w sp ó łp ra c ę .

D w a  zd jęcia  z a w d z ię c z a m y  uprze jm ośc i  Kol. D ra  W ie lsk iego ,  
W k tó re g o  zak ład z ie  rob i l iśm y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  w s t r z y k n ięc ie  
lipjodolu. Jed n o  zd jęcie  pochodzi  z  kliniki c h iru rg iczn e j  U. J.
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V, s ta ty s ty c e  naszej 9 p rz y p a d k ó w  z a jm u ją  guzy * rd zen ia ;  z te 
# °  7 p o tw ie rd z o n y ch  opcracją^Xf’= ze^n ą trz ,  1 wewm i^zj-dżen iowyŻ..

R e sz tę  p r z y p a d k ó w  W y p e łn ia ją :  s;pondylili$ -tbe., m eniiig itis sc- 
rosu, sp o iid y lo u rih ritis  d e fo rm a n s, s c lr to s is  d issem hurfu , lues spń/a- 
lis, rtuliculitis  n iepew nego  'pochodzenia ,  m y  k r ę g o s ł u p a ^

W ła ś c iw ą  d z ieu j in ą ,  w  k tó re j  m y e lo g ra f ja  o d d a j e . naicLnuie]- 
sze  u ^ u g i .  g S f i E f j ą  rdzen ia .  P o n ie w a ż  k ^ u i s t y k a  w  tej dziedzin ie  
nfe je,st jeszcze  zl^yt o b sz e rn a  —  zwł.  w  p i ś m ie n n ic tw ie 1 pĄśkjtóui 
za jm iem y  się dokładnie j  w s zy s tk im i  n aszym i p rz y p a d k a m i  guzów , 
z p o z o s ta łeg o  i zaś  n ia te r ja lu  p o d a m y  p d ł | j  p rzy p ad k i  c ie k a w sz e  
z w ła s z c z a  te, w k tó ry c h  m y elog rh f ja  z aw io d ła  n as  na m an o w ce  
i u tw ie rd z i ła  w  fa łs z ^ w e m  rozpoznan iu .

C. d. n.

Dr. W ło d z im ie rz  M I K ^ O W S K I .  W a r s z a w a .

P rzy czy n ek  do sp raw y  zapalenia płuc G raucliera.

Z c  s z p i t a l a  K a r o l a  i M a r i i  d l a_  d z ie c i  w  W ai- sza i ft i} .

L e k a r z  i i K K c l u y :  Dfee.  D r .  ^ W y s t a w ę  S  /. c a  a u  c  |j

W  lccie r.  1927 o b s e r w o w a l iś m y  p rzy p ad ek ,  k tó re g o  t reść  d.i- 
tytśa z ag ad n ień  k l in icznych ,  lite czę s to  o m aw ia n y ch .  P o z w a la m  
sob ie  p r z e d s ta w ić  w y ją te k  z h istorji  cho ro b y .

K azim ierz  B. *) Nr. fihA. 6902, lat  12, s ie ro ta ,  p.rży*byWa do 
szp i ta la  dn ia  ltf. VIII. 1927 r. z  p o w o d u  od 2 ty g o d n i  t r w B f c e j  

•o jiw oby k tó rS  r i » i 1̂ c z k ła  s i ł  (Jgólnem n ied o m ag an iem ,  nudnftśehi- 
mi, kasz lem, d re szc z am i  i n as tępn ie  w y s o k ą  g o rą cz k ą .  C hory ,  m i­
m o z a c h o w a n e j  p rz y to m n o śc i ,  znajduje  sję~w stan ic  c iężkim  i z t r u ­
dem s ia d a  o w ła s n y c h  siłach  n a  łóżku. S k a r ż y  się  n a  ból w  kla tce  
p ie r s io w e j1, po s t ro n ie  p ra w e j .  S z a ty n ,  na  flfcrój wiek ' s to g ew n ie  
wielki,  .S.zjczupły. W a g a  28.050. ZazuBSztwift 's in ica  ust,  nosa ,  uszu 
i pa lców . O w y  o z m ę c z o n y m  wą/raż/ic,: p o d k rą żo n e .  f K e t j  ' rob i  
sk rz y d e łk a m i  nosoWemi. T em p.  39.8. S k ó ra  sucha .  Odóz.yn P i r -  
u u c ta  u j e m f lC 'n a  łuety-nę u jem ny.  Gruufemy szy jne  i k a r k o w e  n i p  
powiększone.* T a r c z y c a  m acalna .  J a m a  list, gard łow i n o s  wolne .  
J ę z y k  suchy ,  ob łożony .  S e rc e  w  gran iU fch  norm alnych ,  ^ tu iy ^ se r -  

’.ć’a ĆzjKsfe. T ę t n o ' ,108 m ia ro w e .  Ciśnienie  100/70. -Oddech  pr-żśspio- 
sż o n y :  48. K i j f e l  bbJssny,  n a p a d o w y  ze fekąpem w y k rz tu s z a n ie m  
śluzfrwo - r-opnej p lwociny1. P r a W  s tro n a  k la tk i  p ie r s io w e j  gorzej  
Po ru % ąln a ,  niż lew a .  D rżen ie  g ło so w e  po  ̂ t r o n i e  p ra w e j  'z ti ie- 
s io n e . 'O p u k iw a n ie  s tw ie rd z a  s t łum ien ie  zupełne  p o n ad  ca łą  ty lną  
p o w ie rzc h n ią  p r a w e g o  płuca.  S t łum ien ie  Si£g«. ku p rz o d o w i  gó rną  
g r a n ic ą  do p ra w e j  linji p a c h o w e j  tylny), do lną  do. łinji payhow ei 
ś ro d k o w e j .  W  cfbie p o d o b o je z y k d w y m  p t a w y m  odgłos  b ę b e n k o w y  
(so n  % .o d m e ) ,  k tó rem u  od p o w iad a  osłabienie szm eru  w y d e ch o ­
w e g o .  Tamfce n ad  s z c z y te m  jr.rawej łopatk i  sz tp e i ' 'W y d ec h o w y  o s ła ­
b iony , '"z re sz tą  zniesienie  « z n te r ó w  o d d e c h o w y c h  n ad  p r a w e m  pltt- 

,ćem. E.gofonja zaz -nac^m a.  O b w ó d  klatki p ie rs ipw ej  p raw ej ,  i l e ­
w e j  po obu s t ro n a c h  je d n a k o w y :  32 cm. Brak '  ob jaw u  taśmoyye^o. 
Pitre-sa. O b ja w  t ro ja k a  P i t r e s a  dodatni .  Kilk-akifttnc n ak łu c ie  -opłir.;- 
nej po s tron ie  prńwej w  dniu p rzy jęc ia  i W 'dn iach  n a s tęp n y ch  u jem ­
ne. O pukiw anie  i pshi£l£ui:ie lew eg (v p łu ca  w y j f t f ip e  ty lk o  obecność 
nieznacznej  rozcdn ly .  B ra k  objjzęku •śledziony. W ą t r o b ą  nieobniżona. 
Brzuclt  n ic b o la m y .  Ilość d o b o w a  m oczu  300 cni*. S to lec  sa i ły .

B a d a n ia  la b o ra ^ p ^ jn e :  Krew-: H em eg lyb . 60°/h. Cz. c. 5,S20ć)i)l).
B. c. 16.400. R e frak to m e tr : 1,34.90 (7. 59"/<> b ia łk a ). W ielojącb'faSj.ycli 
5®Ji. L im focy tów  12"/o. P rz e jśc io w y c h  2"/o. E ozy iio ch ło n n y ch  D/L 
C holcst. 0.75°/o. O d czy n  W a sse rm a n n a  ujem ny. A g h ity n a d łl  z durcrfi 
i p a rad u ra m i u jem na.

M o cz  o  c. g. 1,015 w y k a z u je  odczyn  d w u a z o w y  dodatni ,  zmniej-  
' s z ó n ą  ilość dfTOrków 3.34ll/u i obecność  urobilinogenu.

P lw o c in a ’ ■śluzowej - rop i®  w y k a z u je  ś lad  b ia łka .  B o g a ta  flVifa 
b a k te ry jn a  nie z a w ie r a  p r ą tk ó w  K ocha . '* '

Radf&śfc&pja w y k a z u je  po  s t ron ie  p ra w e j  Mrcfę s&sCMgo H i -  
c icm nieu ia  o g ran ic ac h  g ó rn y c h  r-ozlanjfcli. K o n tu ry  p rzep o n y  nic- 
óbn iżone  kzstrR&owiiją W A r ó w n a m ie r n ic  p o ^ o b u  s l ro n B H j

P rz e b ie g  c h o ro b y :
18. VIII. C iep ło ta  do  40". T ę tn o  108. 'O d d e c h ó w :  60. Sinica,  jak 

w yżej .  S ta n  si ł dość  do b ry .  Sen  spokojny- S ta n  płuc u t rzy m u je  
się  jak w y że j .

20. VIII. C iep ło ta  od  3$f — 39,6‘L T ę t n o  10t>. O d d ech :  54. C h o ry  
n iespokojny ,  Kap«el m ęc aą c y .  W y n ik  b a d an ia  p luć  n ie  uległ 
zmianie .

►322. VIII.. C iep ło ta  do 40.2". C hon& lchw ilam i  o d u rzo n y ,  niSypo- 
kojiiy.  Sinicy, dusż itość:  60. P o ry .  T ę tn o  108. S ta n  p łuc’ jak w yżej .

*) Pnz-ypadek p rz c d s ta w tó n y  przfeżjK m nie  n a  ggs. klin, Pol,  
T o w .  Ped j .  dnia  8. II. 1928 r.

W  m«e-ąi o d c zy n  d i j iu azg w y  dodatni,  u rób i linogen  ‘o b ecay .  C h lo r ­
k ó w  3’016"/u o. O d czy n  W id a la  p o w tó rn ie  u jemny.

34. VIII. G iepk jta  37.6" — 39". T ę tn o  104. O d d e ch :  Ć36«-Stan 
ogólmy lepszy.  O p u k iw an ie  p luć  b e z  zm iany ,  w y s lu c l io w o  dz?4 
Pie rw sza '  r a z  .mad st łum ien iem  p r a w e g e  p łu ca  s z m e r  oąja-zfelowy 
z głębi s ły sz a ln y ,  p o k r y ty  rzężen iam i p ó l d ż w ie t a i e m i  ś rednio  
i d ro b n o b a ń k o w em i .  W  m oczu  ■ h l o r S ó w  5.3"/o«©-. Odczyni d w u -  
a% w /y  dodatni.

25. W il l .  C iep ło ta  i M m a l n a s  T ę tn o  90. Od.ifcch: 36., Stmi Ogól­
nej p o p ra w y ,  k a sz e l  w ilgo tny .  S ta n  p łuc  jak  w o zp ra j .  C h lo rk ó w  
§.0 P/<ea Odozy.fi d w u a z t rw y  dodatni.

26. VIII. C iep ło ta  no rm alna .  T ę tn o  9(). N ad  st łum ien iem  p ra -  
,w p g s  tpluca, na  całe j  p rz e s t r z e n i  g ło śn y  sz^ner oskrzftlow.y pokr-yty 
rzężen iam i dżWięcżnem.i.

30. VIII. C iep ło ta  n o rm a ln a ,  tę tn o  84. O ddech  24. S ttum ipm e 
n ad  p r a w e m  p łucem  mnięj in te n sy w n e .  O s łu c h o w o :  'Obfite r z ę ż e ­
nia wilgotne ę n tb o b ań k o w e ,  f f ł ę b i  szm er  o sk rze lo w y  chv. iłami 
s ły sz a ln y .  W  m oczu  o d c zy n  d w u a z o w y  u jem ny,  u rob i linogen  d o ­
datni,  c h lo rk ó w :  9 %  o.

2. IX. SRnrnienia jji isłępuje, s z m er  g s k rz e lo w y  znikł.  U t rz y m u ją  
się rz ęż e n ia  w ilgo tne .

Ilflr r x ^ t a n  bezgiMiąazkowy. P rz y t łu m ie n ie  pg s t ro n ie  ą r a w c i  
jeszcfee^żązuaozone .  S z m e r  p ę c h e r z y k ó w #  u p o d s ta w y .  R zężen ia  
•Wilgo-tne w  miiie.isabjłilości.

19. IX. O dchodzi  do dom u wiyleczofcjy z w a g ą  31.400, b ez  zmian 
op i łkow ych ,  w  s tan ie  d o b ry m ,  ze skąpem i rzężen iam i wilgotuem i 
w  prajWern płucu.

R o zp o zn a n ie  k l iniczne b rz m ia ło :  Spletio in icum oiun G n incheri  
d extru .

LkjQ| 4 mifesiące pp w y p isa n iu  d z ieck a  ze szpitsfla p ra g n ę l jśn n  
s tw ie rdzić  jaki  s tań  jego p lu ó j j sp e e ja ln ia ic z y  nie zachodzi  nibbeg--- 
p ieczeństw b rozw oju  gruź lięy  u naszeg o  chorego. W  ty m  celu po­
s ta ra l i śm y  się o d o s ta rcz en ie  c h o reg o  do szpita la ,  ce lem  o b s e r ­
wacji .  Chłopiec  w ed ług  w y w ia d ó w  czuje  się dobrze,  nie g o r ą c z - ’ 
-kuje, m a ap e ty t ,  j ^ t  weso-ł^.  i

Chlopipc  p o z o s ta je  w  d o d a tk o w e j  , o b se rw a c j i  s^p ita lus j  od 
5. 1. i9H8 r. do 10. II. 1928 r. P r z e z  ten S a s  c iep ło ta  no rm alne .

B a d an ie  s tw ie rd z a  p r z y  p rz y ję c iu  dnia  5. I. 1928 r. w f i S  c ią la  
31.550. Q]iukiwanic  k la tk i  piets iow.ej_bez zmian, o s łu c h o w o  u p o d ­
stawmy doln,ego. płatu pil ica^prawego ognisko rzężeń  w ilgo tnych  śred-  
iiiphańkowyć.h, po leryw ających  wtfech i w y d ech  pęcherzykow e'.  
Rocntgen.pg.ram płuejtakź*: u jem n y .  B a d an ie  ren tge iioskopijnc  i ren t-  
genogram o\ve7—  pó uprzedn iem  w prow adzen iu  do-oskrze l i  jo d y p in y  
m e to d ą  A rm a n d  - Delila p rz e to k ą  krtaniowa.  — w y p a d a  również.  
ujemnie^

C n o ry  kasz le  m ało,  w y k r z tu s z a  z t ru d em  i sk ąp y  p lw ocinę  
■ f t H f l o  - ro p n ą .  S $ 's tem aty ezn e  b a d an ie  p lw oc iny  i ka tu  nie w y ­

kupuję. l iigdy^pbecłiości p r ą tk ó w  Kuclia. B a d an ie  krjy i i m oczu  bez  
zmian.

R ę ż e tw a  a lka l iczna  75 .h^M etabo l izm  p o d s t a w o w y  (p rz y rz ą d e m  
Kroglni)- wykazujc*f),  I d u  obniżenia.

C h ło p iec -o d ch o d z i  10. II. 1928 r. z ,w;i;gąf3'2. 650 w  sta inę  d o b ­
ry m  z, u t r z y m a n e m  ognisk iem  w i lg o tn y c h  rzężeń .

R o zp o zm u iid T  sp lenopiieum ouia  G ranchcri by ło  -konsekwentną 
w y p a d k o w ą  t rze ch  innych  b ^ i ą z k o w o  .sic n a su w a ją c y c h  k o n c e p ­
cji o istn ieniu  1) z w y ld ą g o  ^apa^en.ia płuc w ló k n ik o w eg o ,  lub Żsj 
w y s ię k o w e g o  zapa len ia  o p ł E n e j ,  3) z w y k łe g o  zapa len ia  p łuc  
z r ó w n o c z e s n y m  w y s ię k iem  <>płuci"',m.

P rz e c iw  zw y k łem u  zapaleniu  płuc  p ła tow em u przem aw ia ł  .fakl 
■zniesienia d rżen ia  g ło so w e g o  i f a k t ,  zn iesienia  j^ in e r ó w  o d d e ch o ­
w y c h  obok  róWriocaesnego* w y b i t i i -e^o | | t łu m ic i i ia  op«,kowego p r a ­
wej  s t ro n j '  Jda tk i  piersiowej^- Prz.ez 10 dni nie udawałjb się w y s ł u ­
chać  ani o b jaw u  n a w a łu  p łucnego  w  p ostac i  chaikkteryg^yetfue.go 
t a s z c z e n i a  w s tę p n e g o  (crep ita tifc in d n .y),  ani też  objawu j m w i n i ę -  
tpgo nac ieku  w  p ó s tac i  s z m eru  o sk rz e lo w e g o .  Mimo że drifga* 
ey,*entualiiie tak ż e  i t rzec ia ,  koncep c ja  n a s u w a k P k ig  z n a t r ę tn ą  ko- 
nieczn-ośc-ią, to  jednak, w o b e c  k i lk ak ro tn ie  p-owtórgónego ujem nego  
\Vynikn n ak łu c ia  opłucnej,  m u s ia ły  i te  p o m j  s ły ,  jako b e z p ra w iu  
uw iR S, m ie jsca  innej in te rp re tac j i .  U je m n y  w y n ik  n ak łu c ia  s ta ł  
także- w  zgodzie  z in n y m  fak tem , a  m ianow ic ie  z  b ra k ie m  p:r.z.e- 
sun ięe ja  n a r z ą d ó w  są sm d u jący ch ,  s e r c a  i w ą t r o b y ,  k tó re  w  w y ­
padku  . i s tó ć ją c eg o  w y s ię k u  o p łucnego  p ra w o s t ro n n e g o  w in n y b y  
były. u lec .  pr-zemiesz£aeiiiu. U jem n y  w y n ik  t^śją iowego ob jaw u 
P i t r e s a  p rz e m a w ia ł  ró w n ie ż  p rz ec iw  istnieniu w y s ię k u  opłućnWgg.

Jeylymą - w ię c  uprawnift l ią  fo rm ą  in te rp re tac j i  obsCTWOWairąsij., 
o b razu  k lin icznego  był?) rozp-ozntaic  póstaci  z ap a len u ?  c z y  p r z e ­
k rw ie n ia  p łuc  / eo ngestio ), nażivanej  p feęz  G r a n c ł P e r a  l jp jst-ąc^ 
rz ek o m o -p łu cn ą .

Sp len o -p n eu m o n ię  op isa ł  w  r. 1883^ G ra n c h e r  jako p o s tać  
„ p rz e k rw ie n ia "  p łucnego ,  n o sz ą ce g o  p o z o r y  w y s ię k u  opłiicngtjó
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ś red n ieg o  stopn ia .  „Ten  s tan  c h o r o b o w y  p tu ca  jes t  ro d z a je m  z a p a ­
lenia płuc podostrego ,  sy m u lu jąceg o  zapa len ie  opłucnej z  m ie rn ą  
ilością w y s ię k u " .  Grunclie r ,  w y o d rę b n ia ją c  tę p o s ta ć  c h o ro b o w ą  
Ptuca, n ie  s tw o r z y ł  w ła śc iw ie  now ej  c h o ro b y  t. j. now ej  jednostk i 
chorobow ej ,  po s iad a jące j  w ła s n ą  e tjologję  i o so b n y  c h a r a k te r  ana-  
to m opa to log iczny ,  ale, ró żn iczk u jąc  n o w y  zesp ó ł  k l in iczny,  dal w y ­
r a z  p o trzeb ie ,  k tó re j  d o z n a w a ł  k l in icys ta .  I s to tn ą  t r e ś ć  n o w e g o  z e ­
społu s ta n o w i ła  su m a  o b ja w ó w  klin icznych, im itu jących  w y s ię k  
opłucnej  w  p rz y p a d k a c h ,  k ied y  go w c a le  niema.

•Jakkolwiek o k re ś len ie  zespo łu  G ran  che ra w sk ie g o  p rz ew id u je  
błędy rozpoznaw cze ,  na  k tó re  sam o  n a r a ż a  i p rz e s t rz eg a  p rzed  po ­
m ieszan iem  n o w e g o  po jęc ia  z z ap a len iem  płuc,  lub ze Stanam i p r z e ­
k rw ie n ia  p łucnego  o typ ie  p n em n o n ic zn y m  ,to jed n ak  zdaje  mi 
się, że w ła śn ie  t ra fn e  z ro zu m ien ie  i s to ty  sy n d ro m u  w  zw iąz k u  
z ob jaw am i sy m u lu jącem i  w y s ię k  op łucne j  lani, gdzie  go  niema, 
up ow ażn ia  ró w n o c ze śn ie  l e k a rz a  do  d ość  in d y w id u a ln eg o  ro z sz e ­
rzen ia  po jęc ia  w s p o m n ia n eg o  „ ro d za ju  zapa len ia  pipo p o d o s t re g o " .  
Nie jest  to chęć  lepszego  z ro zu m ien ia  G ra n ch e ra ,  niż on go ro z u ­
miał ale chęć  s tw ie rd z e n ia  że  życ ie  sam o  u trzym ali )  w  p ra k ty c e  
Pojęcie z esp o łu  G r a n c h e r a  w ła śn ie  dla ty c h  s y tu a c y j  kl in icznych,  
w k tó ry c h  lek a rz  z m u s z o n y  jes t  m yś leć  o w y s ię k u  opłucnej,  
ii w  k tó ry ch  po u jem nem  nak łu c iu  p r z e k o n y w a  się  o  b ra k u  w y s i ę ­
ku. R ó w n o c z eśn ie  b a d a n ie  k lin iczne i r en tgeno log iczne  w y k lu c z a  
istnienie cen tra lnego  nacieku  zapa lnego ,  lub m ię d z y p ła to w eso  zapu-  
ienia opłucnej, czy  s tanu liezpowietrzności płucnej (a te lec la sis).  S y ­
tuac je  tak ie  pow s ta ją ,  zd an iem  a u to r ó w  francusk ich ,  w  s ta n ac h  
os t rego  p rzek rw ien ia  płucnego (congest iou  pulnionaire  a igue)  > to 
dla j ed n y ch  (l)c lpeuch ,  Alfaro, C a r r ie re ,  C a u ssa d e )  p r z e d e w s z y s t -  
kiem  jako  p ie rw o tn a  postać  k l in iczna  pneuniokokcji ,  a w ię c  pueu-  
n io k o k o w eg o  z ak a ż e n ia  płuc, dla d rug ich  ( (Jn ey ra t)  jako  w tó r n a  
Pos tać  kongest.ii p łucnej  w  p rzeb ieg u  g ry p y ,  d u m  b rz u szn eg o ,  g o ś ć ­
ca, malarii ,  c z y  w  p rzeb ieg u  zapa lenia  pilic („ w te n c z a s  u s a d a w ia  
się po przeciw ległej  s tronic  zapa len ia  p tuc").  Zdaniem  OucyratS i  
i zdan iem  L a n d o u z y ‘ego  zas ługu je  na  b a cz n ą  u w ag ę  bliski s to su n e k  
cho ro b y  G ra n c h e ra  z gruźlicą .  B y w a  on częs to  „p ie rw szą  m an i­
festacją  g ru ź l icy " .

M a l l o i z e l ,  o m a w ia ją c  w  sw oje j  tez ie  tem a t  o b ja w ó w  rzoko-  
m o -op lucnych  w y p o w ia d a  zdanie ,  że  są  one k a ż d o ra z o w o  w y r a ­
zem  d y sk re tn ie  z a c h o d z ą c y c h  d w ó c h  u szk o d zeń :  jednego . .kory"  
Płucnej, d ru g ieg o  opłucnej.  W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  M ona  su ­
rowicza, u lega  o b rzęk o w i .  O płucna  je s t  z a w s z e  za ję ta  w  przeb iegu  
sp leno-p iw nm oniac . Opinję tę  podz ie la  N o b e c o u r t .

leżeli p r z y to c z y łe m  w y ją tk i  z  p iśm ien n ic tw a  f rancusk iego ,  p o ­
ru sz a ją c e  zag adn ien ie  zespo łu  G ra n ch e ra ,  to uczyni łem  to św ia d o ­
m ie w  celu w y k a z a n ia ,  jak sze rok ie ,  ró ż n e  i d o w o ln e  k ręg i  z a to ­
czy ło  to pojęcie  w  u m y s ła c h  k l in icys tów ,  ro z p a t ru ją c y c h  s p r a w ę  tę 
pod w z g lęd e m  sy m ptom a to log i i ,  etjologji,  c zy  patologii.  J e d n y m  
z w ie lk ich  b r a k ó w  w  zag adn ien iu  jes t  b r a k  us ta lo n eg o  fundam en tu  
an a to m o p a to lo g ic zn c g o .  S a m ą  n a z w ę :  sp lcnopueum onia  w y p o ż y ­
czy!  b y ł  G ra n c h c r  od  ,loffroy‘a, k t ó r y  tę  n o m en k la tu rę  ch c ia ł  z a ­
c h o w a ć  dla o k re ś len ia  zmian m a so w e j  sp lcnizacji.  N a z w a  G ra n -  
c lie ra  sp o tk a ła  się  z p ro tes tam i,  a  c ie k a w o ść  an a to m ic zn a  k l in icy ­
stów' z  zaw odem ,  p o n iew aż  G ran ch e r  opar ł  swój opis a n a to m o p a-  
to log iczny  n a  au tops jach  p rz y p a d k ó w  w y łą c z n ie  gruź licze j  sp leno- 
pncumonji.  D o p ie ro  B o u i c 1 i doniósł  o rzadk ie j  sekcji  śledziono-  
w a te g o  zap a len ia  p łuca,  k tó re g o  dolny  p ia t  p rz ed s ta w ia !  m asę  
usta loną ,  n iee la s ty c z n ą  i n ie t r z e sz c z ą c ą  o b a rw ie  c ie m n o -c z e rw o ­
nej.  S e k c ja  d o ty c z y ła  p rz y p a d k u  d u ru  b rz u szn eg o .  Histo log iczn ie  
p r z e g r o d y  m ię d z y p ę c h e rz y k o w e  są  z w y k le  ro z sz e rz o n e  z p o w o d u  
n ad m ie rn e g o  w y p e łn ie n ia  n a c z y ń  w io s k o w a ty c h  k rw in k a m i  c z e r ­
w o n e m u  T a k ż e  w ię k sz e  n a cz y n ia  są  p rzep e łn io n e  krw ią .  Ś w ia t ło  
p ę c h e r z y k ó w  p łu cn y ch  u lega  już to  zw ężen iu  z p ow odu  n a d m ie rn e ­
go p rz e k rw ie n ia  naczyń ,  już to  ro z sze rz en iu  z p o w o d u  w y s ię k u  z a ­
pa lnego .  W c  w n ę t r z h  p ę c h e r z y k ó w  sp o ty k a  się liczne k rw ink i ,  po ­
szczeg ó ln e  kom órk i  n a b ło n k o w e ,  leu k o cy ty .

Z o b ra zu  a n a to m iczn eg o  je s t  w id o czn e ,  że  p rz e s t ro g a  G r a n ­
ch era ,  a b y  lek a rz  b łędn ie  nie m iesza ł  w  ro zpoznan iu  zespo łu  g rau -  
c l io ro w sk ieg o  s t a n ó w  „ p o d o s t reg o  p r z e k rw ie n ia "  z zapa len iem  ptuc 
w łó k n ik o w e m ,  b y ła  n ie fo r tunna  i z b y teczn a ,  bo  1) sam  na z o b r a ­
z o w an ie  sw o je g o  k l in icznego  sy n d ro m u  w b r e w  w ła sn e j  definicji 
p r z y to c z y ł  c a ty  s z e re g  p ro to k o łó w  se k c y jn y c h  zapa len ia  p luć  ślo- 
d z io n o w a teg o  g ru ź liczeg o  i 2) inni, ch cąc  go  w y rę c z y ć ,  pospieszyli  
■/, d o s ta rcz en ie m  o brazu  mniej lub w ięce j  z w y k łe g o  zapa len ia  płuc  
w fó k n ik o w cg o .

A jed n ak  mim o tej pozorne j  d y sh a rm o n j i  życic  u t r z y m a ło  po­
jęcie k l in icznego  zespo łu  G ra n e  b o ro w sk ieg o  w ła śn ie  d la tego ,  żc 
os ią  sy n d ro m u  nie jes t  s to p ień  o s t ro śc i  c h o ro b y ,  ani ten, lub ów 
o k re s  „ p r z e k r w ie n ia "  p łu cn eg o  takie j,  lub ow ak ie j  etjologji ,  ale 
os ią  jes t  su m a  o b ja w ó w  klin icznych,  sy m u lu jący ch  is tn ienie  w y s i ę ­
ku op łu cn eg o  tam, gdz ie  go  n iem a.  Z p rz y to c z o n e g o  dla p r ó b y  do ­

w olnego  spo so b u  in te rp re tac j i  zespo łu  G ra n c l i e ro w sk ic g o  w  pi­
śm ienn ic tw ie  f rancusk icm  nie n a le ży  zdan iem  m ojem  w y c ią g a ć  n ie ­
opa trzn ie  w n iosku  o p a n u jący m  chaos ie  pojęć  w  tym  k ierunku .  
J e s t  to chaos  ty lk o  p o z o rn y  i r a ż ą c y  na p i e r w s z y  rzu t  o k a  lekarza,, 
n iew ta jem n iczo n eg o  w  k lasy f ikac ję  f rancusk ie j  kliniki s t a n ó w  z a ­
pa lnych płuca.  Klinika f ra n c u sk a  m ianow ic ie  ro z ró ż n ia  ca ty  sz e re g  
s ta n ó w  t. zw . o s t re g o  p rz e k rw ie n ia  p łucnego,  k tó re  w  n a sz e j  kii- 
nice z w y k l iśm y  podc iąg ać  albo pod n azw ę  bronchUis, c z y  bronchio- 
lilis, a lbo pod n a zw ę :  pnem noniu . S zk o ła  f ran c u sk a  s tw a rz a  p rzez  
.to pole dla b a r d z o  su b te ln y c h  i in d y w id u a ln y ch  rozp o zn ań  ró ż n ic z ­
kow ych;  ale  p o w ię k sz a  mim owoli  także  e m b a r ra s  du cliufac lekarza.*

Pojęc ie  o s t reg o  p rzek rw ien ia  płucnego (congestiou a igue)  ma 
z w ła s z c z a  w  pcd ja tr j i  f rancusk ie j  u lubione p r a w o  o b y w a te l s tw a ,  
„bo w iek  ton m a  w y ją tk o w ą  w ra ż l iw o ść  układu  n a cz y n io n ic h o w e -  
go “ . S zk o ła  f r a n c u sk a  ro z ró ż n ia :  1) o s t re  p rz ek rw ie n ie  w tó rn e  
w  p rzeb ieg u :  zap a le n ia  oskrzeli ,  z apa len ia  p łuc  odo sk rze lo w eg n ,  
zapa len ia  opłucnej,  g ru ź l icy  płucnej, sch o rze n ia  g ru c zo łó w  tclia- 
w ic z o -o sk rz c lo w y ch ,  ko k lu szu  i t. p„ 2 ) p rz e k rw ie n ia  o s t re  p ie r ­
w otne ,  sa m o is tn e  ( id iopa tyczne)  pod ogólną n a z w ą :  C h o ro b y  Woil- 
lez‘a. J e d n e  z nich sym ulu ją  mniej lub w ięce j  zapa len ie  płuc i tern 
się  od  n iego  ró ż n ią  żc  są  p o ro n n e  2 —3 d n iow e  drug ie  m ają  obja­
w y  r ó w n o c z e sn e g o  zapa len ia  op łucnej  i p rzeb ieg a ją  z ró w n o c z e ­
snym w y s ięk iem ,  jako  t. zw .  p rz e k rw ie n ie  op łucnow opti icne  P e ­
taina, Duflocąa,  c z y  S e r r a n t a ,  albo te ż  p rzeb ieg a ją  bez  w ys ięku  
jako t, zw. c h o ro b a  G ra n c h e ra  ' (sp lćno-pneiunonie ,  muladie de 
G ran ch e r) .

W r a c a j ą c  do  n a sz e g o  p rz y p ad k u ,  zdaję  sob ie  jasno sp raw ę ,  że 
k a ż d y  lek a rz  po p rz e c z y ta n iu  p rz ed s ta w io n e j  historii  c h o ro b y  ma 
p ra w o  k ró tk o  z ao p in io w ać  żc  p r z y p a d e k  len  b y ł  „po p ro s tu "  z a ­
pa leniem  płuc  w łó k n ik o w e m .  1 o c zy w iśc ie  m a  rację,  bo  tak było. 
M ożna  z w ię k sz em ,  lub m nie jszem  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  dodać, 
żc s tan  n a w a łu  b y ł  długi, że  p o czą te k  c h o ro b y  b y ł  n iejasny, ale  ze 
w  rezu l tac ie  b y ło  to zapa len ie  p łuc  w łó k n ik o w e  a nie p rz ek rw ie n ie  
os t re  lub podostre .  Z a  rozpoznan iem  tern p rz e m a w ia ły  w yw iady ,  
k tó re  d o n o sz ą  w p ra w d z ie ,  że  c h o ro b a  t r w a ła  w  dom u 2 tygodnie,  
ale w z m ian k u ją  ró w n o c z e śn ie  o m igiem  p o d w y ż sz en iu  c iepło ty ,  
k tó ro  b y ło  b c z o p ś re d u ią  p r z y c z y n ą  s k ie ro w a n ia  c h o reg o  dz iecka  
do szpita la .  W  czasie  obse rw acj i  szpitalnej fakt  z a t r z y m a n ia  chlor­
ki) w  w  moczu i h ipocho les terynem ji ,  jak  ró w n ie ż  fakt nag iego  
spadku  c iep ło ty  i p o tó w  z 8-go na 9 - ty  dzień choroby  w szpitalu 
z ró w n o c z e sn e m  w y rz u c e n ie m  obfi tszem  c h lo rk ó w  b y ł  c h a r a k te ­
r y s ty c z n y  dla o b ra zu  zap a le n ia  w łó k n ik o w e g o .  T a k ż e  dodatni 
o d c zy n  d w u a z o w y  za  tem  sam ern  p rz em aw ia ł ,  nie m ó w iąc  o o b r a ­
zie zd ro w ien ia ,  k tó re  po z jaw ien iu  się s z m eru  o sk rz e lo w e g o  w  p r a ­
w em  pilica w r a z  z  n a s tęp o w em i  rzężen iam i  w ilgo tnem i p rzeb ieg a ło  
c h a ra k te ry s ty c z n ie  dla zejśc ia  zapa len ia  p łu c  w łó k n ik o w eg o .

W r e s z c ie  w a ż n y  w z g lą d  n a tu r y  epidem iologicznej  u tw ie rd z ać  
nas  m usia ł  w  n iew ą tp l iw y m  przek o n an iu ,  że  c h o ro b a  p rz e b y ta  była  
zapa len iem  płuc  w łó k n ik o w e m .  W  sie rpn iu  o b s e r w o w a l iś m y  n as i ­
lenie ep idem io log iczne  le tn iego se z o n o w eg o  zapa len ia  płuc w łóku i-  
k o w e g o  w ś r ó d  dzieci  n a  m ate r ia le  szp i ta lnym  i am b u la to ry jn y m .

Jed n o m ie s ię cz n a  o b se rw a c ja  d z ieck a  p o d c za s  p o w tó rn e g o  po­
b y tu  w  szpita lu nie d a w a ła  p r a w a  do ro z p o z n a w a n ia  s p r a w y  g r u ­
źliczej p łuca ,  d a w a ła  ty lko  p ra w o  do s tw ie rd z e n ia  og ran iczone j  
s p r a w y  zapa lne j  osk rze l i :  bronchU is c ircw nsarip ta . Na pods taw ie  
d o św ia d c ze n ia  k l in icznego  m o żn a  d o m y ś lać  s ię  z p e w n e m  p r a w d o ­
p o d o b ień s tw em  istn ienia  d ro b n y c h  ro zw i ja ją c y ch  się  r o z s t r z e ń  
o sk rz e lo w y c h  w  do lnym  p łac ie  p tu ca  p ra w eg o .

O c zy w iśc ie  nie jest  to  tem at,  n a d a ją c y  się  do ro z s t rzy g n ięc ia .  
Nie z n a m y  p rzesz ło śc i  pa to log icznej  n a sz e g o  chłopca,  k t ó r y  jako 
s ie ro ta  p r z y b y ł  bez p o trzebnych  w yw iadów .  Nie w iem y, czy  przed 
p rz eb y tem  u n a s  zap a len iem  p łuc  p rzec h o d z i ł  jak ie  s p r a w y  c h o ro ­
bowe w płucach, c zy  nie. Nie w ie m y  w szczególności,  c z y  p rzech o ­
dził  tak  c z ę s tą  c h o ro b ę  w ie k u  dz iecięcego ,  jak  koklusz .  Nie w ie ­
my, c z y  ognisko  rzężeń  u p o d s ta w y  p ra w eg o  ptuca istniało przed 
zap a len iem  płuc,  p rz e b y te m  u nas ,  c zy  nie.

O b ra z  u jem n y  ro n tgenogra f j i  z z a s to so w an ie m  lipjodolu, c zy  
jak p rz e z  n as  jodypiny ,  o czy w iśc ie  nic w y k lu c z a  ró w n ie ż  is tn ienia  
n iez n ac z n y ch  ro z s z e rz e ń  o sk rz e lo w y c h  bo, nie w c h o d z ą c  W  p re ­
cyzję  tech n icz n ą  te g o  b a d an ia ,  w ie m y ,  żc  w y p e łn ie n ie  się k ieszo ­
nek  ro z s t r z e n i  o sk rz e lo w y c h  z a le ż y  od w a r u n k ó w  komunikacji  
o sk rze la  z w y tw o rz o n y m  obok zbiornik iem  ro p n y m  t. j. od sz e ro ­
kości,  d rożnośc i  i k ą ta  u s ta w ien ia  szyjk i  w o r e c z k a  t. j. p rzetoki  
zb io rn ikow ej  w  s to su n k u  do oskrze la .

S p r a w ą  is to tną ,  k tó r a  budzi g łó w n y  in te re s  k lin iczny naszeg o  
p r z y p a d k u  j e s t  fak t ,  żc chłopiec  12-letni p rzeby ł  zapalenie  plnc  
w łó k n ik o w e ,  w  k ló rem  p rz e z  9 dni nie u d a w a ło  się  w y s łu c h a ć  
crep ila tio  nu1ux, c h a r a k te r y s ty c z n e g o  dla ok resu  n a w a łu .  Z espó ł  
o b ja w ó w  k lin icznych ,  im itu jących  istn ienie  w y s ię k u  op łucnego
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w  p rz y p ad k u  k ied y  go nie było,  s tanowił  Sespół choroby^ G ran -  
cliera.

S ledzionow aie  zapa len ie  płuc  G ra n c h e ra  m oże  więc przeb ie ­
gać  nje ty lko  jako  to w a r z y s z ą c e "  zapa len iu  płuc  w łó k n ik o w e im i  
z um ie jscowien iem '-{ jp jprzec iwnej  s t ro n ie  i nie ty lk o  jako  mniej lub 
więcej o-perna po s tać  kongest ji  ostre j  lub podostre j ,  id iopatycznej  
lub w tórne j,  ale zapalenie*«płuc Granchera- m oże  s tanow ić  postać  
k l iniczną z w y k łe g o  zapa len ia  płuc  w łó k n ik o w e g o .

Piśmiennictwo:
O r a n c l i t  Buli. de la Stic. med. des hóp. 1SSA. _  M u t i n e 1: Les 

mił.i de# euf ts .E .  IV. Paris 100O. — M i c h a ł o w i c z  M.: Przeai. yyflj T 
II, 191(0 — O u e y r a l :  Oaz. des hupit. 18̂ .2. Rev.Be natrl. Itf%.

A. LANDAU, B. J O C H W E D S  i R. PE K IE L IS .  W a r s z a w a .

O zesp o le  żó łta czk ow o-n erk ow o-k rw otoczn ym .
Z l-so oddziała chorólrwewn. Szpitala WotskieKp.' (Ordynator: Dr. A. Land-Hi i ' :

C h o ry  H. W.,  1. 38, p r z y b y ł  do  S zp i ta la  dn ia  20. VIII. 1927 r. 
W  .d z iec iń s tw ie  b y ł  zd ró w .  W  w ojsku  nie s | u ż y l  z p o w o d u  „ sz m e ­
ru w  sercu" ,  jed n a k  p oza  w y s ilk o w em  biciem sercsE ż ad n y c h  więk 
S-żych do leg l iw ośc i  n ig d y  nie o d c zu w a ł ,  6 ty godn i  tem u  z jadł sp o ro  
t łu s te g o  m ięsa  w o ł o w e g o ; 'n a s t ę p n e g o  dniń do s ta ł  odbijań  zgniłc-  
mi ja jkami;  b ó ló w  ani w j  m io tó w  nie miał ;  3-go dnia  zau w a ż o n o ,  
że  c h o ry  „ jest  ż ó ł ty  w  Oczach", jednocześn ie  m ocz  p n z y b ra ł  c ie m ­

nią b a rw ę ,  s to lec  b y ł  g l iniasty,  w o ln y ;  10-go dn ia  c h o r y  "zżółkł na 
ca łem  c ie le  i tegoż ,  dnia  z ac zę ł jn ^ ię  k r w a w ie n ia  z nosa .  W  trzecim  
tygodn iu  c h o ro b y  ro z w o ln ie n ia  u s ta ły ,  n a to m ias t  k r w a w ie n ia 1 z n o ­
sa  s t jd y  się obfitsze, z ac z ę ły  rów nież  k rw a w ić  dz iąs ła .  O d  c z w a r ­
tego  ty g o d n ia  s te tec  s ta ł  się z a p a r ty .  C h o ry  s k a tó y  się  na  d o k u cz ­
l iw e  uczuc ie  pe łności  i ciężajru w  dołku n a ty c h m ia s t  po jedzeniu.  
M o H f t d  sam eg o  p b czą tku  chónoljy jes t  b. c iem ny, s to lec  b y ł  co 
do b a r w y  a p W w y .  —  glin iasty ,  n iek iedy^  jednak  b y w a ł  ko loru  
m arch w i.  Ż ó ł ta c z k a  s ta łe  n as i la ła  się, j ed n ak  z d a rz y ło  się, iż 
p rz e z  k i lka  dni w  c i jH B  c h o r o b y f s ą a r a  b y ła  mniej żółta .

K ć i o r ą c z k a  z jaw iła  się  d o p ie ®  17. VIII. (t. j. w  sz ó s ty m  ty g o ­
dniu cli-oroby), w a h a j ą c H i ę  w  g ran icach  37,1— 38,4°; ale już n a  o 
tygodn ie  p rz e d te m  c h o ry  m iew a ł  d re szc z y k i  w ie cz o ram i  i pocił  
sję.  d o ść  -znacznie ,  ComiiagB iż c iepłota  nie p rz e w y ż sz a ła  36,-5°. 
O d  10-ciu dni są  b. obfite k rw aw ien ia  z n o sa  i dz iąse ł ;  w stolcu 
nie bYłp krw i świeżej,  n a to m ias t  os ta tn io  s to lec  często  b y w a  k o lo m  
dienmego. •

O d  c z te re c h  tygodn i  d o k u c za  ch o rem u  b a rd z o  m ę c zą c e  s w ę ­
d zen ie  sk ó ry .

B ó ló w  g ło w y  nie miewał.  Sen  k iepski.  — S ch u d ł  znacznie .  
A p e ty t  n iez ły .  Nie kaszle .  Od kilku dni doznaje  b icia  se rca .

P r z e z ^ c a t y  cza s  c h o ro b y  chodził  i p r a c o w a ł ;  leży  w  łóżkt.  
dop iero  ód 2-ch  dni.

Od d z ie c iń sw a  zeSuje. Od cza su  c h o ro b y  widzi  i s ł y s z y  nie go­
rzej, ' niż poprzedn io ,

R odz in jR j w y w ia d y  b e z '  z n a jy cn ia .  Nie pali , nie pije. Żona 
i d w ó je  dzieci —  z d ro w e .

21. VIII. .1927 r. S t a n  o b e c n y ;  B u d o w a  p raw id ło -w a j jodży-  
w ian ie  dobre .  Ż ó ł ta w o -o l iw k o w e ,  b. n a s y c o n e  z ab a rw ie n ie  p o w ło k  

. skó rnych .
J a m a  u s t n a :  obfite  k r w a w ie n ia  z dziąseł.  J ę z y k  w ilgo tny ,  

lekko  obłożony'.  K rw a w ie n ia  z nosa*. Siniaki na  k o ń c z y n a c h  dolnych, 
w ie lkośc i  d w u z ło tó w k i  p o w s ta łe  sam ois tn ie .  L iczne  ś l a d y  z a d r a ­
pań, p o k ry te  k r w a w e m i  sk rzep am i.  O b rz ę k ó w  niema.

P ł u c a :  Aidglos jaw n y ,  oddecli  p ę c h e r z y k o w y ;  p rzep o n a  u s t a ­
w io n a  jes t  w y s o k o :  od ty łu  — IX m . ‘ ż„ od p rzodu  — Yi żj O d ­
d e c h ó w '''20 na  1 m ‘ ; oddecli  b. g łęboki  i dość  g łośny  .{óddecli to k ­

s y c z n y ) .
S e r c e :  p o w ię k sz o n e  w  w y m ia r z e  p o p rz e c z n y m :  L. d. =  

4,5 cm : L. S. =  9-5 c n y  tony  czy s te .  I ton nad  k on iuszk iem  m o cn y ,  
II n ad  p o d s ta w ą  — tiiew zm ożony .  T ę tn o  100 nu 1 \  m ia ro w e .  
C iśnienie  k rw i :  130/65.

J a m a  b r ^ u s j ż n a :  b rz u ch  nieco w z d ę ty ,  na  p o z io m ię- ld a tk i  
p ie rs iow ej .  W ą t r o b a  pow ięk szo n a ,  b rz e g  jej n iez b y t  o s t ry ,  w y tn a -  
cuje się  na  linji p o p rż ec zn o  - p ęp k o w e j ;  w ą t r o b a  bolesiia  n a  ucisk, 
tw a r d a ,  o p o w ie rzch n i  gładkiej.

P ę c h e r z y k  ż ó ł c i o w y  n iem aca lny .  Ś l e d z i o n a  nie- 
m acalnay  g ó rn a  jej g ra n ic a  w y p a k u je  się od  VIII ż.

Ź r e n i c e ;  n ie z b j /p ? z e ro k ie ,  d o b rz e  o d d z ia ły w a ją  na  św ia t ło  
i p r z y s to so w a n ie 1. ' ,

O d r u c h y  ś c i ę g n f i  t e z a c h o w a n e ,  -p raw id ło w e .
M o c z :  w  c iągu c a łeg o  dnia  21. VIII. choiy  nie o dda ł  moczu.

22. VIII. M ocz ;  c. g. — 1,023, k w a śn y ,  .8,00''cm  sześć ,  na  
dobę .  B a r w a  c iem no  b ru n a tn a .  B ia łk a  0,06tyoo. C u k ie r ;  U ro g en ,  U ro -  
na :  u jemne. B i li rub ina ;  +  +  + .  Kw. ż ó łc io w y ch  (ITaty) n iem a.  A c e ­
tonu  i kw . a e e to - o c t o w e lo  niema.

t  O sad :  1) ca łe  pole w id z en ia  p o k ry te  n iezm iem onem i k r w in k a ­
mi c z e rw o n e m i ;  2) 5— 6 le u k o c y tó w  w  p. w .  (żółto  zab a rw io n y c l i l ,
3) w a łe c z k i  l e u k o c y to w e :  1— 2 na  p re p a ra c ie .

K r e w :  Cz. c. - 3,600.000. Hb. =  72%. W sk a ź n ik  b a r w n ik o ­
w y ,  L: 1,0. B. C. =t 18.000. O b o ję tn o c h ło n n y ch  — 903/o (w  tein 
p a łe c z k o w a ty c h  —  W io ). L im fo c y tó w  —  10%. K w a s o c h ło n n y c h  — 
0% . K rążk i  c z e rw o n e  b ez  zm ian  c h o ro b o w y c h .

*■*¥> k a  z a  k r w o t o c z n a :  C z as  k r w a w ie n ia  — 28‘. Krzep l i ­
w o ś ć  — 25‘. O b jaw  o p a s k o w y  —  ujemny.

P ł y t e k  — 150,000.
B i l i r u b i n a :  p ró b a  b e zp o ś re d n ia  —  v. d. B e rg ld a  j e s t ' d o ­

d a tn ia  i n a ty c h m ia s to w a ;  p o ś re d n ia  —  40 jednos tek .
B i a t k o  w  s u r o w i c y :  6,1%  (o zn aczo n e  r e f r a k to m e t r y c z ­

nie).
O d p o r n o ś ć  c z e r w o n y c h  k r w i n e k :  Hi = £ ‘0,46%

3 <|aczynu NaCl (p o c zą te k  hem olizy) .  FL - 0,26%> r o z c a y n u  NaCl 
(hc inoliza  ca łk o w i ta ) .

M o c z n i k  w  s u r o w i c y :  1,5 gr%o.
K w a s  m o c z o w y :  150 :ng%i>.
K a ł ,  o t r z y m a n y  za  p o m o cą  l a w a t y w y :  c i e m n o s z a r y ,  w o d n i ­

s ty .  P r ó b y  chem iczn e  n a  k r e w :  ( p y ra m id o n o w a  i gwajakolo-wa): 
+  +  + .  P r ó b a  S c h m id ta  na  hydrob ili rub inę  (z siiblimafcem)' u jemna. 
I% d m ik ro sk o p em :  l i c z n e  k rw in k i  świeżi:  i w y łu g o w a n e .

23. VIII. Ilość d o b o w a  m oczu :  1600 cm .sześć .- -W łasnośc i  m oczu  
(biatko, o sa d  i t. d.) — jak dnia  poprzedn iego .

M o c z n i k  w  m o c z  u B K %  =  Ejjh g  na  dobę  (na  d iecie  śc i ­
śle  w ę g lo w o d an o w e j) .

P o s i e w  k r w i :  ja ło w y .  P r ó b a  z lepna  z p a łeczk am i  du ro -  
w cm i o ra z  r z e k o m o d u ro w e m i  B. i C. (d okonana  z w ie lo m a  sz c z e ­
pami w  P a ń s tw .  Zakł. H ig jeu^)  —  ujemna.

L eczen ie :  c h o rem u  ż a s t r z y k iw a n o '  co dzienn ie :  1 ) ‘-100 cm" 
10% rozczym t cukru  g ro n o w e g o  +  10 cm* 10% Cale. chlor,  d o ­
ży ln ie ;  2) 20 cm 3 k rw i  ludzkiej d o m ię śn io w o ty ! )  2 r a z y  dziennie  
po 10 jed n o s tek  insuliny  AB p o d sk ó rn ie ;  4) d ie ta  ściśle  w ę g lo w o ­
d an o w a,  a  m ian o w ic ie :  ow oce ,  j a r z y n y  p iec zy w o ,  kartofle ,  k a .^ a ,  
h e rb a ta  z m lek iem  lub sokam i o w ocow e in i .

23. VIII. T. — 'Tł o — 36,4°. T ę tn o  .96 na  1‘, m ia ro w e ,  d o b rz e  
nap ię te .  Oddecli  głęboki,  g tośny ,  2& n a  i ‘. S k a r ż y  się na. bicie se rc a  
i ogólne  tó s la b ie n je l  B ó ló w  g ło w y  nie m iew a .  K rw a w ie n ia  z n o sa  
i d z iąse ł ,  b. obfite. L ic z b a ' s in i a k ó w  na  kończj^iafeh do ln y ch  z w ię k ­
sza  się. W y s tą p i ły  siniaki wiĆlkóści dłoni w  okolicy  obu s t a w ó w  
ło k c io w y ch .  Ż ó ł ta cz k a  t r w a  b e z  zmian.

24. VIII. T. — 37,7— 35,8". T ę tn o  90 na 1‘. R  — 28 na 1‘. Od 
ra n a  męcząca*-czkawka. Znaczjfc o b ffęk i  w  obrębie  lewego ramienia  
i p rzed ram ien ia ,  n iebo lesne.  K o ń c zy n y  dolne n ieobrzęk ie .  K r w a w ie ­
nia n ieco  m niejsze.  W z d ę c ie 1 b rz u c h a  w y b i tn ie jsze .  W ą t r o b a  na 
p rzed łużen iu  1 p rz y m p s tk o w e j  i ś rodkow ej  w y ra źn ie  m nie jsza ,  niż 
dnia  p oprzedn iego '  (o 2 -palce  p o p rzeczn e ) ,  m a ło  b o lesna  rta uc isk;  
b rz eg  jej wym 'acu je  się na  3 palce  pod  tuk iem  ż e b ro w y m .  T eg o ż  
dnia  ro d z in a  z a b ra ła  c h o reg b  do domu.

25. VIII. T r —  $8,0—36,0". T ę tn o  — 100, s ła b o  nap ię te .  K r w a ­
w ienia  zn aczn ie  mniejsze.  C z k a w k a  w z m o g ła  się . C h o ry  p r z y to m ­
ny, spokojny ,  z ach o w u je  stei n ao g ó ł  apa ty czn ie .  W  n o c y  miał k i lka ­
k ro tn ie  d rg a w k i  ogólne  (k loniczne) b ez  u t r a t y  p rzy to m n o S ti .  M o­
czu o dda ł  oko ło  dw óc li  l i t ró w  w  ciągu doby .  W  n o c y  z dnia 
25. VIII. na 'Só l  VIII. c h o ry  zmarł.

* * *

W  p rz y p a d k u  p o w y ż s z y m  p o c zą te k  i p rz eb ieg  c h o ro b y  w  c ią ­
gu pierwsgśych dz iesięc iu  dni p rz y p o m in a ł  w  ziipetinjśjci o b ra z  żói- 
taćżk i  miąższowej ',  t. zw. n ieży to w ej .  P i e r w s z e  o b ja w y  polegały  
na  odbi,jtmią£h zgniłemi jajami, b ieg u n ce  i: s tan ie  p o d ż ó t ta cz k o w y m .  
C z y  w y s tą p ie n ie  ty c h  -objawów n a leży  w ią z a ć  ze sp o ż y c ie m  tnięsa 
w ą tp l iw e j  św ieżośc i ,  jak to p o d a w a ł  cho ry ,  t ru d n o  tw ie rd z ić  z ca łą  
s tan o w c zo śc ią .  J e d n a k  d a ls z y  b ieg sp ra % y  c h o ro b o w e j  jes t  uiż 
ca łk iem  odm ienny .  P r z e d c w s z y s f k ie m  już 10-go dnia z ja w i ły  sic 
obfite k r w a w ie n ia  z u o sa  i z dziąseł,  w ó w c z a s  g d y  w  z w y k łe j  .żó ł­
tac z c e  c zy  to m iąższow ej ,  e ę y  zas to in o w e j  k rw a w ie n ia  w y s tę p u ją  
dop iero  po  wielu  ty g o d n ia c h  lub n a w e t  m ies iącach  c h o ro b y .  Ż ół­
t a c z k a  w z m a g a ła  si'e u c h o r e ®  c o ra z  ba rdzie j ,  a  z m ie n n e ’Z ab a r­
w ien ie  sto ldów, o k tó re m  w s p o m in a ł  ch o ry ,  za leżn e  b y ło  n iew ą tp l i ­
w ie  od  dom ieszk i  k rw i ,  sku tk iem  czego  sto lec  b y w a ł  n ie ra z  c i e n ­
iły. R ó w n ie ż  w  szp ita lu  s to lec  b y ł  b a r w y  ciemnej,  pom im o ujemnęi 
p ró b y  su b l im a to w e j  (p ró b a  S c h m id ta  n a .  s te rkobil inę) ,  n a to m ias t  
p ró b y  na k r e w  b y ły  w y b i tn ie  dodatn ie .  P o m im o  c iężk iego  s tanu
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ogoltiego, c h o ry  nic p r z e r y w a ł  p ra c y  i dop iero  p o d w y ż s z o n a  c ie­
płota (37,1— 38,4") i s i lne  d re szc z e ,  k tó r e  z jaw i ły  się  b. późno,  bo  
w  k o ń cu  sz ó s te g o  ty g o d n ia  c h o ro b y ,  zm u sza ją  c h o reg o  do p o ło ż e ­
nia się  do łóżka.

P o d c z a s  b a d an ia  ch o reg o  s tw ie rd z i l iśm y  b. zn aczn e  nas i len ie  
żó łtaczk i  a  z a w a r to ś ć  b i l i ru b in y  w  s u r o w ic y  (40 jedn. =  200 mg 
w  l it rze  z am ias t  n o rm a ln y c h  0,5 jednostk i  =  2,5 mg w  l i t rze)  
P rz e w y ż s z a ł a  w s z y s tk i e  o t r z y m a n e  p rz e z  n a s  l iczby. Ju ż  o w a  w y ­
so k a  z a w a r to ś ć  b i li rub iny  w e  k r w i  d o w o d z i ła  c a łk o w i te g o  z a h a ­
m o w a n ia  w  o d p ły w ie  żółc i  do jelit, co is to tn ie  by ło  ca łk iem  zgodne  
z b ra k ie m  n rob i l iny  i u rob ilinogenu  w  m oczu  o ra z  s te rk o b i l in y  
w  kale .  P o z a te n i  m ie l iśm y  w  o b ra z ie  k l in icznym  o b jaw y ,  ś w ia d ­
czą ce  o z n aczn cm  z w y ro d n ien iu  i u szko d zen iu  k o m ó rk i  m iąższu  
w ą t ro b o w e g o ,  a  m ian o w ic ie  pom im o b. zn aczne j  żó ł taczk i  m o cz  
c h o reg o  nie z a w ie r a ł  zup e łn ie  k w a s ó w  ż ó łc io w y ch ,  a  sk a z a  k r w o ­
to czn a  po leg a ła  n a  w y b i tn ie  zm nie jszonej  k rz ep l iw o śc i  (25 min. z a ­
m ias t  8— 10‘) o ra z  zn aczn ie  w y d łu ż o n y m  czas ie  k r w a w ie n ia  (28 
min. z am ias t  2 ‘— 3‘), a  nie z a leż a ła  od uszk o d zen ia  ś r ó d b ło n k ó w  
(c tido theliosis scp tica ), czego  d o w o d e m  b y ł  b r a k  o b jaw u  o p a sk o ­
w eg o .  Z n aczn ie  w y d łu ż o n y  c z a s  k r w a w ie n ia  i zm nie jszen ie  k r z e ­
pl iwości  k rw i  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do p ra w id ło w e j  l ic zb y  p ły te k  
i u jem nego  o b jaw u  o p a sk o w e g o ,  sp o s tr z e g a n e g o  u n a sz eg o  c h o re ­
go, o p isy w a n o  już w  p iśm ienn ic tw ie ,  jako cechę  da leko  posun ię te j  
n iedom ogi w ą t r o b y ,  m. inn. w  p rz eb ieg u  o s t re g o  zan iku  w ą ­
t ro b y  6).

T rz e c ią  sk ł a d o w ą  c zęśc ią  o m aw ia n eg o  p rz e z  n a s  zespo łu  jes t  
udzia ł  w  n im  n e re k  o ra z  z ab u rz e n ia  w  p rzem ian ie  m ate r j i  n a tu r y  
n iew ątp l iw ie  to k sy c zn e j .  C iężk i  s t a n  c h o re g o  ca łk o w ic ie  un iem o­
ż liwiał  dokonanie  d o k ład n ie js zy ch  p ró b  czy n n o śc io w e g o  u sz k o d z e ­
nia n e rek ,  jednak  b ia łk o m o cz  z  o b ecn o śc ią  w  osad z ie  w a i k ó w  o ra z  
zn aczn e  z a t r z y m a n ie  w e  k rw i  sk ła d n ik ó w  a z o to w y c h  (z aw a r to ść  
m o czn ik a  —  1,5 g°/<x> w  l i t rze  z am ias t  0,3%o no rm aln ie ;  k w a s u  
m o cz o w e g o  150 mg°/oo z am ias t  30 mg% o s ta n o w ią  b e zsp rz e cz n ie  
d o w o d y  u pośledzone j  c zy n n o śc i  n e re k .  Z  d rug iej  s t r o n y  p o d k re ś l ić  
n a leży ,  iż w y s o k a  a zo tem ja  u n a szeg o  ch o reg o  nie b y ł a  p o c h o ­
dzenia  w y łą c z n ie  n e rk o w eg o ,  w y d a jn o ś ć  b o w ie m  d o b o w a  m o cz u  
do k o ń c a  ż y c ia  b y ła  d ość  z n aczn a  i doch o d z i ła  do  2-ch l i t rów . M u ­
simy, p rzy p u śc ić ,  iż do azo tem ji  u n a sz eg o  c h o reg o  p r z y c z y n i ł  się 
do p e w n eg o  s topn ia  ró w n ie ż  to k s y c z n y  ro z p a d  b ia łk a  w e w n ą t r z ­
u s t ro jo w eg o .  (Z a z n ac zy ć  n a le ży ,  żc  już C hauffard  2) p o d k re ś la ł  
t ru d n o ść  us ta len ia ,  co w  c iężk ich  sc h o rze n iac h  w ą t r o b y  z a le ż y  od 
n iedom ogi w ą t r o b y ,  co  z aś  od  n iedom ogi  n e rek ) .  Z jaw isko  p o d o b ­
ne jeden z n a s  opisa ł  już w  p rzeb ieg u  z a t ru c ia  sub l im a tem  13), k ie ­
d y  ch o rzy ,  p om im o sp o re j  ilości m oczu  i s to su n k o w o  obfitej  w  m m  
z a w a r to śc i  m oczn ika ,  po s iad a ją  b. w y s o k ie  p oz iom y m o cz n ik a  
w  s u ro w ic y ;  ró w n ie ż  i w  n a sz y m  p rz y p a d k u  c h o r y  po p rz e jśc io ­
w y m  b e zm o cz u  o d d a w a ł  do 1600— 2000 cm 3 m o czu  na  dobę ,  z a ­
w a r to ś ć  z a ś  w  nim m oczn ika  w y n o s i ł a  0,6%, czyli  do 9,6— 12 g 
na  d o b ę ;  l iczba  ta  z u w a g i  n a  d ie tę  śc iśle  b c z b ia łk o w ą  nie je s t  tak  
mała ,  jak  b y  s ię  to  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  w y d a w a ło .  O b ja w e m  
z e w n ę t r z n y m  c iężk iego  ogó lnego  z a t ru c ia  us t ro ju  b y ł  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  g łęboki  oddech, t. zw .  o ddech  K u ssm au l‘a, k tó ry  od p i e r w ­
sz e g o  d n ia  p o b y tu  w  szp i ta lu  b y ł  w o ln y  jeszcze  —  20 n a  m inutę ,  
ale już t r z e c ie g o  —  p rz y sp ie s z y ł  się  do 32 na  1‘. N ies te ty ,  w o b e c  
p r o te s tó w  ch o reg o  nie m o g liśm y  o t r z y m a ć  k rw i  żylnej  celem  o z n a ­
c zen ia  z a w a r to śc i  C ( h  w  niej i t. zw. l ic zb y  V. S ly k e ‘a ;  n ie  m o­
g l iśm y  ró w n ie ż  z  p o w o d u  b. k ró tk ie g o  p o b y tu  c h o reg o  w  szpita lu ,  
ok reś l ić  b i lansu  a z o to w e g o  i s to su n k u  w z a je m n e g o  p o sz c zeg ó ln y ch  
sk ład n ik ó w  azo tow ych ,  na  k tó re  z w r a c a ją  u w a g ę  Nocl F iss inger  
e t  H cnri  W a l t e r  1).

O p isa n y  zesp ó ł  k r w o to c z n y  (żó łtaczka ,  sk a z a  k rw o to c z n a ,  
u szk o d zen ie  n e re k )  w y s tę p u je  n a jw y b i tu ic j  w  ch o ro b ie  W eila .

J e d n a k ż e  i p o z a  c h o ro b ą  W ei la  is tn ie je  sz e re g  s ta n ó w  se p ty ; / . -  
u o - to k sy c zn y c h ,  k tó re  p o m im o obecności  p o w y ż sz e g o  zesp o łu  r ó ż ­
nią się od zw y k łe j  c h o ro b y  W eila ,  t. zw . sp iro c lw to s is  ic tero -hae-  
m orrug ica  c a ło k sz ta ł tem  o b ra z u  c h o ro b o w eg o ,  odm ien n y m  p r z e b ie ­
giem c h o ro b y  o ra z  odm ienną  ctjologją, jes t  to  t. zw .  zespó ł  W e i-  
l‘ow sk i  b e z  c h o ro b y  W eila .

R ó w n ie ż  i w  n a s z y m  p r z y p a d k u  b r a k  b y ło  c h a r a k te r y s t y c z ­
n y c h  dla c h o r o b y  W e i la  cccii, a  m ianow ic ie :  nag ieg o  p o c zą tk u  
z g o rą cz k ą ,  b ó ló w  m ięśn iow ych ,  o k re so w o ś c i  i d w u fa zo w o śc i  c ie r ­
p ien ia ;  c iężk i  z a ś  s t a n  o g ó ln y  w r a z  z  n iem o cą  z ja w i ły  s ię  n ie  
o d razu ,  lecz  d o p ie ro  po  sześciu  tyg o d n iach .  N a to m ia s t  c a łk o w i teg o  
z a h a m o w a n ia  o d p ły w u  żółci do d w n a s tn icy ,  zup e łn eg o  b rak u  uro- 
bilinogenu w  m oczu  i u jem nej p r ó b y  sub l im a to w e j  w  kale ,  k tó re  
b y ły  w y b i tn ie  z a z n ac zo n e  w  n a sz y m  p rz y p ad k u ,  naogół  nie sp o ­
s t r z e g a  się  w  chorob ie  W ei la  (S t r a s b u r g e r  12), S c h o t t  3), L e-  
pehne  4), E p p in g c r  5). R ó w n ie ż  p o s tac i  u sz k o d z e n ia  n e r k o w e g o  
w  chorob ie  W e i la  i u n a sz eg o  c h o reg o  nie są  jed n ak o w e .  W  ro z p o ­
znaniu  ró ż n ic z k o w o - ro z p o z n a w c z c m  w y p a d a  n a m  p rz e d e w s z y s t -

kicm w y łą c z y ć  za tk an ie  m ech an iczn e  z e w n ę t r z n y c h  d ró g  żó łc io ­
w ych .  O tóż  p rz ec iw k o  za tk an iu  p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  (d u c tu s  cho- 
led o ih u s)  p rz ez  kam ień  lub inne  przeszkody, p rz e m a w ia ł  s to p n io w y  
rozw ój cho ro b y ,  b ra k  bó lów , w c z e sn e  w y s tą p ie n ie  s k a z y  k r w o ­
tocznej, azoc ica  i t. p., p r z e c iw k o  u c iskow i tegoż  p rz e w o d u  p rz ez  
n o w o tw ó r  lub m a rsk o ść  g ło w y  t rzu s tk i  —  n ie in aca ln y  p ę c h e rz y k  
żó łc io w y  i zb y t  szy b k i  p rz eb ieg  c ie rp ienia.  M ie liśm y n a to m ias t  
w  n a szy m  p rz y p a d k u  n a jp raw d o p o d o b n ie j  do c zyn ien ia  zc s topn io ­
w o  pos tęp u jącem  i w  końcu  z ta k  znaczn em  uszko d zen iem  m iąższu  
w ą t ro b y ,  że  w  k o ń c o w y m  o kres ie  c h o ro b y  o b ra z  k l in iczny  niemal 
u tożsam iał  się  z o s t ry m  żó ł ty m  zanikiem w ą t ro b y ,  czem u od p o ­
w iad a ło b y  szybkie  zm nie jszan ie  się w ą t ro b y  p rzed  sam ą  śmiercią. 
Nie s tw ie rd z i l iśm y  jed n ak  w  n a s z y m  p rz y p ad k u  niemal do os ta tk r  
o b jaw ó w  m ó z g o w y c h ;  c h o r y  b y ł  racze j  a p a ty c z n y ,  spokojny,  p r z y ­
to m n y  aż  do os ta tn ie j  chwili ,  nic m ia ł  b ó ló w  g ło w y ,  nic w y m io to ­
wał,  w s z y s tk o  to p rz e c z y ło  racze j  istnieniu os t rego  zan iku  w ą ­
tro b y ;  dop iero  d rg a w k i  i w y m io ty  w  c iągu os ta tn ie j  d o b y  b y ły  
c h a r a k te r y s ty c z n e  d la  tego  c ierp ienia.

D w a  o b jaw y ,  o k tó r y c h  z re sz tą  b y ła  już m o w a  p o w y ż e j  z a ­
sługują jeszcze  w  n a sz y m  p r z y p a d k u  n a  szczeg ó ln e  podkreś len ie  
N iezw y k le  w y so k i  poziom  b ili rub iny  w e  k rw i  (40 j ed n o s te k  według 
v. d. B e rg h a  =  200 mil igram , w  l itrze  su row icy )  w ra z  z ob jaw am . 
k lnicznemi c iężkie j n iedom ogi m iąższu  w ą t r o b o w e g o  jest  jednym  
d o w o d e m  w ięce j,  iż ź ró d łe m  p o w s ta w a n ia  bilirubiny, w  ustroju 
ludzkim nic m oże  b y ć  k o m ó rk a  m iąższu  w ą t r o b o w e g o .  W  po ­
p rzedn ich  publikac jach ,  d o ty c z ą c y c h  żó łtaczk i,  jeden  z nas  z w ra c a ł  
już p a ro k ro tn ie  u w a g ę  na ten  w ie lce  w y m o w n y  szczegół.  Głęboki 
sc h o rza ła  k o m ó rk a  m iąższu  w ą t r o b o w e g o  nie jes t  w  ż a d n y m  razie  
w  s tan ie  w y p r o d u k o w a ć  tak ieg o  n a d m ia ru  b i lirubiny. N ad m ia r  b i ­
l irub iny  w e  k r w i  i w  m oczu  obo k  c iężk iego  u szk o d zen ia  m iąższu  
w ą t r o b o w e g o  św ia d c zy ,  iż  b i l i rub ina  p o w s ta je  p oza  k om órka  
m ią ż szo w ą  i że  k o m ó rk a  ta  w  s to su n k u  do b a r w n ik a  ż ó łc iow ego  
jest  n a rz ą d e m  w y d a la j ą c y m  (zc k r w i  do  żółc i),  a  nie w y tw ó rc z y m .  
Jeżeli  u n a szeg o  c h o reg o  w ą t r o b a  b ra ia  udz ia ł  w  p o w s ta w a n i i  
żó łtaczk i,  to  c h y b a  w y łą c z n ic  za p o ś re d n ic tw e m  z a w a r ty c h  w  m ej 
e le m en tó w  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y c h  t. zn. z a  p o śred n ic tw em  
k o m ó rek  K u p fe r ‘a, k tó r y c h  o d p o rn o ść  na  dz ia łan ie  c z y n n ik ó w  ch o ­
r o b o tw ó r c z y c h  jes t  znaczn ie  w ię k sz a ,  aniżeli  k o m ó re k  m ią ż szo ­
w y c h .

D rugiem  z jaw isk iem , k tó re  p r a g n ie m y  u w y d a tn ić ,  jes t  b r a k  
k w a s ó w  ż ó ic io w y c h  w  m oczu  n a szeg o  chorego ,  s tw ie rd z o n y  za  
pom ocą  s ta le  u jem nej p r ó b y  H a y ‘a. O bf i ta  b i l i rub inu rja  i b r a k  cho- 
laturj i  św ia d c zą ,  iż ż ó ł ta cz k a  z jak ą  m ie l iśm y  w  n a sz y m  p r z y ­
padku do czynien ia ,  n a le ż y  do rz ęd u  ro zszc z ep io n y ch .  C o  jest  po­
w o d e m  pod o b n eg o  ro z sz c z ep ien ia ?  N a  p o d s ta w ie  n aszego ,  dość  
z n aczn eg o  w  tej s p r a w ie  d o św ia d c ze n ia  m o ż e m y  z  ca łą  s t a n o w c z o ­
śc ią  tw ie rd z ić ,  że  g d y b y ś m y  mieli m ożność  u sw e g o  ch o reg o  p r z e ­
p ro w a d z ić  t. zw . p ró b ę  L a b b e ‘go i D o u m e r ‘a z  p o d a w an ie m  do- 
ustnem  3 r a z y  po  0,5 glikocholamr s o d u 1), to  odczyn  H a y ‘a  już 
w  c iągu p ie rw s z y c h  24-ch godzin  zam ien i łb y  się  z u jem n eg o  na 
dodatni.

K o m ó rk a  m iąższu  w ą t r o b o w e g o ,  k tó rą  u w a ż a m y  za  jedyną  
w y tw ó r n i ę  ż ó lc ia n ó w  w  ustro ju ,  nie b y ł a b y  w stan ic  w y c h w y c ić ,  
zc  k rw i  d o p ro w a d z o n y c h  w  tej p rób ie  żó łc ianńw ,  z a t r z y m a ć  ew. 
p rz e ro b ić  i o d p ro w a d z ić  do d r ó g  żó łc io w y ch .  R o zsz cz ep io n a  żó ł­
t ac zk a  u n a szeg o  c h o reg o  za leżna  jes t  od n iedom ogi c iężko  u sz k o ­
dzonej kom órk i  m iąższu  w ą t r o b o w e g o ,  k tó ra  z jednej s t r o n y  p rz e ­
s ta ła  w y t w a r z a ć  k w a s y  żó łc iow e,  z  d rug ie j  z aś  s ta ła  się  n iep rz ep u ­
szcza lną  dla bi l i rubiny, k tó r a  z a w a r t a  je s t  w c  k rw i  w  n ad m ia rz e  
d latego, iż  ani na chw ilę  n ie p rz e s la ła  się  w y t w a r z a ć  w  układz ie  
s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y m .  E tio log ia  p o w y ż s z e g o  p rz y p ad k u  jes t  
ca łk iem  c iem na.  Nic m a m y  ż ad n y c h  d a n y c h  f a k ty c zn y c h ,  k tó reb y  
p ozw oli ły  ro z s t r z y g n ą ć ,  c z y  p r z y p a d e k  na sz  n a le ży  z a l iczy ć  do 
g ru p y  s c h o rze ń  s e p ty cz n y ch ,  p rz eb ieg a jąc y ch  z zespo łem  W eila,  
t. j. z z esp o łem  ż ó ł t a c z k o w o -n e rk o w o -k rw o to c z n y rn ,  ale z  odm ien­
nym  c a ło k sz ta ł te m  klin icznym , a s p o w o d o w a n y c h  p rz ez  p a c io r k o w ­
ce, g ro n k o w ce ,  la s ec zk ę  o k rę ż n ic y  lub inne d ro b n o u s t ro je  (A. F r e n ­
k ie l? ) ,  de Pao li  u. Giyell i  8), J. S c h n i i re r9 ) ,  c z y  też  do g ru p y  fĄ-i1' 
t r u ć  p o k a r m o w y c h  n iebak te ry jnyc l i ,  d a ją cy c h  ten sa m  zespó ł  (li.  
G ra m c r  10), G, S t a l l i n g l l ) .

W n i o s k i .  W  p rz y p a d k u  b u rz l iw ie  p rzeb ieg a jące j  żó ł taczk i  
m iąższow ej ,  w  k tó ry m  na  k r ó tk o  p rz ed  śm ie rc ią  z a z n a c z y ły  sic 
o b ja w y  o s t r e g o  zaniku w ą t r o b y ,  s tw ie rd z i l iśm y  zesp ó ł  ż ó ł taczk o -  
k o w o t ie rk o w o k rw o to c z u y ,  u w a ż a n y  z a  c h a r a k te r y s t y c z n y  dla cho­
ro b y  W eila  (sp iro ch e to s is  ic te ro -haem orrag ica ). S tą d  wniosek, iż 
zesp ó ł  o m a w ia n y  nie  jes t  śc iśle  z w ią z a n y  ze sw o is ty m  k rę tk iem , 
m oże  w y s tę p o w a ć  p oza  c h o ro b ą  W e i l ‘a  i t o w a r z y s z y  'znacznej nie-

1) D okonan ie  tej p r ó b y  by ło  n iem oż liw e  z  u w ag i  n a  k ró tk i  
p o b y t  c h o reg o  w  S zp i ta lu  o ra z  n iez w y k le  c iężki s ta n  jego.
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duinodze  w ą t ro b y ,  n ieza leżn ie  od B d z a f l  czynnika  c h o r o b o tw ó r ­
czego, k tó ry  Niedomogę tę p o w o d u je .1’ :

P i ś m i e n n i c t w o :

1) N o e l  F  i e s  s j ^ i  a Ę r  e t  H e n r y  W a l t e r :  L u a g J H l i c  l o n c t i u n c l  t'n

k>ie M a s s o n .  E J i t e n r s  w 25. —■ C  li a  n f i a  r  d :  T r a i t e  de  M c d e c i n c .  —  .1)

S c h o t t :  M .  m o d .  ‘w o c l i .  191© .  ^ 5^ 9 , —  4) L  e  p e  h u  e :  Mail  k l .  ISIS , N r .  

15 , M .  m e d .  W o c l i . I y i 0j s ^ i y 6 1 9 . —  5 r %  p i> i u g  e r : l e t e n i s .  K r a n ?  u ,  B r u g s c h .  

VI B, 2 H .  III  T . ,  s .  2^ 1. _  g) I b i c A j n s .  2 4 7 . —  7) A. F r a e n k c I :  D .  m e d -  

Wofcli .  1889, ^ s .  1<55. —  . 8) D e  P  a  v  1 i n .  L r T y e l l i :  A .  f .  G y n .  1904,

l . X X I l l .  —  9) J .  S c  li f l o r :  W e i l s c h !  I f a i i k l i c i t . '  K r f f l s  u .  B r u g s c l t .  II .  F .  

III  T .  —  I M  C r  a  ni  e r .  D.  m e d .  W o c h .  1K$9 , s .  1 067. —  11- G .  S t a l  l i n  a :  

D .  m e d .  W o c f r .  19) 7 , N r .  1 1 . —  12) S  t  r  a  ś  b  u r  g -e  r :  B .  A.  f. I-I. M e d .  l i l i i .  

C X X V ,  s.  ly£ .  —  13) A.  L  a  u  dni  u i M .  F  e j fi i n :  O izlrtyiicnt n t i b l im a te m  i 5 1 - 

b l inn itowfe ij l r  z a p a l e n i u  n e r e k .  P o l s k i e  A r c h i w u m  M c d y c .  W e w n .  T .  V ,  Z. !V, 

P .  U ATT. —  14) ‘- S t a n y  ż^J ld tŁ Oulwc, i ch  p a r o ^ ^ z a  i i n e e l i a n i z m .  A La iu ll u i

i M .  F e j g f n .  £ o l .  P i T c g l .  C l ® t g .  T .  V l , . Z .  II,  1927 r .

M EDYCYNA SPO ŁECZNA. 

W  sp raw ie  szerzen ia  sie  chorób zakaźnych  w Am bulatorium  dla
dzieci.

(Kom unika t  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  p ed ia t ry c z n eg o ) .

I. D ru g i  Z jazd  P e d i a t r ó w  P o lsk ic h  w  P o z n a n iu  w  c z e rw c u  1924 
r o k u  s tw ie rd z i ł ,  że  s p r a w a  g ru n to w n e j  r e fo rm y  A m b u la to r iu m  c h o ­
ró b  d z ie c ię cy sh  s t a ia  s ię  w  os ta tn ich  c a a S c h  b a lą cą  ze  w z g lęd u  
n a  s y s te m  leczen ia  a m b u la to ry jn eg o  p r z y ję ty  w  k a sa c h  c h o ry ch .  
O g ro m n a  w ięk szo S c  a m b u la to r ió w  źle u rząd zo n y  cli i źde p r o w a ­
d zo n y ch  przyn-osi,  dz iec iom  b a rd z o  w ie lk ą  szkodę ,  przyczyniaj-fto*' 
się  w  zn aczn e j  m ie rze  do s z e rz e n ia  c h o ró b  z a k a ź n y c h  p rz e z  w ^ a -  
jem ue  z a ra ż a n ie  się  dzieci w  p o czekaln iach ,  g a b in e tac h  lek a rsk ich  
(szczególn ie j  k o k lu szem  i odrą).

D la teg o  Z jazd  p o w z ią ł  u c h w alę ,  a ż e b y  zw ró c ić  się  do G ene­
ra lnej D y re k c ji  S łu żb y  Z d ro w ia  z  w ezw a n iem , a b y  ja kn a jry ch le j,  
za r zą d z iła  K o m isy jn ą  R e w iz ję  s to su n k ó w , p a n u ją cych  iv p r z y c h o ­
dniach dla d ziec i".

II. Z a rz ą d  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a ' jP e d ja t ry c z n -e g o ,  jako  w y ­
k o n a w c a  u c h w a l  zjazd-owych, p rz e s ia ł  p o w y ż s z ą  u c h w a łę  w r a z  
z m o ty w a m i  do G en era ln e j  D y re k c j i  S ł u ż b y ,Z d ro w ia ,  k tó rą  n a s t ę p ­
nie z w ró c i ł a  się do T o w .  P e d ia t r y c z n e g o  z p ro śb ą  „o opracow anie  
w zo ru , w sk a zu ją c eg o  m in im u m  w y m a g a ń  sa n ita rn y ch  iv p o c ze k a l­
n iach  i sposobu  zg ru p o w a n ia  iv nich ch o rych " . P r z e p i s y  p o w j f z | ^ '  
m i a ł j ^ p o s ł u ż y ć k za  „ p odstaw ę do w d ro żen ia  p rze z  M in is te rs tw o  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  o d p o w iedn ie j akcji" .

Ili. W  dzorwcu 1925 r.  T o w .  E ć d ja t ry c z n c  p rzes ła ło  do G en era l ­
nej D y re k c j i  Z d ro w ia  „ P ro jek t p rz e p isó w * za p o b ieg a ją cych  sze tg Ę -  
nin się  chorób za k a ź n y c h  w .śfód d ziec i  w  A m b u la to r ia c h " / ^ u w i e r a ­
j ą c y :  a) p rz ep isy  o g ó l n e j  b) p rz ep isy  w  sp raw ie  pom ieszczenia  
i u rz ąd z en ia  *ambulatorjuhlj  £)' p r z e p i s y  n o rm u ją ce  sposób  c z y n ­
nośc i  W  A m b u la to r iu m  d z i e c i ę p m .

IV. W o b e c  brakli  w sze lk ie j  akcji  w  ty m  k ie ru n k u  z e  strojny 
M in is te r s tw a ,  Z a rz ą d  P o lsk ie g o  Tciw^ P e d i a t r y c z n e ®  z w r a c a ł  się 
p ism em  o dpow iedn ie tn  do M in is te r s tw a  jeszcze  k i lk ak ro tn ie  w  c ią ­
gu 1926 i 1927 roku.

V. W  c z e r w c u  1927 r.  z e b ra ł  isię t rzec i  Zjazd p d d ja t ró w  po l­
sk ich  w  W ilnie,  k tó ry ,  twobec  fyażndści  p o ru szo n e j  s p r a n y  p o ­
wzią ł  pow tó rn ie  ’ s z e re g  uch w ał  w  sprawne ltuzndzcnia i p ro w a ­
dzen ia  A m b u la to r ió w  dz iec ięcych .  U c h w a ły  te  b y ł y  w  cżas ie  
w ł a ś c iw y m  przes łane,  p rz e z  Z a r z ą d  P o lśk ieg o  T d W a r z y s tw a  P e d ­
i a t ry c z n e g o  do M in is te r s tw a .

VI. Z p o w y ż sz e g o  p rz e d s ta w ie n ia  w y n ik a ,  żfc u p ły w a ją  już 
c z t e r y  l a t a  od chwili , k ied y  T o w .  P e d ia t r y c z n e  ro zp o cz ę ło  
s y s te m a ty c z n ą  akcję  w  celu z w a lc za n ia  z a ł o ż e ń  ś r ó d  dzieci w  A m ­
b u la to r iac h  dz iec ięcych ,  w o b e c  jednak  zupełnej  o bo ję tnośc i  m ia ­
ro d a jn y c h  c z y n n ik ó w  akcja  ta  do tąd ,  n ies te ty ,  nie d a ta  żad n eg o  
w yn iku .

D la teg o  Z arząd  P o lsk ie g o  T - w a  P e d ia t ry c z n e g o  z w r a c a  się  
do  P a n a  M in is t ra  z u p rz e jm ą  p ro śb ą ,  a b y  dla dobi'a>clioryc-h poleci) 
p o d w ła d n y m  sob ie  o rg a n o m  zająS, się  s p r a w ą  ko|flibczuy.eli re fo r  m 
W  p rz y c h o d n ia c h  dla dz ie t i ,  w  m yśl  p o s tu la tó w  i h ig ieny  sp o ­
łecznej,

PORADNIK JĘZYKOW Y.

D r .  med. M. ZYVE:IG.BAyM, biblj. T o w .  Lek. W u r s z  W a r s z a w a  

N ieco o b łędach języ k o w y ch  w  pism ach i dziełach lekarskich

(P rz e d ru k  z „Nowin  sp o łe cz n o - le k a rsk ich " ,  z e s z y t  4, z r.  1928).

(Dokończen ie) .

Z n a jd y w a ł, Z n a jd y w a n o , Z n a jd y w a n y , Z n a jd yw a n ie .
S łow o  zn a jd o w a ć  z ach o w a ło  w  bezokoliczniku sw ą  postać ,  nie 

zm iem w sijy^się^zbTd^Ti s łów :  r o ź k u z y n d ć ,  p o k a zy w a ć  na szpetne 
6'zna jdyw ać , J e d n a k  w  swej odmianie  k o n ju ja c y jn e j  iwv pocliodnym- 
rzeczow niku  i p rzy m io tn ik u  u leg ło  z cżtisem tem u  błędnem u p rze ­
istoczeniu, często  więc m ówi się i pisze?: Z n a jd y w a ł, zn a jd y w a n o ,  
z n a jd y w a n y , zn a jd y w a n ie ,  z am ias t  p o p ra w n y ch  zn a jd o w a ł,  z n a j ­
dow ano ,  z n a jd o w a n y ,  znajdow anie .

A oto p r z y k ła d y :
„Beneoke  np. podał,  że zn a jd y w a ł  r o z ro s t  tkanki  łącznej 

w % r u ź l i c y  z w y k le  P gsy  ( ! )  dobrej  budowie  tkank i  plucniej, s i lnym 
uk ład z ie  m ięśn io w y m  i liitrcneiu se rcu "  (zam iast :  . . .zna jdow ał ro z ­
ro s t  tkank i  łączne] w g ru ź licy  zwyldfej" obok dobrej  b u d o w y  tkanki 
płucnej.. .) .

W  p r z y p a d k a c h  n ieży tu  n o sa  lub gardziel i  p rzew ażn ie  z n a jd y ­
w ano  z ia rn iak i  n ież y to w e  czyli m ik rokok i  k a ta rah ie . . ."  ( zam ias t :  
W  p r z y p a d k a c h  n ieży tu  n o śa  lub gardziel i  z u jdow no  p rzew ażc ie  
ż raruiaki  nieżytowe...) .

„Najwyb'itmej’sze~'zmiaiiy zn a jd y w a n o  w  zw o jach  ś ródkow yct i"  
(zam ias t :  Najwybitniejsze: zm iany  znajdotwmc? W  zw ojach  ś ro d ­
kó w  Jc h ) .

„ W  k o m ó rk ac h  z a ś  rd zen ia  zn a jd y w a n o  pustkf"  (zam ias t :  
. . .zna jdow ano  pustki).

„ P rz e w ó d  G a r tn e ra  rz ad k o  b y l  z n a jd y w a n y  (!) jako  k anai  
drożn'V n a  całej d ługośc i"  (zam ias t :  P rz e w ó d  G a r tn e rą  rzad k o  

.zn a jd o w an o  jak o  k a n a ł  d ro ż n y  n a  całej d ługości) .
„G ru cz o ły  'ś luzowe- w a r g  m nie jszyćh ,  zn a jd y w a n e  w  nich 

w  życiu  płodo\v£rfi...“ (zam ias t :  G ru c zo ły  śluzowe w a r g  m nie jszych ,  
z n a jd o w a n e  w  nich w  życiu  płodowdm.. .) .

„O p ie ra jąc  s ię  g łó w n ie  n a  w s p o m n ia n y c h  d w u  o b ja w a c h  of'M  
na  p rz y p a d k o w y c h  z m ia n ac h  w  jamie b rz u szn e j  zn a jd y w a n y c h ,  
s p r a w ę  ro zm a ic ie  i z w y k le  b łędnm  in te r p r e to w a n o "  (zam iast :  
...'0'R z  n a  zm ianach  p rz y p a d k o w y c h ,  z n a jd o w a n y c h  w  jamie b r z u s z ­
nej, sp raW ę in te rp re to w a n o  ro zm a ic ie  i ' z j y y k l e  b łędnie).

Im iesłó w  iM o tyozftcyZ  w  b lęd n em  zn a czen iu  p rzy m io tn ik o w e m .

W y p a z  „ d o ty c z ą c y "  w y m a g a  po sobie do p c ln ia sza  (na  ,pV- 
źanie  kogo, czego).  W  d ru k ach  lekarsk jch  częs to  jed n ak  Sbotkać  
się  m o żn a  z  n a d u ży c ie m  tego* w y ra z u  w  znaczen iu  p jży in io tn iko -  
w em  p rz e z  naś ladow nic tw o  niemieckiego „d e r  b e t r  e f f e n  d e". 
W  tern b łędpem  znaczen iu  w y n iz  „ d o ty c z ą c y "  jes t  w zdan iu  albo 
zupełnie  z b y teczn y ,  a lboteż  m o żn a  gof z pow odzen iem  zas tą p ić  
za im k am i:  on, ten, q,w lub p rzy m io tn ik am i:  w łaśc iw y,  odpowiedni,  
w zm ia n k o w a n y ,  w y m ien io n y  i t. p. C z asam i  n aw et  w y s ta r c z y  zmie- 
'-njć uk ład  zdania ,  a b y  w o ja ż o w i  tem u  n a d a ć  znaczen ie  ■ t a ś c t e f c  np. 
b łędem  s ty l is ty c z n y m  będzie, g d y  powieiiAj!*,,dotyczące ra d n in k i  
k o sz tó w  znaw ców " ,  n a to m ias t  będzie  poprąw nie ,  gdy ,  p rzesluw iu-  

' jńc  w  zdan iu  w jf fa z y ^ .z d a n ie  to* zm ieh im y  w sposób n a s tęp u ją c y :  
,4'achunki  z n aw d sw ,  d o ty cz ąc e  'kosz tów " .

Óto  sz e re g  p rzyk łac tów  b łędnego  u ż y w a n ia  w y r a z u  „ d o ty c z ą ­
cy" ,  z acze rp n ię ty ch  z  p ism  i dzieł lekarsk ich :

„Ubezpieczenie  to obejm uje  u ie ty lko  s a m y c h  pracow ników , lecz. 
tak ż e  jc l i  rodziny.:,  to  znaczy^ySz-ystk ich ,  p r a o s t a i ą c y c h  ną  r i t r z y — 
m an iu  d o ty c zą c e g o  p tac o w n ik a "  (zam ias t :  . . .wszystkich, po&ostaią- 
cycli  n a  u t r zy m an iu  ubezp ieczonego  p racow nika) .

„P łac a ,  z a  k tó r ą  ten  lek a rz  sp rz ed a je  w o lność  swego' zaysódu,.. 
z n a c z y  W  dochodach  d o tyc zą c eg o  l ek a rz a  pozostan ie  nie wiele" zą-1 
miast ...  z n a c z y  w  d o chodach  jego pozorn ie  wiele).  "(„—• to zn ac zy ć  

'  że  w o je w o d a  m oże  dotyczącę^  zaijzadzfcnie w yda jyać .ć  sam odzieln ie"  
(zam ias t :  ...to znaczy ,  że‘ w o je w o d a  m o że  odpowiednie  z a rż a d z e n u  
yjjydawać... samodzielilie).

„Kolega.. .  p r z e d s ta w ia  p r e p a r a ty  d robnow idoW e trzu s t ic^  do ­
d a tk o w e j  w  śc ianie  ż o łą d k a  o ra z  l ó m a w ia  d o ty czą cy  p rz y p a d e k "  
(zam ias t :  Kolega... p rzed s taw fą  p r e p a r a ty  d ro b n aw id o w e  trzus tk i  
do d a tk o w ej  w ś c i a n i e j o l ą d k a  oi'ąz o m aw ia  cylaściwy jprżypacłek).

„Be*z d o k ładne j  psy,cjioanali3(U u chodzić  rnoga d o tyc zą c e  
osobniki  w  rz ec z y w is to ś c i  za  p s ? c h o p a ty ć z n e “ (zamiast:^  B e z  do­
k ład n e j  pyyćlioąjiializy o so b n ik i - te  uchodzić  m ogą  w - r z e c z y w is to ś c i

p sy c h o p a ty c z n e ) .  
jLk.Wfósy d o ty c zą c e g o  zw ier- lęc ia"  (zam ias t :  YYłasy w z m ia n k o ­

w a n e g o  zw ie rzęc ia ) .
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„B. S. Scluiltze  poda je  z d o ty c zą c e g o  piśmiennictwa.. .  53 ■ p r z y ­
p a d k ó w  (!) s k rę tu  mafcicy m ię śn ia k o w e j11 (zam ias t :  B. S. Sc lm ltzc  
Podaje z o d p o w ied n ieg o  itilśmiennictwa.. . 53 p rz y p ad k i  sk rę tu  m a ­
c icy  tnięśuialcowej).

„ P i e r w s z e  clo tycząae  publikac je  (o W strzyk iw an iu  ao lanu  
w  ś to m at i tach )  p o ch o d zą  od Nissj9lia“ (zam ias t :  P i e r w s z e  pub l ik a ­
cje^ d o ty cz ąc e  a o j jn u  w  Zapaleniach iam y ustnej,  p o c h o d z i  od 
Nispna).

0  n a d u ży w a n iu  w y n z ó w :  o d nosić  .odnosić  śię, odnośny., odnośn ie ,
w odniesieniu.

Nasi p isa rz e  l e k a r s c y  b a rd z o  częs to  póśłiignją Sfę temi w y r a ­
zami. k tó re  są  w  m ow ie  polskiej  zb ęd n e m  zupełnie  na ś lad o w an iem  

H b e y ć  h w z o r ó w ,  m ian o w ic ie :  n iem ieck ich  i rosy jsk ich .
S fo V a  „ o d n o s ić “ , „odnosić  s ię “ , są  ru sy c y zm a m i .  P o  po lsku 

mówić n a le ży :  d o ty cz y ć ,  ty c z y ć  się, s ta w ia ć  w  zależnośc i ,  łączyć.
1 t. d.

„ O d n o śn y "  jes t  n a ś lad o w an iem  n iem ieck iego  d e r  b e t r e f -  
f o n d e  i zas tąp ić  go należy '■\yy!razami: odpowiedni,  w ła śc iw y ,  
s tosowńjjŁiprzimilleżiiy ,  w sp o m n ia n y ,  a czę s to  za im kam i:  tćn, ów , 
swój.

„O dnośn ie" ,  „ w  odnies ien iu"  są  ru s y c y z m a m i  (otnositielno,  
w  otnoszenji)  bib g e rm a n iz m am i  (in betreff ,  be treffs ,  r e la i iy )  b a r ­
dzo częs to  n ad u ży w a n c m iF z t jm ias t  zwrotów; czy s to  polskich:  p >d 
w zględem , co do, w  s to su n k u  do łlub d o ty c z ą c y  (jako' im ies łów ) .

Oto dość  l iczne p r z y k ła d y  tych  na lecia łości  obcych ,  zeb ranyc( j  
W lj P W k f e f  m o w ie  leka rsk ie j :

„ P ie r w s z y  p rz y p ad e k  o d n o si się  der^26-letniego m ę ż c z y z n y "  
(zam iast :  P ie rw szęy  p r z y p a d e k  d o ty c z y  26-letjiicgo m ę ż cz y z n y ; .

„Z p e w n o śc ią  nie b ra k  d o b ry c h  chęci,  t ru d u  i p o św ięcen ia  ze 
s t ro n y  r e d a k to r ó w  i o d n o śn y c h  kom isy j  r e d a k c y jn y c h  1 (zam ias t :  
- z e  Strony r e d a k t o r ó w  i odpow iedn ich  kom isyj,  red ak c y jn y c h ) .

„ P r o s z ę  o z a rz ą d z e n ie  by... należytości.? . w y p ł a c o n o o z e r ą z  
z o dnośnego  zaliczenia..."  ( eam ias t :  P r o s z ę  o zarządzen ie ,  by... m -  
i fży to ec i  w y p ła c o n o  z a ra z  z odpow ied n ieg o  zaliczenia) .

„ N ie s te ty ;,odnośny  lek a rz  (n iedaw no  sp ro w ad z o n y )  nie w y s ie ­
dział  na  m ie jscu"  jfz.ąmia,st: N ies te ty ,  w s p o m n ia n y  lek a rz  nie w y ­
s iedział  na  m iejscu).

„Ola w.yjaśnienia t a k i e g ^  z a c h o w a n ia  się  ty c h  o tw o r ó w  d o łą ­
czam  opis p rz y p ad k u  w r a z  z o dnośnem i w y ją tk a m i  z protokołu  
sekcji"  (zam ias t :  C e lem  wtyjaśniciiKi tak iego  z ac h o w a n ia  się  tych  
Otworów; dolączi im  opis p rz y p a d k u  w r a z  z  odpowiedniemu w y ­

p i tk a m i  z p ro to k o łu  sekcji) .
„ M itry d a>teś * P o u tc jsk i  uodparn ia ł  się  (!) p r z e c iw  ro z m a i ty m  

jadom w  ten  sposób ,  żę pił k r e w  k aczek ,  k tó re  k a rm io n e  b y ły  
o dnośnem i j a d a m i  (zam ias t :  M i tn ;d a te ’s Po n te jsk i  u o d p a rn ia ł  się 
P rzec iw  ró z m a i ty m  jadom  w  ten sposób, że  pił k r e w  kaczek ,  k tó- 
' e  b j ł y j  'karmione  odpowicdniem i jadam i) .

„ D łu g o t rw a łe g o , . la;ta całe trw a jąceg^ 1 efektu o-poterapeutycz- 
Pycli z a b ieg ó w  (,!) m o żn a  b y ło  o c z e k iw a ć  od p rz y sw o je n ia  le c zo ­
nemu us t ro jow i  g ru c z o łó w  SHkrew AychEta+S funkc jonu jących  i z a ­
o p a tru jąc y c h  go w  odnośne  h o rm o n y "  (zam ias t :  D ł u g o t r w a ł e j ,  
lata  ca łe  t rw a ją c e g o  efektu  z a b ieg ó w  opot-tirapeutyezn^oh n H i l a  
b y ła  ‘Oczekiwać g i  p rz y sw o je n ia  leczonem u u s t ro jo w i  g ru c z o łó w  
Po k re w n y c h ,  s ta le  funkc jonu jących  S z a o p a t r u ją c y e h  g o jw  h o rm o n y  
w łaśc iw e) .

„ C ie k aw em  (!) je s t  to, że  ro z w ó j  gSucSsŁTóMn 1 acznyWi z z a ­
w a r t o ś c i ą  od n o śn e j sekregji  o s iągn ię to  u m ło d y ch  k a s t r o w a n y  ;li 
s a m c ó w  p e  iujekcji te>jże - subs tanc ji  4z c ia łka  żó łte g o " )  (zam iam : 
Cioka.We jes t  to, że ltozwój g ru c z o łó w  m leczn y ch  z z a w a r to śc ią  
w ła śc iw e j  sekrec j i  osiągnię to.. .) .

„A w ię c  (u w a ża n o  za  sp ec ja l is tó w )  p ro fe s o ró w  i d o c en tó w  
W ydziału  l ek a rsk ieg o  o d n o śn y c h  p r a k ty c z n y c h  p rz e d m io tó w "  (za­
m iast :  A w ię c  p ro fe s o ró w  i d o c e n tó w  w y d z ia łu  lek a rsk ieg o  w ł a ­
śc iw y c h  p rz ed m io tó w  p ra k ty c z n y c h ) .

„Zna  k a ż d e g o '  ośobnikdf," n o sz ą ce g o  odnośne  n a z w is k o "  (za­
m ias t :  Z na  k a ż d e g o  osobnika ,  n o sz ą ce g o  w ła śc iw e  imżwiskó),.

„O sta tn i  M oclnkan ie  ko łtun izm u, p rz ew a ż n ie  w y c h o w a w c y  
U n iw e rsy te tu  i Akadem ji  W ileńsk iej ,  gdz ie  na jd łużej  u t r z y m y w a ły  
się odn o śn e  t r ad y c je ,  p rz e t rw a l i  a ż  do drugiej połowy. X lX w .“ 
(zam ias t :  ...gdzie na jd łużej  u t r z y m y w a ły  się  t rad y c je ,  t y c z ą c e  się  
kołtuna.. .) .

„ T ru d n o śc i  z n iem ożności  p o g odzen ia  sp rz e c z n y c h  p o g ląd ó w  
z d a ją  się być  nie rozw iązane ,  a  po lega ją  na  upośledzeniu  leka rzy ,  
in-yy SŃ) konstruow an iu  o d n o śn e j u s ta w y "  (zam ias t :  ...a polegSią 
na upośledzen iu  l ek a rzy ,  u k ład a jąc y ch  s to so w n ą  u s ta w ę ) .

„ O dnośne  p r z y p ad k i  nic sa  w  p iśm ienn ic tw ie  od o so b n io n e"  
(zamiasjt: P r z e p a d k i  t ? , m ę t  są  w  p iśm ienn ic tw ie  odosobnione) .

„ W  o d n o śn y m  p r z y p ad k u  c iaża  nie u lega  w ą tp l iw o ś c i"  (za ­
m iast :  W  d anym  pr^yp.adkti c iąża  nie u lega  w ą tp liw ośc i) .

„Ni& w-ynika s tąd  bsmaininiej,  że w o je w o d a  t rac i  i n g e re n c ję 1 
w * s p ra w ‘łtcli S a n i ta rn y ch ,  odnośn ie  Kas tf l io rych"  (zam ias t :  Nie w y ­
nika s tąd  bynajmniej,  że  w o je w o d a  trac i  w p ł y w  w  sp r a w a c h  s«- 
n i ta rnych ,  k tó re  d o ty c z ą  Kas C horych) .

„Dopełniono ocenę  (!) p ro jek tu  U s ta w y  o ubezpieczen iu  p r a ł  
c e w n ik ó w  u m y s ło w y c h  odnóśh ie  a r ty k u łó w *  14 i ,36i‘ (zam ias t :  
Dopełniono o cen y  pro jek tu  u s t a w y  o ubezp ieczen iu  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  co do a r ty k u łó w  14 i 26).

Ł & Z d a jc  się, iż klinicyści u ż y w a ją  w s zy s tk ic h  ty c h  term inów 
n i?zm ianę  odnośn ie  do jednego  i tego  sam eg o  p r z y p a d k u 1.1 (zam ias t :  
Zdaje 'się, iż k lin icyści u b y w a ją  na  zm ianę  w s z y s tk ic h  ty ch  te rm i-  
iu®v, clo-tycząćych jednego  i t eg o  samęfio p rzy p ad k u ) .

„ W  n a s l y m  p rz y p a d k u  odnośn ie  do zab iegu  na sam ej  k iszce  
z ac h o w a l iśm y  p e w n e  za sad y ,  k tó re  jak  sądz im y,  p o w in n y  być 
re g u łą  ( ! )“l f e a m i a s t :  W  n a sz y m  ptzjypadku co do g j^ ie g u  n a  sa­
mej k iszce z a c h o w a l i śm y  p e w n e  z asad y ,  k tó re ,  jak sądz im y,  po ­
w in n y  sta le  o b o w ią z y w a ć ) .

„ W  dyskus ji  odnośn ie  do  p ie rw szego  p rz y p ad k u  prof. B. p r z y ­
pomina p odobne  p rz y p a d k i  z p ra k ty k i  p ry w a tn e j"  Ojamiast: W  d y ­
skusji  n a d  p i e r w s z y m  p rz y p ad k iem  prof. B. p rzy p o m in a  podobne 
p rzy p ad k i  z  p ra k ty k i  p ry w a tn e j ) .

„O dnośnie  do  p rz y to c zo n e g o  p r^ez  nas  a r ty k u łu  8 u s , t a ^ y  z 2 
g rudnia  1.921, nje t rze b a  b y ło  b y ć  pro rok iem ,  a b y  p rzew id z ieć  'ja­
kie będą  jego |(kytki (zam ia s t :  Co do p rz y to c zo n e g o  p rz ez  nas 
a r ty k u łu  8 u s t a w y  z 2 g rudn ia  1921...).

„N a leży  uw zg lędn ić  s tan o w isk o ,  jak iem u hołduje  1-a klinika 
w ie d eń sk a  Odnośnie  do c ięcia  c e sa r sk ie g o "  (a am ia s t :  Należy
uw zg lędn ić  s ta n o w isk o ,  jakiem u hołduje  1-a klin ika w ie d eń sk a  
W s tosunku  do c ięcia  cesa rsk ieg o ) .

„ P r a w o  to n a tu ry  o dnośn ie  do p rz ec h o w y w a n ia  g a tu n k ó w  
z w ie rz ę c y c h  na jba rdz ie j  u w y d a tn ia  ssię p o ś ró d  n iek tó ry ch  o w a d ó w  
(zam iast :  P r a w o  to n a tu ry ,  d o ty c z ą c e  p rz e c h o w y w a n ia  g a tu n k ó w  
zw icrąęc jtoh ,  S E W r d K S j  u w y d a tn ia  si-ę p o ś ró d  n iek tó ry ch  o w a ­
dów).

„Nic b y ło  w t e d y  ż ad n y c h  p rz e p i só w  o dnośn ie  do ty tułu spe­
c ja l is ty "  (zam ias t :  Nie b y lp  w ó w c z a s  ż ad n y c h  p rzep isó w ,  d o t y ­
c zą cy ch  ty tu łu  spec ja lis ty ) .

„ L e k a rz  l ichw ia rz ,  to  ta k  rzadk i  w y ją te k ,  że ogó ł  nie i m f l  
bu ja  tego  w y s tę p k u  w odniesien iu  do  lek a rz y  genera l izow ać"  (za ­
m iast :  L e k a rz  l ichw ia rz ,  to tak  rzad k i  w y ją te k ,  że .ogół nie prćf^ 
buje  uogólniać  tego  w y s tę p k u  w  s to su n k u  do t e k a r r a i P i

„M em  zdan iem  w *odn iesien iu  do tej in s ty tu c j i  (p om ocy  l e k a ­
r z y  dla p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h )  na leża ło  się  k ie ro w a ć  o p o r ­
tun izm em " ,feam iast :  M em  zdaniem , w  s tosunku  do tej  insty tucji  
na leża ło  się  k ie r o w a ć  oportuiuzniflcm).

„ Z a p a t r y w a n ia  na  ro lę  w p ły w u  z im na i wilgoci.. .  zas ługu ją  
n ą jw y s z c z e g ó ln i e n i e  ip odniesien iu  do  n a c z y n io w y c h  nefropa- 
ty j  ( ! )“ (z-amiast: Z a p a t r y w a n ia  na  ro lę  w p ły w u  zimnabi wilgoci.. .  
z as łu g u ją  ffla w y szc ze g ó ln ie n ie  w  s tosunku  do n e fro p a ty j  n a c z y ­
n iow ych) .

„ S t a t y s t y c z n e 'd a n e  (!) . . .w  odniesien iu  do p r z y p a d k ó w  p o w y ­
żej lat §0 — m ają  j u ż ’ m niejsze  znaczenie. . .  ( z am ias t :  D ane  s t a ­
tys tyczne . . .  d o ty c z ą c e  p rz y p a d k ó w  p o w y ż e j  lat  ć0 —  m ają  już 
m niejsze  znaczen ie) .

„ W o b e c  nie w y c z e r p a n e g o  jeszćże  m ate r ja ln  n a u k o w eg o  
iv odniesieniu  do om aw ianego  tem atu ,  p o p rz es ta n ę  na  tej w z m ia n ­
c e 1'  (zam ias t :  W o b e c  n ic w y e z c rp a n p g o  jeszcze  m ate r ja ln  rta’uko- 
w ego ,  k tó r y  d o ty c z y  “o m aw ia n eg o  tem atu ,  p o p rz e s ta n ę  na  tej 
w zm iance) .

„To  jednak ,  co okreś l i łem  p o w y ż e j  iv odniesieniu  do ty p ó w  
zasad n iczy ch ,  m o że  ,Dyć d ro g o w s k a z e m  w  ty m  z a w i ły m  la b i ry n ­
cie  z jaw isk  b io log icznych"  (zam ias t :  To  jed n ak  co ok reś l i łem  p o ­
w i e j  jako ty p y  zasad n icze ,  m oże  b y ć  d rogow skazem . . . ) .

„ C z y ż  nie z n a jd z iem y  o dpow iedzi  na  na jw aż n ie jsz e  pa toge -  
u e ty c zn e  p ro b le m y  (!) iv odnie.sieniu do n e r e k " ?  (zam ias t :  C zy ż  
nie z n a jd z iem y  o dpow iedzi  n a  n a jw ażn ie jsze  p ro b le m a ty  p a to g e -  
n e tyczne ,  d o ty c z ą c e  n e rek ? ) .

„ W e d łu g  E p p in g e ra  ma (!) g ru czo ł  t a r c z y k o w y  pew ien  z w ią ­
zek z p rz e m ia n ą  m ate rj i  tv o d n iis u n iit  do ch lo ru "  (zam ias t :  \V edlug  
E pp ingcra ,  g ru c zo ł  t a r c i o w y  m a p ew ien  z w iąz ek  z p rzem ian ą  m a ­
terii  w  s to su n k u  do chloru).

„W  odniesien iu  do  człowieka  s tw ie rd z i ł  a u to r  tę  s a m ą  za leż ­
ność p rz e w o d n ic tw a  ko s tn eg o  i p ró b y  R inncgo  od re so n an su  kości 
c z a s z k o w y c h "  (zam ias t :  Autor  cg do cz ło w iek a  s tw ie rd z i ł  t ę ł s a m ą  
za leżność  p rz e w o d n ic tw a  kostnego.. .) .

„Kreśli  (łPjetniew) histcrrję rosy jsk ie j  m e d y c y n y  (!) iv od n ie ­
sieniu  do c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h 11 (zam ias t :  Kreśli liistorję  m e d y ­
cyn {3 rosy jsk ie j  w  dziedzin ie  c h o ró b  w e w n ę t rz n y c h ) .
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„Is to ta  i środk i  d z ia ła jąc e  p r z y ro d o le c z ń fc tw a  ~Tn "odniesien iu  
do u z d ro w isk "  (zam ias t :  I s t o r i  i środk i  d z ia ła jące  i r rzyrodolecz -  
n ic tw a  w  s to su n k u  do u z d ro w isk ) .

/

OCENY.

Pro f .  Dr.  W..  G ą d z i k  i e w  i c z :  Chleb i p ie lta rsiw o  w o św ie ­
tleniu  h ig je n y .  W a r s z a w a ,  r. 1928. W y d a w n ic tw o  Zw iązku  S j p t -  
dzielui S p o ż y w c ó w  R . ' P ,

W  P o lsc e  prjęcz prof. M auri tz ia ,  k tó r y m tw te m a t  p o w y ż s z y  n a ­
p isa ł  b y ł  już p o d rę cz n ik  znany, w  piśmiebniertwie n iem ieck iem  
n ik t  b a rd z ie j  od prof. G ą d z ik iew ic z a  nie b y ł  p o w o ła n y - d o  napkjfi- 
ha  tefeo ro d za ju  p o d ręczn ik ą -k s ią żk i .  Kw alif ikacje  w  ty m  Wzgię- 
dzic  z d o b y ł  sob ie  A u to r  6 - letn ią  p r ą c ą  w  c h a r a k te r z e  d o ra d c y  
Uigjenicziiego, l e k a rz a  fa b ry c z n e g o  i p r o w a d z ą c e j  b a d a n ia  'jakości 
s u r o w c ó w  i g o to w e g o  p ro d u k tu  w  ^Zbudowanej  p o d c za s  Wojny 
ś w ia to w e j  w  r.  1916 w  P e t e r s b u r g u  fa b ry c e  ch lcba,  w y ra b ia ją c e j  
dziennic  oko ło  120.000 kg  c li leba i z a o p a tru ją ce j  w  ten  a r ty k u ł  
s p o ż y w c z y  z g ó rą  1U częs.e ludności w ie lk ieg o  m ia s ta  stołeczne-gio.

K ażd y ,  k t o  u p rzy to m n i  sobie  w z r o s t  z n ac ze n ia  cli leba w  o d ­
ż y w ian iu  ludności w  o k fe s ie  w o je n n y m  w  k ra ja c h  zachodnich!, 
a  Jjeni b a rd z ie j  w  p a ń s tw a c h  c en t r a ln y c h  i w  po lsk ich  dz ie ln icach  
ty c h ż e  p a ń s tw  zab o rc zy c h ,  w  k tó r y c h  w  o k re s ie  p rz ed w o je n n y m  
o d ż y w ian ie  cli lebem nie p os iada ło  tak iego  z iiadćenia  jalt  w  o kres ie  
w o jn y  —■ w  k a ż d y m  r a z i i r b  w ie le  m nie jsze  zn aczen ie  niż *w R os-  
sji —  ojozwśnie „chlibo-robów"; w  której  znaężen ie  dobroci clileba 
dla Z aspokojen ia ,  s z e ro k ic h  w a r s t w  lu d n o śc i  n a jw cześn ie j  zrozii  
m iano  i n a jw cześn ie j  docen iono  rea l izu jąc  f a b ry S z .u ^ je g o  w y r ó b  — 
zrozum ie ,  jak  w ie lk ie  i w d z ięc zn e  z ad an ie  m ia ł  do spe łn ien ia  prof. 
G ąd z ik iew ie z  jako  l e k a rz  f a b ry c z n y  i d o r a d e j  hig ieniczny,  z ipl 
i jak  donrosłemi zagadn ien iam i m ia ł  rnożnośefp rzy .tem  s ię .  ze tknąć ,  
do  n ich  się  u s to su n k o w a ć  — ile d o św ia d c z e n ia  i w ła s n e g o  poglądu 
n a  s p r a w ę  aproWi-zacji m as  cli lebem m iał m ożność  z eb rać .  T o  toż 
k s ią ż k a  o cli lebie i pieka<rstwie w  o św ie t len iu  liigjeny nosi w y b i t ­
n e  c e c h y  tego* d o św ia d c ze n ia  i k a ż d y  fach o w ie c  —  n a u k o w y ,  czy  
p r a k ty k  —■ z p rz y je m n o śc ią  W eźmie ją do ręk i ,  p r z y k u ty  z w i ę z ło ­
śc ią  p rz e d s ta w ie n ia  p rzedm io tu ,  ze  s t a n o w isk a  h igjeni®:ncgo i s to t ­
nie p rz e d s ta w io n e g o  m ożl iw ie  w y c z e rp u ją c o .

O koliczności te  z w aln ia ją  sp ra w o z d aw cę  od b liższego ro z p a ­
t r y w a n ia  t r e ś c i  p o sz c ze g ó ln y c h  ro z d z ia łó w  —  z w ła s z c z a  w  s p r a ­
w o z d an iu  p rz ez n ac zo n e m  dla k ó ł  lek a rsk ich  —  n iesp ec ja ł is tó w  h i­
g ien icznych .  L e k a r z e  u rz ę d o w i  p a ń s tw o w i  i kom unaln i  znajdą  w ie le  
c e n n y c h  w s k a z ó w e k  w  ks iążce ,  p o z w a la ją c y c h  im  na  o dpow iedn ie  
u s to su n k o w an ie  się  w  ich dz ia ła lnośc i.

K s iążk a  ta  o dda  usługi  n ie ty lko  higieniście, p o w o ła n em u  do 
.czuwania  n ad  jakośc ią  c li leba p rz e z n a c z o n e g o  do sz e rsze j ,  k o n ­
sum pcji ;  —  szc ze g ó ln ą  u s łu g ę  o d d a  ona p rz e m y s ło w i  p ieRa^.k ie-  
mu J e s t  ona  na j le p szą  i p r a k ty c z n ą  p r o p a g a n d ą  p r z e m a w ia j ą c ą  za 
k o n iec zn o śc ią  z m e ch a n izo w an ia  p ra c u j  w  p iek a rs tw ie ,  za  p r z e b u ­
d o w ą  d o ty c h c z a s o w y c h  —- cónarjinniej u ierazŁśrędn iowieczijyc^ i  — 
m e to d  p r a c y  w  -tym p rz e m y ś le  rz em ieś ln iczy m ,  m eto d  utrzyńąuijp,- 
cycli  sfę n ie ty lko  n a  g łębokie j  prowincji .  Z w iąz ek  Spółdz ie ln i  S p o ­
ż y w c ó w  R. P .  'dając  in ic ja ty w ę  do t eg o  w y d a w n ic tw a ,  a Mini­
s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  f inansu jąc  je ^ s ł u ż y ł y  s ię  is to tn ie  
n a  razie  p ro p ag an d z ie ,  n i e w ą t p l iw ia r z  r ea l izac ją  n a s t ę p o w ą  p o ­
s tu la tó w  —  około  p o p r a w y  jakości  cli leba, a  tern sa m e m  lep sze ­
mu o d ż y w ian iu  się  sz e ro k ic h  w a r s t w  ludności.  P o d r ę c z n ik  t e n  w i ­
n ien  r o z p o w sz e t l in ić  się  n ie ty lk o  p o ś ró d  spółdzie ln i  s p o ż y w c ó w ,  
a le  w ś r ó d  w s z y s tk i c h  p iek a rzy .

Dr. L eo n a rd  B ier.

Dr. H. R u g ę ;  25 la t leczen ia  z im n ic y  w  za k ła d z ie  badania ch o ­
rób  o k rę to w y c h  i tro p ika ln ych ,  sp o s trzeżen ia  zeb rane  n a  2924 p r z y ­
padków. N a k ład :  Jo h an n  Am brosins Bartl i ,  L ipsk. —  P r a c a  o p a ­
trzo n a  b a r d z o  l icznem i tab l icam i s ta tys tycznem u, w y c ią g a m i  z  hi- 
storj i  chorób ,  k r z y w e m i  p rzeb ieg u  c iep ło ty ,  nie n ad a je  się do k r ó t ­
k iego  s t re sz cz an ia .  Z a z n a c z y ć ' t y lk o  w y p a d a ,  że  a u to r  o d ró ż n ia  t r z y  
t y p y  c h o ro b y  t. j. t rzec iaczk ę ,  c z w a r t a c z k ę  i zirnnicę trop ika lną .  
W  leczeniu  na jprzednie jsze- z u m i e n i e  p o s ia d a  ch in ina  p o d an a  d o ­
ustnie. S z c z e g ó ły  n a le ż y  p r z e c z y ta ć  w  o ryg inale .

Dr.  m ed. E r y k  S c h w a l m :  O pieka nad  g ru ź lic zy m i (T n b er-  
fewftSe ^ Ę r s o r g e ) .  j N a k la d : C u r t  Kabitzsch ,  Lipsk. — K s iążk ą  w e ­
d ług  s t ro n ic y  ty tu ło w e j  je s t  p r z e z n a c z o n a  dla p ie lęgn ia rek  p r a c u ­
jąc y c h  p r z y  c h o ry c h  i w  p o ra d n ia ch  gruź liczych .  N a  §2  s t ro n icach  
p o d a ie  a u to r  w s z y s tk i e  w a żn ie js ze  w ia d o m o śc i  o c h o ro b ac h  z a ­
k a ź n y c h  w og ó le ,  a  w  szczegó lnośc i  o g ruź licy ,  jako  p rz ew le k łe j

c h o r sb ie  zakaźnej .  Di!ogi z a k a że n ia  g ru ź l icą ,-1 z m ia n y  c h o ro b o w e  
w  irafządacli  'z w ła s z c z a  w  p ługach,  zn aczen ie  «sil o c h ro n n y ch  u s t ro ­
ju, o b ra z  c h o ro b y ,  w c z e sn e  ro 'zpozn in ie ,  sp o s b b y  leczenia,.łap'os£b.v 
^ p o b i e g a n i a ,  o rg a n iz ac ja  walki z gruźljch,.  z ad an ie  pielęgniarek  

'p o ra d n i  gruź licze j  i w  m ieszkan iu  choreg!)  —■ w s z y s tk o  opishłte 
jes t  dość  p rzy s tęp n ie :  m p że  ty lk o  n iek tóre  ro z d z ia ły  ja k  n. p. a n a ­
tom ia  patotogrezna ' i p a to lo g ja  elforo.by są  dla pielęgn.areko zb y t  
s z c ze g ó ło w o  tópracoytmne, n a to m p ę h  mniej d ro b iaz g o w o  ro la  p ie ­
lęgn iark i  w  z w alczan iu  g r u ź l i c y . 'N a  ogół p r a c a  godna  p r z e c z y ta ­
n e  tak ż e  i dla leka rza ,  w  szczegó lnośc i  dla p ra cu jąc e g o  w  poradni  
gruź licze j  i k sz ta łc ą c e g o  pielęgniarki.

\R.

BIBLJOG RAFJA.

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach.

P iśm ienn ictw o polsk ie.

f iig je n a  ży c ia  co dziennego , r o k  III, nr. 5, z 15 m a ja  .19Z|V R oz­
m aite  Wskąltówki p r a k ty c z n e  z .dz iedzinyĄ jjg jeny  życia  codziennego.

M e d y c y n a ,  r o k  II, nr.  21 z 26 -111310 1938: Z. R a d l i ń s k i :  
C h i r u r g jŚ  opłucnej. — W . M i k u ł o w s k i :  P rz -yczynek  do kliniki 
g ru ź l f c ^ '^ ż :u n k i i i ę f e j“ u dzieci . — St.  K A n n  s z t y  k : P o d s t a w y  
leczpa ia  że lazem  w  św ie t le  h o w y c h  b ad ań .  - -  B. M o l k n e f ;  D 
w a r to ś c i  le.czniczej N cosa lu tanu .  —  1). ’ W. M i s ? i  11 r o: , W s p ó ł ­
czesne  m e t o d y  sefekcji lotn ików.

P rzeg lą d  a n lro p o lo g lć zn y , tom  111, z e s zy t  I —  li, z r. 1928. 
G e o r g e  P  a p i  11 a n i  t :  O ift-ZScżsj.tkaclr Ju i ju sza  S łowackiego .  — 
.). T  a  1 k  o - H r y  11 c e w  i c z . : Ju l jusz  S ło w a c k i  jako  typ  a n t ro p o ­
log iczny .  — A- W r z o s e k :  Kilka  u w a g  o czasjjp SfefflgPciego 
z w łaszcza^  o jej a s y m e t r i i . —  .1. Ć w  i r k o - G o d y  c k i i B. S k en 
k o w s k i :  W p ro s t  m łodz idży  szkolnej w Rozim niu  w  la tach  1922 
do .1927. —  A. W r  z o p i e k :  F a łd a  m o n g o lsk a  u dzieci i intodfcieźy 
szkó l  poznańsk ich .  — K. S t o ł y  li w  o: Sw aw ozeffin ie  zc  iZ.iazdii 

'a n tro p o lo g ó w  w. Kilonji (Kiel). —  Z. T a l k o - H r y n c c w i c z  
O poch o d zen iu  Indjah  Am erykansikich.

N o w in y  sp o le tzn o  W leka rske , ro k  II, z e ś | $ t  11, z 1 Szew -ea  1928 
C z. W  i e d z k  i: L e k a rz  n a c z e ln y  w  Kasacli  chorych .  — Br.  B a r t- 
k i e w i c z :  C z y  lek a rz o w i  w o ln o  od m ó w ić  % y k o u a u ia  sekR jłf  -  
Z ż y c ia  o rg a n iz ac y j  leka rsk ich .  —  I z b y  lekarsk ie .  -

W y c h o w a n ie  f iz y c zn e ,  ro k  IX, z e s z y t  6, z r. 1928: E. P  i a  s e c- 
k i :  N iek tóre  donfiłs łe- zaffięinienia n au k o w e  y w c h o w a i i S r  f izyca* 
nego. —• W . H a b e r k a n t ó w n a :  U w ag i  w* s p ra w ie  n auczan ia  
l i ig jeny  w  g im naz jach .  —- W . w B ł o c k a :  f l g i n t w k a  leczfecza  
w  szkole.

K lin ika  oczn a , ro k  VI, z e s z y t  1, z  30 kwie tn ia  1928:„K. K a- 
r e 1 u * :  Z ać m a  w ptfźyliadkacll* ^wjTrddnienia wodnis% s5l citiik*. 
szklis tego i jej leoizeiiie. —  .1. R u s z k o w s k i :  O p o s tę p o w a n iu  
opera ;ę y jn e m L'u r? y  z w io tczan iu  pow iek .  —- K. G r a f o w a  i J  Mi -  
k u l i ń s k a :  P r z y p a d e k  p o ło w icz eg o  o b rzęk u  z r ó w n o c z e s n y m  po ­
ło w iczy m  zan ik iem  t a r c z y  n. w z ro k o w e g o .  — M. .) a s i ń ale i i  I^S- 
f r a k to m e t ry c z n e  b a d an ie  p ły n u  k o m o r y  przedn ie j  w  p rzy p ad k u - ’!, 
sch o rze ń  oczu  i w i t a n i e  p ra w id ło w y m .  —  A. W i e c z o r e k :  O 
p o d p o w ie k o w e j  torbie li  sk ó rz ak a .  — W  A r  k i  11: O n a w ro to w y m i  
k r w o to k a c h  s ia tk ó w k i.  —- M. J a s i ń s k i :  P r z e sz c z e p ie n ie  t w a r ­
d ów ki  w  p rz y p a d k a c h  jej g a rb iak a .  —  J.  S z y m a ń s k i :  Kliniki 
sk a n d y n a w sk ie .

W ia d o m o śc i w e te ry n a ry jn e ,  r o k  X, tom  VII, nr.  94, z m a ja  i92.S 
.T. W e i t z k o r n :  W a r t o ś ć  stosowdffM A ricy lu  u koni. — .1. K u 1- 
&z y  c k  i jB ff ic ze u iP h im fo m ac j i  u k la c z y  zap o m o cą  zab ieg u  c h i ru r ­
g icznego.  —■ -K. K u l i k o w s k i :  K o n tro la  s a n i ta rn a  m leka  w  Wtfr- 
szaw ie .

P rzeg lą d  zd ro jo w o  - ką p ie lo w y ,  ro k  XVII, nr .  4, z 1 cze rw ca  
1928: S. K r  a  irfs z t ,y  k :  O w o d ach  m ine ra ln y ch  n a tu ra ln y c h  i sz tu ­
cznych  i o żelazie ak ty w n em . —  Dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ;  
W spom nien ie  pośm iertne .

G inekolog ia  P o lska , r o k  1928, tom  VII, z e s z y t  IV —  VI z a  kw ie­
cień, m aj i c z e rw ie c  1928: II Z jazd  g in ek o lo g ó w  polskich  w  P o z n a ­
niu —• S. S i e r a k o w s k i :  Kilkdiuwhg;, w  sp raw ie  b ad ań  na.fcże- 
żączkę .  —  H. G r o m a d z k i :  Znieczulenie  l ę d ź w io w e  w  g ineko­
logii. —■ K. W i ś l a ń s k i :  O d c z y n y p k ó r u e  w  c tą ry .  —’ J .  D  tt-r 
l i ń s k i :  P r z y p a d e k  u r a z o w e g o  z ła m an ia  kośc i  udowej.  U c i c h n i ę ­
c ia  w  s t a w ie  b io d ro w y th  le w y m  u n o w o r o d k a  p o d c z a s  c iąay .  -
H. T o r o f i c ź y k :  O pewnej,  pos ta jń  b r a k u  m ie s ią cz k o w a n ia  na  tle 
n iedom ogi g ru czo łu  t a rc z o w e g o .  —■ A. G a r  b i e ń W y so k ie  p ro s te
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us taw ien ie  g łów ki .  —  E. J  a r ft_c i ń s k  i i W .  S z e a w i c :  Z rop ia ła  
torbie l  s k ó tz a s ta  o t w a r ta  do p o c h w y .  — Ki Z a  h e s k i :  Q  s topo­
w an iu  s u r o w ic y  p rzec iw płou , i(ąe j  w  zakażen iu  połogowemu —- j f f .  
W  o j t u 1 e w  i c z ó w  n a :  Q uz  K ru k e n b e rg a .  —  K. W  i ś 1 a ń s k i: 
W  sp ra w ie  dz ia łan ia  ho rm onów . —  E.,JK»1 e,rn c z y  ń s k i i Cz. .R y  1 1- 
N a  r d. z e w  s k  i : P r z y p a d e k  heriJe^SrastatiiHUS. —  i .  L a s k o w ­
s k i :  Kilka i łw ag  zw iąz k u  z „Odpo\^?ed®ią“ Z. Monsio-rskiego 
,fta moją  ocenę  i rozbicJr j e e o r t t o r j i  p a to g e u g zy  m+ęśniaków. —  Z. 
M o n s bo r f ^ k  i: ,,O s ta tn ie  sto\V*>“ pcĄairiiki z P r .  .1. L a s k o w sk im  
w  sp raw ie  mej teor-ji p a to g e n ez y  m ięśn iaków . —  F. H ł a s k o :  
W  sp ra w ie  p o w ik łań  i ro z p o zn a n ia  zapa len ia  w yiM stka  r o b a c z k o ­
w e g o  n k o b ie t  i o w s k a z a n ia c h  do j a l o  usuw ania -.podczas  operac ji  
g in eko log icznych .

L e k a rz  w o js k o w y ,  tom  XI, nr. 3 —  4, za  m a r e c ; *kwiecieii  1928: 
K. K a  r a  f f a - R ^ f  r b u t :  J a n  Antoni R a p cz ew sk i .  —  H. B e c fc'e f: 
B adanie  p a p ry k i  o ż y w an e j  do w y r o b u  k o n s e r w  m ięsn y ch  dla wiej­
ska.  — W .t-.(5fą d z i k i e w  i c z: N a jp ro s tsze  sp o s o b y  zas tosowifńi. t  
ra ch u n k u  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  w  p ra c a c h  lekarsk ich .  —  A. H u s z ­
c z a :  Giśm enie  a tm o s f e r y c z n i  .i j e j j j  o d d z ia ły w an ie  na  ustró j .  — 
K. K a r a f f a - K o r b u t: O c l io robach  z a w o d o w y c h  robo.tuikó.jy, 
n a ję tych  w  fab ry k ac łi  n iaterjątówT9Ś^bucho,wyEh. — W  ł. K a r a t -  
f a -  K o r b u t :  Z a leżność  dz ia łan ia  a rs in  jako gaZÓw t r u ją c y c h  od 
icli b u d o w y  chemicznej.  —• A. K a r  n i c  k i :  K!as'yczne c ięc i to ce -  

f e r s k i e i ‘;]:iko o p e rac ja  w y b o r u  w  p r z y p a d k a c h  'z a n ie d b a n e g o  po- 
PęSccHKtoo położenia- p rz y  f l W y m  płodzi#. — K. K a r u  c k i :  
P r z y p a d e k  kos tn faka  oczodołu.  - -  W .  L i n d  e m a n :  ! o k syczne  
w ła sn o śc i  siarczkofw o rgan iczn y ch .  —  A. Ł a w r y n o w i c z  i Z.  
h o l i d a u o w i c z ń . w n a :  S ta n  awita rp inoW 5j|  j a k o i ę o d łd ż e  dla
c zynn ików  zakażen ia ’. —  J.  P  b t a  kuZ ad ru i ia  m iast  pólskicli  W d z ie ­
dzinie zd ro w o tn o śc i .  — St. R o n d o m a ń s k i :  B a d an ia  p o w ie t r z a  
w k o m a r a c h  na z a w a r to ś ć  b ^ ż w o d n i k S k t e a s u  w ę g lo w eg o .  — St. 
R u d z k i :  K a r tk a  z ż.yąia fepotecznego lek a rz y  petdłtśburskicli .  — 
Ol S z n l c :  P r o c e n to w a y p c e n a  j ad ło sp isó w  dek ad o w y c i i  w  form?.- 
i-ejacli w o jsk o w y c h .  —■ A.’ S  a f a r  e W i c z i L  K i e w  1 i c z: W  s p r a ­
wie  odnalezien ia  w o d y  w o d o c iąg u  m. W ilna .  — St.  ,W ł a d y  c z  k o : 
M s p ra w ie  sfju i m a rz e ń  sen n y ch .  — Fr .  B i a t o k u r :  M a t e r ­
iały do liistorji s łu ż b y  z d ro w ia  w  P o w i j a n iu  ^yczn ioA te in .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o francuskie.

R evu e de L aryngologie, d ‘O tologie et de R hinologie.

'R. XLVIII. 1927.

II. V e r  n i c u w  e* L e  S y n d ro m  de V ernet. Zbiór ob jaw ó w  Ver- 
n e ta  poległa n a  częśoiowem lub zupeTitem porażen iu  n e rw ó w  ' r a a sek * -  
wycli lXy;X. i ,X.E-ego. Z p unk tu  w id z en ia  la ryn g o lo g iczn eg o  o in a -  
i z a  ty p o ra że n ie  zupełne  lub p o ło w iczn e  podmofiretaia miękki^tĄ , 
p o rażen ie  g ó rn eg o  z w ie r a c z a  g a rd ła  (co u slric to r sup. id w ry n g is ) , 
p o ra że n ie  k r tan i  i sch o rze n ia  n e r w ó w  sn tąk o w y c li ;  W n a s tć b ś tw ic  
tego  c łiory  jefe z ^ c l i ^ p n i ę ly ,  g los jego, jest  uosm vy ,  p o k a rm y  p ły n ­
ne 'w la c a ją  p r z e z  nos, w re sz c ie  is tn ie ją^żabur^e iua  sfńako-wer A n a ­
tomicznie  m o ż n a b y  „ sy n d ro m  V e r n e t a “ n a z w a ć  *tsz z b io rem  o b ja ­
w ó w  o tw oru  dla 'ży ły  szy jne j ,  poipftwa® w tem  miejscu p rż lC ie^a ją  
ra z e m  wyżtji  w y m ien io n e  n e r w y  i w  tein miejscli  musi dzik łać  
n o x a  c l io ro b o w a .  P rzy ?zy w # '! te  m o ^  bym pocho d zen ia  uijwjjTOfljo 
np. po  postrza le ,  zapa ln eg o  lub uc iskow ego .  - A u to r  opisuje 2 
p rz y p ad k i  zb io ru  o b ja w ó w  V e rn c ta :  w  p ie rw sz y m  is tn ia ła  prrfź- 
ęaiyna z ap a ln a  a m i a n o w H f  zapa len ie  z ak rzep o w e  zatok i  szy j -  
nej, sichodząee a ż  do  o p u sz k i f .ż j ly  s z y t e j  —  w  n a s tę p s tw ie  ro p ­
n e g o  zap a len ia  ucha  ś ro d k o w eg o .  P o  operac ji  (o tw o rzen ie  S f t o k i  
i opuszki  Iy Ż y ję c ie  sk rz e p ó w )  o b ja w y  n e r w o w e  ustąp iły .  W  d r u ­
gim p rz y p a d k u  chodziło  o guza  n oso  - ga rd lan eg o ,  k t ó r y 'W y c h o ­
dził  z oko licy  ujśpłtL t rąb k i  E u s ta c h ju sz a  a  p o w ięk sza jąc  się' m i -  
ska ł  p o w y ż sz e  3 n e ry jy j lczaszk o w e.

P a u l  A r d o n i n :  La n eyra lg ie  facia le ęssentieU e e t le 1 lóyral- 
s i s m  Saciale. Nerwoból tw a r z o f e w  w ścislem tego  -słowa z n acze ­
niu, jest  c h o ro b ą  p o w a ż n ą  i b a rd z o  p rz y k rą .  C h a r a k te r y s ty c z n e  
o b ja w y  :c*i' c h o r o m j s ą :  j ed n o s tro n n o ść  bólu. pe r jo l iyczue  p r z e r w y  
w  b ó lac l i* p rzeczu ] ica  oko lcy  zajętej,  śc is łe  ogran iczen ie  do te re n u  
n e rw u  t ró jdz ie lnego  b ez  za jęc ia  in n y ch  n e r w ó w  c za sz k o w y c h ,  pn- 

K z ą tk o w e  um ie jscow ien ie ,  nie d o t y t z ą c e  n ig d y  o d razu  w sz y s tk ic h  
3 gałęzjfl \ e n  n e rw o b ó l  tw a r z o w y ,  p ie r w o tn y  n a le ż y  odnPznić od 
ró ż n y c h  n e rw o b ó ló w  w tó rn y c h ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  od staniu oc- 
Icsnego, )k tó r^ ( S icard  n azw a ł  „N eyra lg ism c facial". P r z e z  o k reś le ­
nie to rOzumie S ic a rd  bó le  t w a r H  n ieokreś lone ,  roz lane ,  nie  o g ra n i ­
c za jące  się do okolićy  n e rw u  twabzli.y^go, Ąizęsto obiis tronne. Bóle

tc t r w a ją  czasem  p r^ez  sz&reg dni b ez  p r z e r w i j  późnie j  .mogą 
ustąpić  na  d łu ższy  czas.  Leczen ie  ty c h  s t a n ó w  piSwinno b y ć  czyste- 
psych iczne  a  efekt  jes t  w ą t p l i w e j  podczas  g d y ' l e c z e n i e  w ła ś c i ­
w y c h  n& rwobólów t w a r z o w y c h  daje  bardztb do b re  w y n ik i  p rzez  
w s t r z y k iw a n ia  9ft*fo alkoiiolu wprosjt  Pte n e rw u  trójdzielnego-. .

P e b a t t n  e t  P a r  t l i  .i o t :  L a ryn g ile  d fa u sse s m e m b ra kes  
ptirn itiye  d pueitm obaccile  de F riedliinder  A ntorow ie  ó R su ją  p r z y ­
padek  zapa len ia  k ru p o w e g o  krt-ani, w y w o ła n e g o  prżeSj pnenmobfic- 
d l lu s  F r ied lan d era ;  zapa lenie  przebiega ło  li. łagodnie  zor wlfjęlpdu 
na ffakt, ^ e " 'w  ku l tn łze  w y h o d o w an o  obok ty p o w y ch  poeiunoracjp- 
oB B B k aH  p o jedyncze  bakte®.ę 'gTatnododalnie, podobne  dół, dffl- 
t e ry ty c z n y c h  —• z as ta n a w ia ją  się  antorftW ilf  n ad  py tan iem , czy' 
W danyih  wypadkij.  nie chodżilo  o zak ażen ie  m ieszane ,  przfbz-em 
hąkterje  F r ie d la n d e ra  z w a lc zy ły  zak ażen ie  d y f tc ryczne ,  a ( p r z y n a j ­
mniej jego .'Ciężkie objaw y.'  — O i leby  tego  rodzaju  B H t foftżcnia 
się p o w ta r z a ły  m o żn a b y  — zdan iem  a u tu r ó w  —  pi 'zyjąć  że istnieje 
an tagonizm  m ięd zy  bak te r iam i Fjjiedliindera a p o c lf le ra :  antagTi- 
n izm ten  m o ż n ą b y  w ^ ' s k a ć  w  w a lc e  z dyftćTją.

A. S e r  c e r :  E se n te ru tio n  so u s  —  m u q im ise  du la ry n y  coiąm e  
m ethode  de tlierapeuthiue d es sten& ses detv6£tiyes. z w ę ż e n i a  
definitywnie rozum ie  autor, to Btanaa M oriihowe. w którycti  proces 
pa to log iczny  jes t  już  I j lończony.  a staji k r tan i  nie u lega  da lszym  
zm ianom  W  ty ch  p rz y p ad k a ch ,  zuvl:fśVcza, jeżeli chodzigp unieru­
chomienie  s t run  g łosow ych  i c h rzą s tek  na lew kow ych ,  poleca autor 
pódśluzowe w ycięą ję  (Seści miękkich. S e rc S |  opisuje 3 przyisjftllfi, 
w k tó ry c h  os ięgnął  d e s f i w i g  w yn ik i  p rz ez  B ą s t o B w a i i i a  p.owyż- 
£ /r.. raefody.

C i i r n l a m o  , P a n s i n i :  C to u p  p rim ilit e t  fm x -c r o u p  nar
'porps e tra n g er d a n s fe  tubę la ryngo  - iracheal. A u to f o p i s n j e  2 p r z y - 1 
padki c ia ł  ob3yc.li w  k r tan i  u m a ły c h  dzieci k tó re  byljjU'Otjpoz.irane 
i leczone jak o  d y f te r ja .  Z a  tem rozpoznan iem  p rz em aw ia ła  ne,gąr 
ty w iia  aiiMmiesa - i Ł o b j ^ j  k l in ic z n y ę z w łr^ z ą z a  powioli nozW.ijająen 
się duszność .  W  p j e r w s ż y m  p ^ y j r a d k u  b ad an ie  bakterjo logjczt ie  
da to  w y n ik  dodatni ,  jednak  4-kiiotne w s trz .yk ii ięy ia .- .s i i row icy^rać -  
ciwwwiftenwdycznej p o zo s ta ło  b̂ fjz w p ły w u  na s tan  c h o ro b o w y ;  w y - '  
leczenie naśhąpiło po w y k ąsz len iu  pestki z melona.  W  p rzy p ad k u  
drug im  p rz y sz ło  do fijejScia śm ie r te ln eg o  ą  obdukc ja  w y k a z w a  
m ałą  ość  w  krtan i .

" W  ą s o w  s k  i: P n eu m a tisa tio n  de ta p o p h yse tt m o^to ide  el 
olorrhee. N a m o d s ta w ie  dok ładne j  anal iży .m ater ja i łu  kliniki o tohjpfti-  
galogicznej w e  W ilnie  s tw ie rd za  autor,  że b u d o w a  w Ś A ostka^su tko i  
wegti w p ł y w a  w  z n ac zn y m  stopniu  na  p r j e b i e g  procesu , , iJ#pncgo 
w nim. W  w y ro s tk a c h  p n eu m a ty cz n y ch  w y s tęp u je  najcEęścity  
p r z e b ó g  os tey  ,2e ’ s to su n k o w o  z-nikomą l iczbą p o w ik ła ń , 'n a to m ia s t  
w yyyros.tkach diploefycznyftli  s tw ie rd za  się częściej  sk łonność  
proite^fl 'c h o ro b o w e g o  do srz e tze n ia  się  w  g łąb  kijści, c zęs tszy  są  
ropnie  ^ okołoz-atokóWfe' i zcwnątrzopono.we; p oza tem  pfflediowu 
ropienie często  w  ąftin p rzew lek ły .

J. R e b a t t u :  S y n d r o m e łd e s  ąaa tre  dern iers n er t c n tn k n ś  
(Syndrom c- de m ollei) par iu m eu r de la dare  —  ńiere. Autor onł- 
sitje p rz y p a d e k  guza  dobrotliwego (m eningoblas tom u),  w yc l iodzą-  
oego z opoiiif  tw a rd e j  i um iejscowióiiego w  okolicy  o tworu  dla ż y ły  
sz.Jjn&j i k an a łu  k łykciow ego  kości pot.yliozliej. Kliniozpy ^ b i - t e  
przeds taw ia ł  iporażęnie 4 np fw ów  cząszków ycli :  IX, X, XI i XII 
(zbiór Objawów Colleta).  PozjDOznanie postawione, dopiero  na  stole 
sćk cy jn y m .  —- PierwsizĄnn ob jaw em  klinioznym, wjĄrrsli idzaiącym 
na  sze reg  m ies ięcy  — w szy s tk ie  inne, by ło  p e r ą l e n i e  striii^ 1 głli- 
sowej z sil(ra c lirypką.

Spira  jm .

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Internacia M edicina R evuo.

Nr. 3. 19i§. . *

H. H i  g i e r  ( W a r s z a w a ) :  L e k a rz  i le teen ie . Autor  w y im p u je  
przeciw hyp o ch o n d r io m ,  k tó re  czysto  I * a r j b  tw o rz ą  i k rzew ią )  I tak  
z w r a c a  się pj-*e'ćiw n iau ząsad n io n em u  d łu g o t rw a łe m u  leczeniu  sy- 
f i li tyków, p rz e c iw  hypacliondrj i  nadc iśn ien ia  k rw i ,  w ą ip n ie n ia  t ę ­
tnic i ro z m a i ty c h  skaz .  L udzie  ci m y ś lą  bętzusjłannieSB) s w y m  n o -  
ą i ft ,  k tó ry  z a w ie r a  p ia sek  m oożóiiowy,  c eg la s ty  i kamienie .  
sce  k w i tn ie  jeszcze  ijnjnie Jppiofchondrja dietetycasna z yy iarą  w 
w ie lką  różn icę  p o m ię d z y  (B an iem  a b ja łem  m ięsem . H ypochondr jn  
zdro4o w iśk  i sa i ia to r jó w  p rz e w a ż n ie  u chf trysh  na se rc e  i płuca,  
którziy p r a g n ą  w y je ż d ż a ć  ty lk o  do  da lek ich  z a g ra n ic z n y c h  miejsc 
kąp fc low ych ,  c h o ć b y  w ś r ó d  w ie lce  l i iekorzys tnyc li  w a ru n k ó w ,  l .e- 
kk rze  p o d t r z y m u ją  Często i śledzeimictwo s e k s u a l n e 'a  n a jnow sza  
fo rm a  ś le d ze h n ic tw a  jes t  liyp .ocliondfe  roentgenoguaiplnoa.

M. I g e r  (M ińsk):  O sim iinW aciźnie  iv g ru ź licy .  P rz y p a d e k  
słoiyWwticizn.y częśc i  p l c io w y d i  m ę ż c z y z n y  z pffwodu w rz o d u
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g p £ h a s « g c B s z y i  i d w a  p rzy p ad k i  s lo n io w a c izn y  kon<HP[ do ln y ch  
K  P.ijWodlu gruźlicy .

J o h n  E d m i L t o n  B a  u m a  11 Fręjpópj:,  Nębira lka  U. S. A.^:1 
U w agi^o sile s z y m p a n só w .  P róby,  u d a ty  się J i l k o  z  t rze m a  s z y m p a n ­
sami na  m aszy n ie ,  k tó rą  -małpy pocH& ały  z a ą o m o c ą  p r^y tw ieydzo-  

t f c a o  sz n u ra  i ł ańcucha .  Sita  m aip  przew yższa-la  znaczn ie  .si ły  z a ­
p ra w io n y c h  s tu d e n tó w .  Autor w n iosku je ,  że w o lne  życ ie  leśne 
matp  z ac h o w a ło  im ten z n a c z j y  ząsó b  si ty.

M agZ t i 11 (ż as tę p c^ j  d ^ rc k t i r r a  In s ty tu tu  P ą ^ u f a V &  . I ^ r y ż i i E '  
P rze e iw b lo n ic je  szc zep ie n ie ' a n a to k sy n ą  Rynnona. A n a to k sy u a  Ka- 
m ona  jes t  zm o d y f ik o w a n a  p rz ez  fo rm ald eh y d  i s łu ż y  do p ro f i lak ­
t y c z n y  cli s?ęz€piei'i dzieci,  l iczących ponad  p m ię s i s ty .  Szczepienie  
o d b y w a  się t rzy k ro tn ie  w o ds tępach  15 dni. j-jzózepienia są  ta k  oeA- 
ne jak szczep ien ia  o sp y  kroyyi&nką. ' f »  t e ż  Kom isją  bpicleimolo- 
giczna* Akadem ji  lekarsk ie j  w  P a r y ż u  w y p o w ie d z ia ła  życzen ie ,  
"żCby p^ęCTwbto-nicze szczep ien ia  ana toK syną  b y ły  sy s te m a ty c z n ie  
p rz e p ro w a d z o n e  u d z ia tw y  szkolnej.

B l u t h  (Nthueiiuhr): N o w o c zM M  leczen ie  c u k r zy c y .
F r a n c u z ó w :  W y p r a w a  leka rsko  - san itarna  p r z e z  M ongo ł je. 

E m y  da lszy .  W  s to l icy  Mongolii s ą  dr®. szpita le ,  c y w i ln y  i w o j ­
sk o w y .  \V k a żd y m  z nich jes t  o d d z i a ł l e k d r a Ę m i  eufopejskim i i ty -  
b e ta n sk im i . 'C ly l rz y . -o d d z ia tu  eu ro p e jsk ieg o  są  w  b u d y n k ach ,  t y b e ­
tań sk ie g o  '%&$ w  nam io tach .  M e d y c y n a  n a u k o w a  przy jm uje  się  
ty lko  powoli,  tn. i. m ougoisk i  m in is te r  s p ra w  w ew n ę trzn y ch  sam 
jes t  le k a rz e m  tybefśniskiem.

N iem a p raw ie  żaduaj '  społecznej ani osobistej h ig jeny. Nąc&yuju 
i c ia ła  nie m f t e  się, h am io Jó w  i ub rań  nie caPnści, m yd io  zn a  ty lko  
n iew ie le  e só b  vv więKsąWch miastabli .  U ż y c ia  bielizfrk' nie znają,  
m ężczyźn i  i k o b ie ty  w s z ą  takie  sam e  k a f ta n y  i spodni-e, k tó ry c h  
nie zmióniają,!<aż się  i ljdecji,  w  s t r z ę p y .  Mimo to - n ie k tó re  .niewia- 
.sty m a j ą - c z y s t e  cihło. T y lk o  k o b ie ty - m y ją  sobe  twft.fz i g ło w ę  
z w y k tą  ,w o d ą  a l t o  f i l  dod a tk iem  popiołu.  O czyw iśc ie ;  że  c h o ro b y  
..karne,  z w la s z d z a  św ie rz b  są  b a r d ®  ro zp o w sz ec h n io n e .  rafio-'i  
kąpie  się  ty lko  po u rodzeniu  w  owozej  zupie. N a w ó z  b y d lę c y  s inży  
za  opai,  w y c h o d k ó w  niema, ty lko  liczne pśyj s p rz ą ta ją  w ydz ie l iny .  
C h o ro b y  w e n e r y c z n e  s ta n o w ią  p r a w d z iw ą  k lęskę  sokjjalną. Jag l i  a 
jest  rz ' idka,  śmiertelny^® k o b ie t  i n iem o w lą t  ł>ardz?f wielka-.

P a c e  (La S p ez ia ) :  O leczen iu  o p a y z fń  ó cz ogniem  lub che­
m ika liam i ciepła surow ica  ko ń sku p :3Ś\ p rz y p ad k ó w ,  p rz t jv aż n ic  cira-i 
miczińych opa rzeń  oka  leczo n y ch  co d z ien n y m  z ap u szczan iem  dp 
o ka 'suroyviły r  oyjrząiłpj do 40" C. C z as  l e c z e n ia  jest  s k r ó c o u y  o paL 
łowę, blizny n ieznaczne, nie p rzy ch o d z i  ani do stulojki pow iek  ani 
do  ich zrostu  z g a łk ą  pczną  (b lep h a ro p h im o sę^ je t sym b lep h a ro n ). 
ZwlaSzcza u sz k o d zen ia  rogóWki-g.oją  2jfe tk an k ą  p rz eź ro cz y s tą .  •

I. k e ts  (Lwów).

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarskie Z agłębia D ąbrow skiego.

P r o f ó k o i  l P H t  o c z p k o  Z e b r a n i a  - W a l n e g o  w  dnhi 
25 ^ t y c z n i a  1938 r.

Zeb/dnię,  zaga if  o godz. 9 *4- 1$ po po<ł. p r z y  udzia le  27 czti-n- 
k ó w  i 1 go.ścłą; p re z ę s  T - w a  l)r. K o z ł o w s k i ,  p i rw o n n jąc  na 
p rz ew o d n ic zą ce g o  D rą  " Z d a n o w i c z # ?  co pr^y-jęto p rz e z  a k la ­
m ac ję;  ńa  s e k r e t a r z a  z eb ra n ia  p o w o ła n o  D ra  W i ś n i e  \ C^ k i e g o .

p. I. Dr. W iś n ie w sk i  e d c ż L ta ł  proJokoi z p o p rzed n ieg o  ogól­
nego  zeb ran ia  T-waj 26 s ty czn ia  j 4 m a ją  1927 r. co  zos ta ło  p r z y ­
jęte  do w iadom ości .

p. II. D ń  ' W  i ś n i e w  s k i od czy ta !  s p ra w o z d a n ie  vse k re !ta rz a  
za  ro k  .1927 o "dz ia ła lnośc i  T w a ,  W ym ien ia jąc  sk ład  Zaągądu, Sądu  
KoJęLefiS.kicgo i Komisji  R ew izy jne j ,  zakklcząjSjti , że  T - w o  w  k o ń ­
cu roku  sp r a w o z d a w a z e g o  l icyyto’ 62 członków, (w  tem  jeden czfo- 
Jiek hjjt iorirwy Kol. R o ż k o W s k i  i jeden cz ło n ek  k o re sp o n d en t  
KalijłSji  a  n o, w  s k i ) ,  o p r z y j c i e  do T - w 3  zgłW ił  sie- 1 koleba .  
Opiiścił  Z ag łęb ie  D ąb ro w sk ie ,  p rz en o sz ą c  się  dp W a r s z a w y  Kol. 
S t a  W i ń s k i M arjau .

Zie|ir?ia odbyto* ;się w  c iągu r-oku ub ieg łego  10, w  tein jedno 
;0 g ó ln c  O Ł jfe ry c za j f te  4 tmua 19,27 r i jedno W aln e  Z ebray je  
W s z y s tk ic h  l e k a r z y  Z ag łęb ia  ••Dubrowskiego 20 c z e rw c a  192i7 r 
cClcin z o rg a n izo w an ia  na  te ren ie  Z ag tęb ia  Zwią-zku L e k a r z y  S ło ­
w iańsk ich .

O d c z y tó w  w y g łg sz o n o  Ł6, p o k a z b w  8, a  miano,wicie:
Kol. B u i t k i e w i . c z :  „N ephritis haem atiirięa  essen tiu lis" .
Kol. C k a r s k i :  „ D a lszy  ciąg teo r ii i o d c zy n u  A b ilerh a ld en a " .
Koł. N a s i ł o w s k i :  a)  S p o s trze żen ia  i u w ag i nad o d ży w ia ­

niem  n iem o w lą t w  Zagłębiu . b)  P r z y c z y n y  nicikiirm ienia piersią.. 
ibś) S p ra w o zd a n ie  z  HI Z ja zd u  P ed ia tró w  P olskich .

Kol. O s i ń s k i :  „ O za s to so w a n iu  e le k try c zn o śc i w  m e d y c y n ie " .

Kol. P e r t  o w y k i :  a) O sp h ig in o m a n o m e trji i k lin ice  sta n ó w  
h y p er to n ic zn yg h  b) e tio log ia , rokow uiiie  i leczen ie  s ta n ó w  h y p er  
to n ic zh ych .

Kol. P u t e r m a n :  a) Z aburzen ia  serco w e  w  za le żn o śc i od z a ­
b u rzeń  ze  s tro n y  n a rzą d ó w  traw ien ia . —  b) O p rzew le k le j n ied o ­
k rw is to śc i za k a źn e j i je j etjolaEji.

Kol. R o ż k o w s k i :  „O bola".
Kol. R y d e r :  ą) O u rodzen iach  nieżyhvi>(h p ło d ó w  z  p u n k tu  w i­

dzen ia  s ta ty s ty k i.  —  b) O n o w ej organ iza c ji s łu żb y  zd ro w ia  u ’ f o -  
u iec ie  B ę d z iń s k im .

Kol. Ś t  li w  a r z b a r d, o r d y n a to r  SzfcjWffa RraelioJciegii. 
w  K ra k o w ie :  „ L eczn ic tw o  n iem o ty  i je j  zn a czen ie  sp o leczn p -
leka rskic

Koi. W i t k o w s k i :  p-) Z k u zu is iy ld  m u n ie .d a  p rĘ yro śn kd eg ó  
ło ż y sk a ,  —- b) z  k a z u js ty k i  p r z y p a d k ó w  a k iis z e ry jn y c h , cclam psja , 
d o d a tko w e  loźyk fto .

P rz y p a d k i  p rz ed s ta w i l i  i om ówili :
Kol. B J'a J o s t d ć  k i: e ry th e m a  notlosum  
Kol. 1 n g S t e r .  e ry th e m a  n odoshm
Ko*. N a k i t c L w s k i :  a) e ry th e m a  noikosum - b) m egacołon , 

c) sta n  po nw n in g ilis  ęerebrasspinatis epidcmtcii,. —  d) poU om yeliiis  
(interior cpid.

K o led zy  P  n t e r m a n i Ba! I n  i o k  i: E nm iclw id ism ąs.
Kol. P  u t e r  m a u : S ta ru szk a  łat 112.
T-WÓ n asz e  p ł - iyczyn i ło  się  kwq'tą  150 zł. do u fundow an ia  

tabl icy  pam ią tkow ej  ś .  p. D ra  Biegańskiego*' w Częstochowie 
i ^ o r g a n i z o w a ł o  n a  te ren ie  Z ag łęb ia  Z w ią z e k  L e k a m r  Słowia/;-  
skicli.

p. Ili Kol. K o t a.r  s k i o d c jy i ą ł  spvaVoźcl,anic z dzia łalność; 
-$ą"du Koleźęński&fó, yA k ló re g S j  w y n ik a  ?.c n y l ś  m ^ a t r y w a n a  
s p ra w a  m ięd zy  Kolegami B ieńkow skim  i R uceyńskirn .  Ogó.hie Ze- 
b ran ic  zapropyno .w aio  o d c^y ian ie  w y ro k u ,  c o  o d io ż o n o ^ d o  n a ­
stępnego  posiedzen ia  ,z' pbwYdu nieoliecriośei se k re ta rza .

p. IV. Sprawo^daniL-i-iskarbnika o dczy taf  Kol. W  o i k o w  i c z. 
D ochód  Zl. 4.907, 80 
R ozchód  Zf. 4 . ^ 4 ,  43 
Sa ldo  njt 1928 r. — 13 zi. 37 gr. 

za&iJigSię^j p o ż y c z k ę  ,w 1926 r. z funduszu  29/o: Z w iąz k u  L e k a r z y  
Obwód. Zag tęb ia  D ąb ro w sk ieg o  w kwiinSc 1000 zl. i od Dra« Sucho­
dolskiego 100 zł. Z ap łaco n o  "A-ów funduszow i 2il/a-nni — 50 zł 

p. V. S p ra w z d a n ie  Komisji R ew izy jn e j  o d c zy ta ł  Kol. L . a l i t i -  
s k i, w y n ik a  zen, żę w s z y s tk ie  pnz&cję J j ^ i a j M y t y n i  p g rządku .

p HVI. B ib l jo tek ą jż  T-W a Kol." C z ą  r s k i S i z n a a l a ,  że bibjjó- 
t ek a  n iezupełn ie  jeszóze  jes t ,  u p o rz ąd k o w a n ą .

W  ro k u  sp ra w o z d a w c z y m  T - P 0 p reu u m erO w ato :
16 pism polskich,
9 pj.sm francuskicli ,
3 p ism a  niemieckie.

K s iążek  n a b y to  polskich ś | .
Kol. C i  a r . s k  i p roponu je  p r z y j c i e  p fa tnego  u rzęd n ik a  do 

w y d a w a n ia  kśfcżek,  co po dyskus ji  ftohwąlpno.
p. VII Kol. . W  o i k o w  i c z p r z e d s ta w ia  p i^ je k t  b u d ż e tu  (a a  

ro.k 1928, W- su m f l  4.7&(r)», co po dyskus j i  ucliwąJo.no. W n io sek  
Kol. W hTkow icza  o p o d w y ż sz en ie  sk ła d ek  do  T - w a  cfebmi w y r ó w ­
n an ia  budżetu  d ó ' 5 zł. k w a r ta ln ie  H h w r ł l S r o  w ię k sz o śc ią  Tji.pstWy. 
W niosek  JCol. S t a r z y f f i k i e n o  o sposobie spłajęania d ługu  z a ­
c iągn ię tego  Pi;ztM T-wo- z f tm du^ ,n  2"/o u ch w alo n o  1 6 (gipsami sp ła ­
cać  d ług po 2011 zl. r o c z i i i S w  c iągu  5 lat.

p. VIII. Prz-ęy b a lp to w a n ie  na  ^ z ło n k ą ^ T - w a  p rz y ję to  Kolegę 
M a  u c  S’V ń s k i c g o .1 óz-efa.

p.- IX. P rz y s tą p io n o  do w y b o r u  Z a rz ąd u  T -w a. ,  QlosB?y oddano
27. Na p r e z e ^  o trzy m a l i  Kol. K o z ł o w s k i  13 gj$ Koi. F u t e r-  
m a n 2, Koi; S  u c li o dB  1 s k i 4, KÓ1. Ź  a ii o-Ls k i 4, Kol. B u t- 
k  i e w i c z 2, Kol. Z d a  tHi w i c »  1, jedna  u n ieL » żn io n a .

W o b e c  b ra k u  Większości i b rak u  k w p rn m ,  w y b o 'ry  odtwfono 
do nas- tęp i iSo  pojsiedzenja.,',.

" P r o t o k ó ł  D o r o c z n e g o  W a l n e g o  Z e b r a n i a  w  II T e r ­
minie w  dniu 15 ln ^ g o -1 9 2 S  roku.

Z ebran ie  zagait  p r z y  udziale 26 c z lo n k ó \ J n  I gośc ia  Kol. Z d a ­
n o w i c z .

P .  I. W y b o r y  Z a rz ą d u :  O ddano  22£iic .sy.  Prezeyęfm T-Wa zo ­
s ta ł  \ p b r a n y  Kol. K o z i o  \v !a k  i (15 gi.). — W icą , -  p re ze se m  T - w a  
został ' w y b r a n y )  Kol. P u t e r m a n  (13 gł.). — S e k re ta rz e m  w y ­
b r a n y  Kol. K r o g u i .^ k  i (,16tgL).

P. II. W y b o r y  Komisji R a m z y j n e j :  W y b ran i  K o ledzy :  Z e- 
I e n  (22), Z d a  l i L w  i c z  (21'), F  a  1 i ń s k i (2p).

P. Ul. W y b o r y  S ą d u  Kolftżenskiego: WŁ\dbrśni lvoleciźy: K i p  
t a r s  k i  (19,), Z a b o r s k i  (i^);  -., K»u c li o d a f  s i\ i (19j. - Z a ­
stępcam i K o le d iy :  R u c z y ń s k i  (12), W ó j c i k  (i'7).
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1 . IV. W  s p r a w ie  zm n ie jszan ia  w p ła t  c z ło n k o w sk ich  dla n ow o-  
w s tę p u ją c y c h  cz ło n k ó w ,  uchw alono ,  żc n o w o w s tę p m ą c y  cz ło n ­
kow ie  m ogą  k o r z y s t a ć  z. ulg w  zależnośc i  ocli s tanu m ate r ia ln eg o  
i od decyzji  Z arządu .

( ) Dr. A . Z d a n o w icz  ( — ) Dr. W iśn ie w sk i

N E K R O L O G IA .

Ś. p. Dr. med. Aleksander Zawadzki

Dnia 14 m aja  1928 roku  r o z s ta ł  się  z  tym  św ia te m  ś. p. dr.  
med. A le k sa n d e r  Z a w a d z k i ,  o rd y n a to r  II O d dz ia łu  c h iru rg icz ­
nego S zp i ta la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o  w  W a rs z a w ie .

U ro d z o n y  w  ro k u  1870 w  W a r s z a w ie ,  u k o ń c zy ł  w  r. 1894 uni­
w e r s y t e t  ta m ż e  cum ex im ia  laude.

Je sz c z e  z c z a s ó w  u n iw e rsy tec k ic h ,  idąc  za  p o p ęd em  sw ej  
bujnej i żyw ej  n a tu ry  rwącej się do życia  czynnego ,  b ra t  udzia ł  
w walce z epidem iam i cho le ry  (w  Lublinie w  r. 1892 i w W a r ­
sz a w ie  1894 r.).

Z n a ra ż e n ie m  ż y c ia  i s a m a r y ta ń s k im  p o św ięcen iem  o d d a ł  się 
zupełnie  na  usługi c h o ry c h ;  a  sp o s tr z e ż e n ia  s w e  i d o św iad czen ia ,  
zdo b y te  na t y m  te ren ie  p r a c y  og łos i ł  druk iem .

Tym id ea ło m  p o z o s ta ł  w i e r n y  p rz ez  ca łe  życie.
P o  u k ończen iu  w y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  p racu je  od 1894— 19(1] 

w  klin ikach w a rsz a w sk ic l i  k sz ta łc ą c  się gorl iw ie  w  chirurgii .
W  r. 1901 jedzic  do W r o c ła w ia  n a  klinikę prof. Mikulicza, b y  się 

zaznajom ić  z s t a n e m  nauki na  zachodzę ,  szczegó ln ie  w  Niem czech .
P o  ro k u  usilnej  p r a c y  p o w ró c i ł  do k ra ju ,  p r a c o w a ł  jako  a s y ­

s ten t  na  oddzia le  Dr.  R a u m a ,  a w  1906 r. z o s ta je  m ia n o w a n y  o r d y ­
na to rem  n a d e ta to w y m  oddz ia łu  ch irurg icznego  w szpita lu p rask im . 
W  r. 1914— 1915 a ż  do w k ro c z e n ia  N iem có w  p ro w a d z i ł  w  szp i ­
talu D z iec ią tka  J e z u s  miejski  l a z a r e t  na  500 łóżek.

W  r. 1916 obejm uje  sam odzie ln ie  oddz ia ł  ch iru rg icz n y  w  szp i ­
talu P rz e m ie n ie n ia  Pań sk ie g o ,  p ra cu je  n iez m o rd o w an ie  na  tem  s t a ­
nowisku aż  do  chwili, k ied y  złow.roga choroba  zwali ła  Go na  łoże 
boleści,  z k tó re g o  się  już, podnieść  n ie  m ia ł  !

W  r. 1919 u fo rm o w a ł  i p o p ro w a d z i ł  na  f ro n t  p o d c za s  w o jny  
P o l s k o - u k r a iń s k i e j  p o c iąg  c h i ru rg ic z n y  (imienia P a d e re w s k ie j ) .

W  r. 1920 w y je ż d ż a ł  n a  f ro n t  p o d c z a s  w o jn y  b o lszew ick o -  
Polskiej na  in sp ek c ję  l a z a r e tó w  c h iru rg iczn y ch .  W  r. 1926 jako 
inspek to r  P o g o to w ia  R a tu n k o w eg o  k ie ro w ał  akc ją  ra to w n iczą  pod­
czas  w a lk  m ajo w y ch ,  z a  co z o s ta ł  o d z n ac zo n y  z ło ty m  K rz y że m  
zasługi.

Ś. p. Al. Z a w a d z k i  b ra ł  c zy n n y  udzia ł  w  życiu  lckarsk iem .  
L y ł  cz ło n k iem  T o w .  c h i ru rg ó w  Po lsk ich ,  W a r s z a w s k ie g o  T o w .  
c h iru rg icznego ,  cz ło n k iem  R a d y  K om ite tu  do zw alczan ia  r a k a  i Z a ­
rz ąd u  P o lsk ie g o  T o w .  g as t ro log icznego .

Liraspożyte zas ługi p o ło ż y ł  n a  polu p ro p a g an d y  nauki polskiej  
zag ran icą .  Od k i lkunastu  lat  u cze s tn ic z y ł  w  ró ż n y ch  z ja zd a c h  z a ­
g ra n ic zn y c h  b io rą c  w  nich ż y w y  u d z ia ł  c z y  to jako  r e fe re n t  c zy  
to zab ie ra jąc  g łos w  dyskus jach .

Od roku  1902 — 1914 b y ł  cz łonk iem  niem ieck iego  ' Io w .  ch i­
ru rg ó w ,  od r.  1905 b y ł  cz łonkiem  f ran cu sk ieg o  T ow .  „Association  
c h iru rg ica le  p o u r  le C o n g rć s" ,  b r a ł  udz ia ł  c o ro czn ie  w  z jazdach  
tego  T o w a r z y s tw a ,  p rz e w o d n ic z ą c  czę s to  o b ra d o m  jako  p re z e s  
h o n o ro w y .

Dzięki zab ieg o m  ś. p. Al. Z a w a d z k i e g o  nas tąp i ło  zbliżenie  
chirurgj i  polskiej  do f rancusk ie j.  O becn ie  l iczba cz ło n k ó w  P o la k ó w  
w y ż e j  w y m ien io n e g o  s to w a r z y s z e n ia  w y n o s i  około  30. K ilkakrotn ie  
o rg a n iz o w a ł  w sp ó ln e  w y c iec zk i  c h i ru rg ó w  do Francji .

Od  r. 1905 b y ł  Z m a r ły  cz łonk iem  m ię d z y n a ro d o w e g o  T ow . 
ch iru rg .  Ja k o  u czes tn ik  Z ja zd ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  s t a r a ł  się 
p rz ed  w o jn ą  e u ro p e jsk ą  w r a z  z prof. L. Kupiskim o s tw o rz e n ie  
Kom itetu  po lsk iego  w  łonie T o w .  m ię d z y n a ro d o w e g o .  N ies te ty  
opór  Niemców i R os jan  by ł  nie do  zwalczenia .  Dopiero  po  o d z y ­
skan iu  n iepodleg łości  p o d ją ł  ś. p. Al. Z a w ad z k i  te  s t a ran ia  ze 
zd w o jo n ą  e n crg ją  i o s iąg n ą ł  to, że  nic ty lk o  p o w s ta ł  K om ite t  pol­
ski, ale, że na  os ta tn im  Z jeźdz ić  w r. 1926 w R z y m ie  uchw alono  aby  
n a s tę p n y  Z jazd  u rząd z ić  w  W a rsz a w ie  w lipcu r. 1929. Z aw ad z k ie ­
go w y b r a n o  na  s e k r e t a r z a  teg o  Zjazdu, co by ło  u k o ro n o w a n iem  
Je g o  akcji  p ro p a g an d y s ty c zn e j .

S p u śc izn a  n a u k o w a  po ś. p. Al. Z a w a d z k im  jes t  n a d e r  b o g a ta ;  
około 65 p ra c  n a u k o w y c h ,  o g ło szo n y ch  d ruk iem  w  jęz y k u  polskim, 
n iem ieck im  i f rancusk im . O p ró c z  chirurgji ,  k tó rą  n a d e w s z y s tk o  
um iłował,  z a jm o w a ł  s ię  ró w n ie ż  innemi ga łęz iam i  w ie d zy  l e k a r ­

skiej. Z dz iedziny  bak ter io log ii  ogłosi ł kilka c iekaw ych  p rac  juk 
„Zahlplatte  zu den Pe tr ischen  Scha len"  (Zblt. f. B akte r io log ie  
u. P a th o le g ie  XIV Bd. 1893, Nr. 19), „ T rz y  n o w e  ga tunk i  b a k te ry j  
w o d n y c h " ,  (G azeta  lek a rsk a  1895, Nr. 22) i inne.

P ra c u ją c  d łu ższy  czas  jako lek a rz  szk o ln y  o g ła sza ł  d ruk iem  
sw e  sp o s trz e że n ia  z z a k re su  h ig jeny  szkolnej.  P r z e w a ż n ą  czę.śe 
Jego  p rac  je s t  p o św ię c o n a  chirurgj i  czaszk i,  n aczy ń ,  s e r c a  i p rz c -  
d ew sz y s tk ien i  chirurgj i  brzusznej ,  k tó re j  się  spec ja ln ie  pośw ięc ił .  
Rozwój w s p ó łc z e s n y  tej gałęzi chirurgji  po lsk ie j  z a w d z ię c z a m y  
w  dużej m ie rze  ś. p. Al. Z aw ad z k ie m u .  W  l icznych  p ra c a c h  i od ­
czy tach  z ja zd o w y ch  o m a w ia ł  roz m a ite  p ro b lem y  z clńrurg.ii p r z e ­
wodu p o k a rm o w e g o  ośw ie t la jąc  je w s z e c h s tro n n ie  i p rze j rzyśc i  o. 
u lepszył  i up rośc i ł  techn ikę  o p e rac y jn ą  jak n. p. operacji  w y ro s tk a  
ro b a cz k o w e g o ,  w p ro w a d z i ł  k i lka  n o w y c h  na rzęd z i  w  celu u ła t ­
w ien ia  zab iegu ,  jak k lam rę  żo łą d k o w ą ,  s to so w a n ą  p r z y  w y c ięc ie  
i t. d.

P o w a ż n y  d o ro b e k  s ta n o w ią  ró w n ie ż  jego o d c zy ty  i p ra ce  z  z a ­
k re su  ch iru rg j i  wojennej ,  o ra n a c h  p o s t r z a ło w y c h  czaszk i  i m ó z ­
gu, k rę g o s łu p a  i rdzen ia ,  n aczy ń ,  płuc, se rc a  i kończyn .

W y b i tn y  ta len t  c h iru rg iczny ,  b y s t r y  u m y s ł  ro z p o zn a w c zy ,  g łę ­
boka  w ied za  i b o g a te  d o św iad czen ie  k l iniczne s ta w ia ły  ś. p. Al. 
Z aw ad z k ie g o  w  sz e re g u  n a jw y b i tn ie jsz y ch  c h i ru rg ó w  w s p ó łc z e ­
snej doby .

G ro m a d z i ł  obok siebie  sz e re g  m ło d szy c h  lek a rzy ,  z  k tó rym i 
chę tn ie  się dzielił  w ie d z ą  i dośw iadczen iem ,  n ieszc zę d z ąc  cennych  
rad  i w s k a z ó w e k .  Dla  s w y c h  u czn ió w  i a s y s t e n tó w  b y ł  nie ty lko  
w y ro z u m ia ły m  szefem  i d o b ry m  nauczycie lem  lecz tak ż e  p raw d z i ­
w y m  przy jac ie lem .

C ie szy ł  się  też  pe łne in  zaufan iem  sw y c h  n a jb l iższych  w spó ł­
p ra co w n ik ó w ,  k tó r z y  Go szan o w ali  i kochali .

C ześć  J e g o  pam ięci!
Dr. m ed. F ra n c iszek  N iew iadom ski.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

Lirów.

VI. Z j a z d  H i g i e n i s t ó w  p o l s k i c h  w e  L w o w i e 
odbędzie  sie w  dniach 7 i S lipca b. r. P r o g r a m  Zjazdu jest n a ­
s tę p u ją cy ;  P i ą te k  dnia 6 l ipca: Z eb ra n ie  to w a rz y s tk ic  w  sa lach  
Hotelu  K ra k o w s k ie g o  o godz. 9 w ie cz o rem .  - S o b o ta  dn ia  7 lip­
ca. O godz. 8 ra n o :  M sza  św. w  B azy l ice  łacińskiej.  O godz. 9 
p rzed p o łu d n iem  (punk tua ln ie) :  .1. O tw a r c i e  Z jazdu w  sali pos ie ­
dzeń  Iz b y  H a n d lo w o -p rz e m y s ło w c j  ul. A k a d em ick a  17. 2. W y b ó r  
P re z y d iu m  Zjazdu. 3. I. R e fe ra t :  U zd ro w o tn ien ie  m ały ch  m iast  
i wsi.  I) Dr. Józe f  P o la k  ( W a r s z a w a ) :  „Zadania  gmin w  dziedzinie 
zdrowotności '* .  2) ( jen.  Inż. E ugen iusz  K ą tk o w sk i  ( W a r s z a w a ) :  
„Z ao p a trzen ie  w  w o d ę ,  k a n a l izac ja  i inne sp o so b y  u su w an ia  n ie ­
czy s to śc i  z m ały ch  m ias t" .  3) P ro f .  Dr.  Z d z is ła w  S ten s in g  (L w ó w ):  
„Z a o p a t rz en ie  w  w o d ę  i u su w an ie  n ieczy s to śc i  na  w s i  o ra z  n o r ­
malizacja  tych  u rz ąd z eń " .  4) Inż. W ło d z im ie rz  R a b c z e w sk i  ( W a r ­
s z a w a ) :  „B ruk i  i p lan tac je  w  m a ły c h  m ias tach " .  5) Inż. H enryk  
P rz y łę c k i  ( W a r s z a w a ) :  „O  u suw an iu  o d p a d k ó w  i śmieci z m ały ch  
m ias t  i w s i" .  6) Inż. K az im ie rz  Ż ard eck i  (L w ó w ) :  „Higiena  opału  
g azo w e g o " .  7) D yskus ja .  — P o p o łu d n iu  odbędzie  się  zw iedzan ie  
miejskich Z ak ład ó w  g azo w y c h ,  c z y szc ze n ia  m ias ta  i rzeźni.  — 
W ie c z o re m  p rz e d s ta w ie n ie  w  T e a t r z e  W ie lk im . — O godz. 7 w i e ­
czo rem  odbędzie  się u ro c z y s ta  A k ad cm ja  z p o w o d u  p ięćd z ie s ię ­
ciolecia T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  L w o w sk ie g o ,  na  k tó ra  K om i­
te t  ju b i le u sz o w y  z a p r a s z a  u c z e s tn ik ó w - le k a rz y  Z jazdu. —  Nie­
dziela 8 lipca. O godz. 7 ra n o  p u nk tua ln ie :  Z w ied zan ie  Z ak ład ó w  
e le k t ry c z n y c h  m iejskich , P a n o r a m y  rac ław ick ie j .  O godz. 8.30 
p rzed p o łu d n iem  punk tua ln ie  w  sali pos iedzeń  Izby  H and low o-  
p rz e m y s ło w c j :  II, R e fe ra t :  O rg an izac ja  sz p i ta ln ic tw a  w  Polsce .
1) Dr. W ito ld  P rz y w ie rc z e w s k i .  arcli.  Felic jan  R a k ic w icz  i r a d c a  
min. Rudolf  S ikorsk i  ( W a r s z a w a ) :  „ R y s  h i s to ry cz n y  szp ita ln ic tw u 
W P o lsc e  w  ub ieg łem  stuleciu,  ze  sz czcg ó ln cm  uw zg lędn ien iem  
ro zw o ju  sz p i ta ln ic tw a  n a  o b sz a rz e  b y łeg o  z ab o ru  ro sy jsk iego" .
2) P ro f .  Dr.  P a w e ł  G a n tk o w sk i  ( P o z n a ń : )  „ O rg an izac ja  szp i ta l ­
n ic tw a  w  W ie lk o p o lsce" .  3) In sp e k to r  szpita li  M ałopolsk i  Dr. K a ­
z im ierz  L ipski (L w ó w ):  „ R y s  h i s to ry c z n y  ro zw o ju  u s t a w o d a w ­
s tw a  szp i ta ln eg o  w  M atopo lsce  i w n iosk i  co do w s k a z a ń  w  obcc- 
licm u s t a w o d a w s tw ie  szp i ta lnem ".  4) Dr.  B o le s ła w  Jukimiuk 
( W a r s z a w a ) :  „Dzieje  szp i ta ln ic tw a  w  b. K o n g re só w ce " .  5) Dr. 
W ła d y s ł a w  S ta rk ie w ic z  ( W a r s z a w a ) :  „ S p ra w o z d a n ie  z p ra c  K o ­
misji szp ita lnej  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  lek a rsk ieg o  od po ­
c zą tk u  dz ia ła lnośc i  do chwili  obecnej" .  6 ) Dr. W ito ld  P r z y w ie -  
czersk i ,  arcli.  R a k ie w ic z  i r a d c a  min. Rudolf  S ik o rsk i  ( W a r s z a w a ) :  
„ S tan  o b e c n y  i najp i ln ie jsze  p o t r z e b y  szp i ta ln ic tw a  po lsk iego" .  7.
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Dyskusja .  — P o po łudn iu  o godz. p u n k tua ln ie :  1. IJcliwhlenie 
r tó o U c y j  z jazd t> w yc li . |^ f l  Z am k n ięc i^  Z jazdu. O,-, godz .  4.30 p o p o ­
łudniu. Z w iedzan ie  ga lc ry j,  ^ m z e ^ a j i  t. p , ' . 'm iasta  L w o w a .  Z w ie ­
dzenie paw,.lon&vf c h o ró b  zak a źn y c h ,  M ie jsk iego  Z ak fed u  Ser .ó t  
o rz y  ul. Kadeckiej .  O s o d ®  9 wiec&arejn.  R an t ,  W ydaiły p rz e z  
R rezydju in  m ias td  dla u ę z s tn ik ó w  Z jazdu. —  P o n ie d z ia łe k  dnia 
9 lipca. O so d z .  8 rano .  W y c ie c z k a  do W o li  DębrostansTriej  dla 
z w ię d / e n i a  w-edociągów m ie jsk ich  i w y k ła d  Inż. S ta n is ła w a  Ale­
k sa n d ro w icz a ,  d y r e k to r a  w o d o c ią g & y :  „Zafepatrzcnie-. w  w o d ę
miasta. L w o w a 11. P m  Z Jeździe  odbędzie  się w y c ie c z k a  po uzd ro - '  
w tokach  Małopolski-  U c z e s tn ic y  Z jazdu  i o so b y  im t o w a r z y s z ą c e  
b ę d ą  k o r z y s t a ć  z ulg^kpiejow-ych (6ę°/o zniżki b ile tu  p o w ro tn e g o ) .  
Z g ło szen ia  na  miesBjsauie n a le ży  u sk u teczn ić  p o d  a d re se m  K)»crti- 
tetu>, y i jg a n iż jcy jn e g o .  O ad res ie  m ieszkan ia  pow iedzą  się  uczcstiiFi 

•cy w  b iu rze  z ja zd o w em  na d w o rc u  k o le jo w y m  z a r a z  po p rg y -  
jeżdzie, tu też o t r z y m a j^  inne inform acje .  — Tiłóyyne biuro z jS M p -  
w i  z n a jd o w a ć  stej Kędzie w  Izbic Handlowp-J®rzcm ysło\vej .  U c z e ­
s tn ic tw o  w  Zjeździć  w r a z  z p rzes łan iem  udz ia łu  n a le ż y  s k i e r o w y ­
w a ć  pod  ad rsse rp ,  K om ite tu  o rg a n iz ac y jn cg ln  Ljyó.w, P i e k a r s k a  52, 
K om ite t  q rg a n iz a ć y jn y  VI Z jazdu  i ł ig je n j s tó w  Po lsk ich .  O p ła fą  za 
udzia ł  w  Z jeźdyje  w.ynusi  15 zł, d la o sób  t o w a r z y s z ą c y c h  7 zl. 
W  sk ła d  P .reaydinm  bonorow.egb Z jazdu  w c h o d z ą :  P P .  W o je w o d a  
L w o w sk i ,  Komisaj-z* R z ąd u  p. o. p rez .  m. L w o w a  J.  S t rze leck i ,  
z as t .  Kom. R z ąd u  P ro f .  Dr.  M atak iew io :^  J. M. R e k to r  Uniw . I. K. 
Ks. Dr. G arę tm an ,  R e k to r  Politechniki,  P ro i .  I.)r., T o k arsk i ,  R ek to r  
7W. Med. W e t .  P ro f .  Dr.  M a rk o w s k i .  Za K om ite t  tg g a tu S a e y ju y  
Z jazd t i : p r z e w o d n i c z ą c y  P r o f , Dr. W  N o w ick i, s e k re ta rz  gen.
Dr. DolińsIU;{ nacż .  lek. m. L w o w a .

Ze  śiHłrftt.

P  r  o gir a  m VI f j  d u m i ę d z y  n a I  ó  d o w e g o  Z w  i ą z- 
k u  P  r z e c n w  g r u ź  1 i c z-e'g, o u rz ą d z a n e g o  w  R z y m ie  od 24 do  
f e  w r z e ś n ia  b. r.  p r z e z  W o s k i  z w ią z e k  p r z e c i w g r u ź l i c z a  15— 2.4 
w r-feśhffl: ó-kres w s tę p n y  p o p rz e d z a ją c y  o t f c i r c i e  Z jazdu. T a ry fa  
u lgow a  na" ko le jach  w ło sk ic h  od gran ic  W fo c h  do R z y n m  i Smrod­
k ó w  o rg a n iz ac y j  p rz ec iw g ru ź l icz y ch .  —  24 w rz e ś n ia :  g. 10: Z e ­
b ran ie  K om ite tu  W y k o n a \L c rzeg o  Z w iązk u  MiędzyndrocfwWfcgo; 
g. 1 ( j rZ e b ra n ie  R a d y  Zwią-zku M ię d z y n a ro d o w e g o ;  g. 10—('1(7: R o z -  
danie  o d zn ak  i d o k u m e n tó w  cz ło n k o m  Z jazdu ;  g. 21: P r z y ję c ie  
u rz ąd z o n e  p rz ez  p razeST a^w ło sk ieg O izw iąŻ k u  przec iw gruźliczego .  
25 w rz e ś n ia :  g. 8 : D a l sz y  c iąg  r o z d a w a n ia ,  z n a ś z k o w  i d o k u m en ­
tó w ;  g. 10 m. 38': U r o c z y s te  ,o tw a rc ie  Z jazdu  pa Kapito lu ;  g. 
11 m. 30: R e fe ra t  i B s c u S a  n a  t e m a t  k l in iczny :  R o zp o zn a n ie  g r u ­
ź licy  dz iecięcej.  Ref. prof. R o e c o  J e n im a  (N e a p o l ) ; im  U  : O d c z y t  
prof. Rug. Morełli  z Pf^wji: C. FoH ąnini  a  ętdirftL sz tucjf ia-  W lec z e ­
niu g ru ź l icy  p łuc ;  g. 14 m. iJ$Q: Z w ied aan ie  .sanatorium ..C .CSra 
B a t t i s t i11, Gzegwienegtf K rz y ż a  w ło s k ic a a  i in s ty lu c y j  p r z e c iw g r u ­
ź l iczych  w  R z y m ie ;  3  19: B B ś w i ę t ł a J e  f i lm ów p rz e c iw g n iź l i -  

l ó ż y c l rD e p .  Z d ro w ia  P u b l i c z n e g o _ w e  W ło s & c h .  —  27 wpzeónm . 
g. 8 in.JePQ: R e fe ra t  i d y sk u s ja  n a  t e m a t  . sp o łec zn y :  Z apob iegan ie  
g ru ź l i e f ,  n a  w s i .  Ref. dr. W illiajn  Brąrrtl (L ondyn) ;  g. 11 ra. £\'e 
O d c zy t  n a  t e m a t  ubezp ieczen ia .  o b o w ią z k o w e g o  p rz e c iw  gruź licy  
w e  W ło s z e c h ;  g. 14 nu, jłO: Ogólne  z eb ran ie  Z w iąz k u :  g. 15: 
Z w ied zan ie  i i i s t / k ic y j  p rz ec iw g ru ź l ic z y c h  w  R zym ie ; ,^ : .  18 m. 30. 
O d c z y t  na  t e m a t :  Lec-feenie ^chirurgiczne griJRfen pluc.  P ro f .  J . .  
B ra u e r  (H am burg) .  —  28 WKteśTiin: g. 8 m. 30: W y ja z d  spcciaTf 
uyrri poc iąg iem  do Anzięu W y c ie c /R a  do s a n a to r iu m  w o jsk o w eg o .  
P o s i ł e k  w  „Par&diso Sul M a r e “ ; g. 18: P o w r ó t  do R z y m u :  g. 2 i :  
W y lg a d  do Mcd-jołąmi. —  29, w rz e ś n ia :  p o b y t  w  M ediolanie.  R e­
gulam in  w e w n ę tr z n y  V I  Z j a w a  M ó w c y ^ a p i s a n f  do dyskusji  p rz e d  
Bft;WifzPpEa (w  P .  Z. P .  p rz e d  15 l ip c ®  b ę d ą  mogli  m ó w ić  iÓ 
minut, m ó w c y  zapisani w  dniu W ygłoszen ia  rej&ftitu -_J' 5 m. 
S t rc sz c ą e n ic  dyskus j i  b ęd z ie  p odane  po k a ż d e m  p rzem ó w ien iu  
w  języtku u ż y w a n y m  prżez  g łó w n e g o 1 referen ta .  K a ż d y  m ó w ca  bio­
r ą c y  udzia ł  w  dyskus j i  jftst p ro sz o n y  o z łożen ie  do s«kręta.riatu- 
Z jazdu w  czacie  posiedzen ia  teks'tu lub s t r e sz c z e n ia  sw e g o  p r z e ­
m ów ienia .  S p r a w o z d a n ia  z p o s ied zeń  i d ane  s t a ty s ty c z n e  dosfc*r- 

.ćżCuc pr.żez zwiążjr i p rzec iw g ru ź l icz e  z poszczególt iycl i  kkajóly 
b ę d ą  .zamieszczone w  Biuletynie,, M ięd zy h a ro c jo w eg o  Z w iązku  
Prżes- iwgriiź liczego .  Z w ią z e k  M ię d z y n a ro d o w y  ,p r»5?jął z a s a d ę  ze 
w z g lę d ó w  c z y s to  p r a k ty c z n y c h  u t rz y m a n ia  j ę z y k a  fran cu sk ieg B  
i angielsk iego dla w y d a w n ic tw  i Ew^jcusyj  dod an ia  dla f o s k u s j i  
języ k a  • tego  kra ju ,  w  k tó r y m  sję o d b y V $  Zjazd o ra z  p rzy jęc ia  
w  dyskus j i  innych  i&sjyków, za leca jąc  jednak  r a jm e o m  w y b ó r  
jednego  z w y ż e j  w y m ien io ń y c h  języków,* by  .jfiŁnajwięks/.a 
l iczba  s (u c l jaczó w  m o g ła  w z ią ć  udz ia ł  w  o b ra d ac h .  'Z a p isy  na 
Z ja zd  p rzy jm u je  P o lsk i  Z w iąz ek  P tz ęc iw g n iź j |c z j r^  (W a rs z a w a ,  
C h o ć im sk a  24) do dnia 15-go lipca r. b. — W  c h a r a k te r z e  cz ło n ­
k ó w  Z jazdu  m o g ą  |ayć przyjętfe o sd b y  l i ięńależące  do M ię d zy n a ro ­

d o w e g o  Z w iązk u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  ( lek a fze  i d z ia łacze  s p o łe c z ­
ni na  polu w a lk i  z g ruź licą ) ,  a .p o i e |o j r e  p r z e z 'D e p a r t a jn e p t  S łu ż b y  
Z d ro w ia  M .  S. W e w .  lub P o łac i  Z w ią z e k  P rz e c iw g ru ź l i c z y .  W p i ­
so w e  w ynosłi  50*zło-tycli. Ż o n y  c z ło n k ó w  Żj&zdu b ę d ą  - k o r z y s t a ł ' ’ 
z t y c h  s a m y ch  ulg co i c z ło n k o w ie  Z jazdu. W y c ie c z k i  do  sana- 
tb r jó w  w ło sk ich  o d b ęd ą  się po  ukończeniu  o b ra d  Z af idu .  P r o g r a m  
w y c iec zk i  jes t  n a s tę p u ją c y :  30-tgo w rz e ś n ia ,  Medjolan ,  Sohdrio ,  
S a n a lc r ju tn  „ P r o s s i a a s o 11, „Abetina**, „Pinłr ta  di S o r te rm a - ,  „Bor- 
mk)“ ; I-go* p a źd z ie rn ik a :  „ S t e l y i d l P a s s o 11, lub Alto- Adr-g-e, M e m u .  
? ,  3, 4-gO1 października:" P o b y t  w  M eran ie ,  w y ja z d  do Bołzano .  
5-go p a źd z ie rn ik a :  S a n a to r ju m  Griserliof,  lub N ressan o n e .  Strn. 
„ P a s s ę  - of M e n d o la “, w y ja z d  do A rco .  6-g«ł  p d Sdz iern ika :  P o w r ó t  
p l f e z  jez io ro  Gai’da do M edjolanu. K osz t  w y e ię c z k i  wymosi 35^, 
l irów, udz ia ł  n a le ż y  zg łos ić  'Razem z zap isem  mt Zjazd, p s iczb a  
u c ze s tn ik ó w  w y c ić c z k i  z o s ta ła  o g r a n ic z o n a  d o ;<469, zap isy  b ędą  
piiz jfjinowane w  kolejnoOT zg ła szeń .  A M ędzyju trodow a w y s ta w a  
przeęiw .grnźlicza  u r z ą r f lW a  w  R z y m ie  z,tpk*.zji Z jazdu  t r w a ć  bę-  
dźte* od 25-go w r z e ś n ia  do l.O-g.0 p a ź d z ie rn ik a  r. b. W  w y s ta w i e  
p r z e w i d y w a n y  jes t  udz ia ł  35 p a ń s tw ,  c z ło n k ó w  M ię d z y n a r o d o w e ­
go 'Z w iązku  P r z e c i w g r u z l i c z e g i S P .  Sj lnfonn-acyj s z c ź ^ ó ł o w y t i i  
udzie la  Po lsk i  ZwSSzek P rz e c iw g ru ź l ic z y ,  W k ir s z a w ą , 'C h o ć im s k a
1. 24.

mf Ź %  y  a z a  j e m d o r o c z n y m  w  S z p lW h a lu  M o r s k i m  
w  B e r i c / k  P l a y c ,  odbędzie  si.ę w  czasie  od 16 do lipca se r ia  
13 w y k ł a d ó w  z z a k re su  g r u ź l i c y  s taw o w o K b stn e j  i g ru czó ło w c j  
ora-z z z ak re su  orlope-dji p ra k ty c zn e j .  Na cze le  w y k ład a jący ch -  sfoi 
dr. So rre l ,  i a» f  szpita la .  W y k ła d y  o d b y w d ć -s ię  będa w porze  po ­
po łudniow ej,  godz iny  r f f ln c  bęcfą p o św ię c o n e  na  ąajeciii  p r ^ . -  
ty cz n e :  badajife  kliniczne,  operac je ,  f a b ry k o w a h ie  p iw y rz ąd ń w  
orf-ópcdycznycli,  praooyynie. —  O p ła ta  z a  c a ły  k u l s  wjyiiosi 2.50 
fran k ó w .  B t iższycli  s z c i e ^ i ł ó w  udz ie la  Dr.  D e lah a y e  (Hopitai  Mśi- 
r i timć Ę e r c k  P ia y e .  P .  de  C.).

R ed a kc ja  o trzy m a ła .

A k a d e m ia  ku  czci- pa ln ięci R ek to ra  J ó ze fa  B ru d ziń sk ieg o  w  X 
ro czn icę  J e g o -‘śm ierci. W ąfS ^ a w a  19*28. — O d b .  z  „P o ó ja t r j i  IMI 
shfiej“ , tom  V III , zksz-yt 2, rl© 28.<®

G ustaw  m ic ią W m  „Gościec  —  w spó łzaw odn ik iem  gruźlicy" ,  
lęldb. z. . .W aiS Ław sk ieso  czasop ism a  lek a rsk ieg o 11, nr. 11 z r. 1928.

J. C elłarek  i S. S a sk i:  „B ad a n ia  nad  uodporn ian iem  a n a to k sy n ą  
tę ż c o w ą 11. N ak tadem  Biblioteki ofidarsldej S zk o ły  sau itd rne j .  W a r ­
sz a w a

M . O k ę lska  i S . S h sk i:  „ S p ra w o zd a n ia  z  ląadaii nad szczepem  B.
C. G.“ . Odb. z W a rsz a w sk ie g o  ^ c z fe m is m a j le k i iS ia e g o .

Dr. R . S abouraus:  „Py o d e rm i t is  et e e z ć m a s11. M asso n  et Gic, 
P a r i s  1928.

T ra ite  !SV 'physiohrg ie  norm alc  e t patho łog iqnc. M aśson  et Gic, 
PątfH I W .  T o m e  ]IIr4f,PlijSlol®?ie du  foie et de  1‘appare i l  urinaire" .  
per M. M.: M.. C h i ray ,  L. Cuenot,  Ch. Dubois, J. PayelR R . R u thery ,  
Ti. H. R o g e r .

T o m e  IV. „Les see rć t io n s  i u te r n e ś 11 pe r  M. M.: .1. E. Abelous,  
R. A rgaud ,  M. G a rn ie r ,  I- I. G ou rn ay ,-  E . , Hedon, L. Hu.gucuiii, M. 

T a ig n e l  - L a v a | t i n c ,  I. Pa r iko t ,  G. R ich a rd ,  G. R o u ssy ,  L. G.-Stnila ,  
A. T o u rn ad e ,  R. A. Turp in .  „

N a rko se^n n d  AnaeSthCsie, ‘.iahrg. J .  Heft  5, 15 Mtw1,192!8.^ł 
Ś u ie g o w s k i  —  „O ro z p o zn a w a n iu  i leczeniu rz e rz ą ę z k i '1. Bi- 

hljoteka m e d y c y n y J i r a k t j f e z n e j .  Nr. 1. P o zn ań  .L328.
Dr. I. D u y ck  „ L .a s to th e rap ieM le u ra le  d a n s  les pncnmocosc-ies 

tropicales  au C on g o  B e lg e11. Notes de chim iąue  et de t lierapeuti^ifę. 
E x lra i t  cłu Jo u rn a l  des  scienc-es mćdicales  de Lille S r .  des 22 et 2f 
Awril 1928.

Lam błing  A n d re  „Les tm n ęu rs  v i l leus«j*du rec tum 11. M,j(ssou et 
Com p. I-faris 1P28-,

Terricn  F. ,;SleniiologiL' odulaira11. S ta l iąue  et dynainicme ocula- 
irffs. M asso n  ęt Cie P k i ł s  1,?28.

fW A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  D E L E G A T Ó W  T O W A R Z Y S T W /  
L E K A R Z Y  P O L S K IC H  II, G A L IC JI, o dhęSzie  się  w #  L w o w ie  dnia  
8 lipca 192S, u g o d zin ie  16-tej iv P olik lin ice , ul L in d eg o  p. P o r g L  
d e k  'O brad: I )  O d czy ta n ie^  p r o t o k ó ł u j  d sta tn ieg p  W a ln eg o  iyąrifc 
m a d zen iu : 4%), S p ra w o zd a n ie  P rezesa  R u d y . 3)-.SprawQzchiuw S k a rb ­
n ika . 4) S p ra w o zd a n ie  K o m isji 'S tko n fra ją ce j. 5) W y b ó r  ę ilo u k d w  
R a d y J ^ f  W n io sk i i in teępcladjc. R . R E N G K L prezes. A . S A R A T O W ­

SK I, sek re ta rz .


